
N-r 40 Sobota 12 (25) lutego ISLt r. Rok VI
Wychodzi codziennie rano cprdcz dni poświątecznyph 
Adres Reoakcyl: Kijów, Kreszczatyk 33. Tel, 2464. 
Adm. i Orek. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38. Tel. !672.

R ę k o p isó w  R e d a k c jA  nie zw raca .

Redaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6 -  8 
Administracya otwarta od 10— 4 po poł i od 6—3 

w ieczo re m .

ĘJOgłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

m les. k w a rt, p ó łro cz. rccz  
Prenum erata: W  kraju  1.— 3.— 6 .— 12.—

, Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.—

Z a  zmianę a d re su  30 kop.
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. p ie r w s z y  i 20 kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. p ierw sz y  i 10 kop. na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W  rubryce 
.Nadesłane" w iersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

Num er pojedynczy 5 kop.
Prenumerat! I ogłoszenia przyjmuje Aoministracya.

Hieronim Medyna
zakończył życie w Berlinie dnia 6 (19) lutego 1911 roku.

i 'k>|.ort:teva z w ło k  z K ijo w sk iego  IIwnrca <lo n o w e g o  kościoła 
Svv. Miko(aja|W godzinie  g ej rano w  sobotę dnia 12 go lutego. 
P o g rz eb  o gotkz. i i  zrarfa po Nabożeństwie żaiobnem. 94;

Stały Teatr Polski saia'Kitibu"„oeEftwô
W  niedzieb; dnia 13 lutego 1911 r.

B e n e f i s  S t e f a n a  L a c h m a n a

DYREKTOR FLASCHMAN“
(Ki srownik  szko ły ).

R e ży s e r  A. Stanicwski.
B ilety  sprzedaje. Księgarnia  W. Idzikowskiego, K reszczatyk  AA 35 
teieron AA 858, a w  dzień przedstawienia  K asa pjOgniwa11 od godż. 
6 w ieczo rem  do końca przedstawienia; w  niedziele  i święta  kasa „ O g n i­
w a "  otwarta  od i i -e j  rano do 2-ej po południu i od godż. 6-ej do końca 
p rzedstawienia . Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 20005

ko m e d y a  w  3 aktach 
kjrncsta.

T o n ł n  m i O l f t l r i  Dyrekcya 6. Brykina.
■ I I I I K J S I H 1  hitegtt „Carmen". 1 ’ c ż <

] >ziś d. 12-go 
ezesiniezą p.p.

SkokaK.  RvbijisyiisKa, p.p Karżewi n,  .Maksakow, 1' luc ha no w i in Początek 
"  godz.  7 i pyl  wierz.  Jutro w  niedzielę dnia ijj-ajBfUyaj przedsfawiet^a.  
w  południc  [ni rautach ogólnie przestępnych „ L a f i M c " ,  jyideczorem bene- 
bs p o mo c ni k ów  reżysera  D. Gri nucrga  G Kerewiir/n „ D o l i n a "  (Tie- 
I b n l ) .  W  poniedziałek dn. 14-go XX-l eini  jubi leusz i benefis art. 
M .  K .  M a k s a k c w a .  Pr z y  udziale znanej śp ie wacz ki  W i e r y  L u c e
I jeden tylko wy st ę p  1 „ R i g o l e t t o " .  Dnia 15 go w  południe po ecn. zniż.
II „ T r a w i a t a ” , 2 divertissement  bal. i balet  napowietrzny,  o  wi ecz ornem 
przńds:ąw.  będzie  osobne, zawiadomienie.  Dnia 16-go w  południc po c e ­
nach ogólnie przystęp,  po raz 1 t-tv „ Z ł o t y  k o g u e i k ” , wi ecz ore m be - 
nel is  kasyerki  malej  kasy A Bie lugłazowej  i zarządzającego W. Bieiugła- 
z ow a,  op. , , F a u s t ” , , , T a ń c e  z  n o c y  W a l p u r g i i ”  i B a l e t  n a p o ­
w i e t r z n y .  Bi lety  n a b yw ać  można.

T e a t r  d r a m a t y c z n y  ,  Ł y Ł
Dziś dn. 12-gęMpo ra jLj i - t y  komedya  , , Ż u l i k (<. P oc z ąt fk  o g. 8-ej wiecz.  
W  niedziele ml. :  13-go w  poi idnie po cenach zniżonych , , T r i l b y ( ,«
Początek o godzinie 12 i pól. W i e c z o r e m  po raz ą o ;tv i ostatni „ O s i o ­
ł e k  . W  noniedzialek dn. i . p j p  lutego benefis pożegnal ny  G. Putiaty
„M adam e Sans>Gćnt‘ 
zo wy".

W e  w tores  dnia r^-ga I rzc ia  Karami ■

T e a t r  ^ S o t o w s o w 95 Dyrekcya
■ J. Duwan -  Toroow a .

Dziś dnia 12 go lutego po raz n  now a sztuka J uszkiew icza

iserere
w  7 obrazach. R eżyser X. Sa w in ó w . D eko racy e  2-go. 3 go  i 6-go obrazu 
pendzia Kai ida. M uzyką do 3-go obrazu z n aro do w ych  m elodyi ż y d o w ­
skich napisał I. Sar. (,'hór pod batutą Iwanowa. Początek o godz. 8-ej 
w ieczo rem . C eny  miejsc ' zwyczajne. W  niedzielę dnia 13-go lutego 
w  południe  benefis pom ocników  reżysera  S. KrajeWa i S. Bańskiego 
1) r,U ł(óstwb nie hańbi”  w  3-eh aktach O strow skiego, 2) „O rdy -  
11 ans n ab ro i ł”. W ie c z o r e m  poraź ostatni i) „r fo ra1* dramat w  3-ch 
aktach Ibsena, 2) „ W r e c l e "  C  zecljwwa. W  nonL-dziaL'-V  In. 14-go przed- 
■lawK-iiie na rzecz  k i jo w sk o -lyb e d zkirj  tanie) jadłodtijni żydow skiej.  W e '  
w iórek  dnia i,5-go p o żegnalny henetis A. Rudnickiego IwtoHoW ", dr. 
w  ,| eh aktac'i  C zec h o w a . W  próbach: , , Pow ietrze  s to łeczne” . 
„ D j a b e ł11. Od 6 go lutego bilety  sezo no w e i kontramarki nie ważne. 
R epertuar ostatn iego tygodnia bieżącego sezonu będzie ogłoszony 
w niedzielę dnia 13-go lutego w ieczorem .

C y r k  J - c i  Jtfikitinych
(Gmach Cyrku Hippo-Palace). is 6

Dziś dnia 12 po lutego w ielkie  przedstawienie

N A  S F .Z 0N  W I O S E N N Y  i L E T K I
w oddziale męskich ubrań

D3MU HANDL0WEC0

K .  L U D M E R  i S ^ H ,
KRESZCZATYK 31,

p o s i a d a m y  o l b r z y m i  w y b ó r

H F "  E L E G A N C K IC H  U B R A Ń  G O T O W Y C H
według najnowszych z a g r a n i c z n y c h  z a i o d e i i

z l e p a z y e h  m a t e r y a ł ó w

S p r z e d a ż  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  8561

Pozostałe towary od sezon”  N owego i futra nabywać można po Genach nader pizysfppnyoh.
..§ żalny oddział uniformów. I

.Si .2' *o

P o l s k i e  B i u r o  L e ś n e
(Ks. Zdzisław Lubomirski i Ś-ka).

W arsz aw a ,  Żó raw ia  22.
W  dniach od 14-go do 22-go lutego st. st. p rzedstaw icie l  B iura  z a ­
m ieszka w  K ijow ie  w  hot. „ F r a n ę o i s ”  ul. Funditklejowska 1-e piętro.

P r z y jm o w a ć  będzie  w sze lk ie  prace  w  zakres leśnictwa w c h o ­
dzące, stale inspekeye leśnych majątków, racyonalne  w yk o n a n ie  k u l­
tur leśnych, zakładanie szkółek, zam ów ienia  na dostaw ę nasion leś­
nych i sadzonek, czacowanie poręb i caiych drzewostanów dla sp rze­
daży i działów , udzielać będzie  inform acyi i w s k a z ó w e k  ty czą cy ch  się 
zbytu m a tc ry a łó w  leśnych, ło w iectw a ,  m y śliw stw a , ,broń i p rzy b ory  
m y śliw skie  f irm y J. Sosnowskiego w Warszawie). 7 10

Dnia 14-go lutego (w  poniedziałek) w salach Ki­
jow skiego Klubu Kupieckiego odbędzie się:

B A L
na rzecz Kijowskiego Rz.-Kat. Tow. Dolroczynności
Bilety  w ejśc ia  po cenie clL rodzin 10 rb .  30 k., dla o ® b  pojedyńezyeh 
a r b .  .0 Ir. dla p. studentów I rb .  m  do nabycia  u cz łon ków  komite­
tu, pań: K. Chojeekiej, C. C zerw iń skie j  (M. Ż yto m ierska  At 71, K. Jaroszyń­
skiej, L. Jaroszyńskiej, M K a cza n ow skie j  (P lac  M ikołajowski, ul. N ow a A° 4' 
K. K o z a k o w s k H  tEunduklejowska 42), L. Ncyman, K. Podhorskie i,  A. 
P rzesm yckie j  , Ż. Sobańskiej, K. S o k o ło w sk ie j  (T e rcs z e z e n k o w sk a  13.1, E. 
SzczeniowśkFei i panów: A . C zerw iń skiego, K. Iw anickiego  |W .-W ło d z i­
m ie r s k a '20), K. K o zak ow skiego , K. I. ipkowskiego, T .  M ichałowskiego, M 
P ień ko w sk iego  (M ichałow ska 12), J. R o k ic k ':g o ,  K. R o ściszcw skiego , A. 
S o ko ło w sk ieg o,  A . hr. T y sz k ie w icz a ,  A. Z a d o ra  (Ruski dla Z c w n .  Ilandlu 
Bank) \V. Za leskiego.

Przy wejściu na bal bilety sprzedawana nie będą.
W . Benefis Emmy Nikitinej

P ro gram  złożony  z najnow szych A1A '  attrnkcyjnyeh. 
C cz e sin icz y  cała  trupa, na (Szelc z benefisańil.ą 
E .  Nikstiną w  eleganckicli  bogatych kostyumach. 

Mor nowe -ci. D ebiuty  n o w y ch  artystów. Prosim y czytać  afisz. Debiut

Trupy Ceylońskiej.
N.i zakończeniu po raz i-szy pantomima fantastyczna „Sandriilon albo kry 
ształowy trzew iczek". 1'czestniczy do 70 dzieci od 5 - 1 0  lat. Wspaniała 
w y s t a w a *  N o w e  kostyum y. S z c z e g ó ły  w  pro gram ach  Początek o godz. 

•fi . pól w ieczo re m . W niedzielę  dir. 13-go d w a  przedstawienia: w  p o łu ­
dnie i w ieczo re m . W  południe po cenach zniżonych. Początek o go d zi­
nie 2 po po!.

n ie z r ó w ­
nanej

P o l s k i e  £ - i « o  G i m n a s t y c z n e

12 ) U U J 0 PoczAtel< 0 9 9 w iecz

W  salach klubu „ O g n i w o * * .
Pierwszorzęd. w 

Rosyi Teatr Biograf
Kreszczatyk

mmmmmm  I  n M m O  w n r n c t  n n r :

'1 Iko 3 clni, 12, 13 i 1 r lutego r. b. w sp a n ia ły  program .

Don^Żuan

25
wprost poczty,

tZntikom n  irage;d\a nic- I n i * a t 1 7 3  P P l f l  1 w e d łu g  dramatu I J T1 
śm iertelnego S/.'.’ l lrral.  L U I  C l l f c O w l / I U  A lfr e d a  Musset).

tucyc trzciny cukrowej W ejście
na górą Rothorn. Zdradziecki list i awan- 
t urn i czy artysta Um;"- Tygodnik Palfie
łkidczi.. dem onstrow an ia  o b ra z ó w  g r y w a  orkiesira, sk ła d ają ca  się z 30 
osiib M u;yku ilustruje treść- obrazów .' Początek seansów o godzinie 4 
po poł Następny program we wtorek dnia 15 lutego 1911 roku.

T f i O + l *  A  M i n n n u / c l f  i a n n  Kres/^cznt^k, wprost Luteranskiej 
I C d i i  M .  I l l l r t l l U i ł o I ł U j y U .  0d dnia 12 do 18 lutego od godz 

4-ej pp, P rog ram  nadzwycza jny , z łożony z o b ra zó w  w y łącz ­
nic należ;,cych do teatru-witografu. Uwadze właścicieli ziemskich!

M iędzynarodowa w ystaw a zw ierząt w  B u e n o s - A y r e s  
( A r g e n t y n a  Klipigeable T 'ilows z d ję c ie  z n a tu ry .  Niagap- 
ski wodospad 1  imą (o statn ie  zdjęcie).  Zem sta S-tiis- 
tulkina (kom icz.). Tygodnik Pathe 97. T y l k o  3 dni:

l3i„t',jli14 0 naszyjnik zmarłej
skich a r t y s t ó w .  N a d  *  \ / T  1\ 7 I  A s  Y A
p rtw ra m  w y s t ę p y

W  soljotę, dnia 12 go l-.itego w

Sah Kupieckiej _ z z SKRZYPKA

S. Barcewicza z udziałem  

pianistów:

L. Sławicz-Regam e i K. Rega m8. Blutnera ze skia-
dtt p. Kerntopfa. Pocz. o g. 81/. . B ilety  do nab. w  k s ię g .  W ład. Idzikow ­
skiego. K reszcza tyk  35. 429

C k f l l j » a U M  Teatr -Var icte .
g u n r t i e c i u  Dziś n ie z w y k ły  program

M -l le Tanara avec M-IIe Kaja
P ie rw s ze g o  polsk iego  hum orysty Niezrównani kom icy

L. Ludwikowskiego. Les Ovaro Bros.
Uczestniczą: A . A rs ik o w , S a w c l lo ,  W a jd ic z  oraz 30 numer, najroz. in. art.

m  _____

ml/):
Rewelska 

Fabryka Mechaniczna

, R U S ł

Z ało żo n a  w  1859 r.
E'ilia v.- .Moskwie, .Milu:vńsl;i zał, As 3.

)  A d r e s  teieg. M o sk w a —-Maszinostroj.

N aftow e i gazo- 
ssącc  motory

Instalacya 'gorzelni i Rektyfikaey;. P a ro w e  ntas :vny i kotły. 
Odznaczenia w r. 1910:

P etersburg  —  Z ło ty  pnedal. Dorpat - Dwie w y isze  nagrody. R e ­
w e l — Wytsza. nagroda. E kateryno slaw  Wielki złoty medal. 

Projekty, kosztorysy  fclc. w y s y ła m y  na żądanie gratis.
Od d. 16-go do 20-go lutego 1911 r. r.asz i| pryzentant p. K. G. Hagen .

będzie  w  K ijo w ie  w  hotelu „IIładyniuka". 868 1

zyn A. Rożkowa
został przeniesiony
naprzeciw ko: K reszczatyk  M  31

Kreazcz.  
Ki  38.

Inż. Technolog

I  PipiSi i S-ki
S  „J.USTJANOWICZ14
Kijów, W łodzim ierska Kt 39. 

Teleton 23. 

TOWARZYSTWO AKCYJNE

„Volta“
Dynamo-maszyny i motory.

T-wo Zakład. Mechan.

I r . lM y
Motory Liłzenmeyera 
Guzogeneratory

i naftowe motory 
Porowe maszyny i kotły 
Obrabiarki1 i [ipfripy. J

Ogród Miejskite”
(Pierwszorzędny Sc ating-Ringi

Znakomitości europejskie
w i r t u o z ó w  ły ż w ia r z y

Muzyka cd gedz. 7 w.
W święta od g. 1-8] pp.

Skład broni i przyb. myśl.

razem  z

5°3oddziałem damskich kapeluszy.
W s z y st .  dzia ły  m a ga zyn u códzien. uzupełń, się sezon, now ościam i.

K U R S Y  dla naucz rękodzieł.  O .  I S .  K u r d i u m o w y c l i  n ad .iy t.  naucz. gmi. 
Przyjm. w oj. s łuchacz. W  sp ecy a l,  klas. rob. a r ty s ty e z n w h ,  "udziel, łe.kc 
rysów., m alarstw a na porce l  , rzezby, w yc isk an ia  na skó rze  i aksamicie , 
wyrzyn an ia  i w yp y la n ia  i n  drzew ie , wy rab. najrozm. k w ia tó w  i owoc.' 
oraz w ie le  innych robót. W a ru n k i  dow . j-Łijów, \Vlodzim ier. 77 od 1 —  3

Auto-Sarage „Savoy“
K rc »*c *a ty k  38 *

Samo-
chody ??

Sp rzed aż, g a ra żo w a n ie  i 
warsztat rep araeyjn y

Egz. od i86„ r. 
p. f.

wł. 0. LISOWSKi
W areiawał, T rę ­

backa  3-
\\ szełkich infor- 
macvi podczas kon­
trakt. udziela P o l­
skie Biuro L eśne  
iks. 2 d. Lubotnir- 

' skiego!. Cenn iki 
gratis.

Kijów, Hotel Franęoift. 747

Legitymacyo
ro d ó w  szlaclteckich —  p ro w a d z ę  
s p r a w ę  do tyczące  p ra w  na s z l a c h e ­
ctwo, tytuły, h e rb y  etc. Kijów , N< - 
sterow ska  As 5 m j , osobiście  od 
3 —  6 godziny, listownie: S k rz y n k a
p o czto w a Ks 149. 454

D r C 2 e r n i a H i v' y 8" 7 o b '6 A '
Syf.,  wen., n toczopłc .lspec. kur. strict' 
niem. pic.). W s z y st .  spec. spos' 
kur. O ddzie l,  łóżka. 11118

benefis L. Ludwikowskiego
S z c z e g ó ły  w  program ach. Początek o g. 10-ej w iecz. R e ży s e r  B. Sawicki.

p rzy go tow . 
w ie le  nowości.

T  e a t r - W a r i e t e
Meryngowska Nr 8

Dyrekcya Towarzystwa.
Codziennie od god^:. S-ej w iecz . do godz. 3-ej w  nocy

R o z r y w k i  b e z  p r z e r w y t  905
Program  złożony z 40 Nr Nr. Przy teatrze pierwszorzędna restauracya

A p o l l o

gS888S38888&38g

Drukarnia Polska

Sala  K upiecka W  nie­
dzielę  d. 13-eo lutego

HINCEfite^PS :
Z akotrpau. orkiestry  pod batutą B e re zo w sk ieg o ,  7. udziałem l\ źfigela. 
Początek  o godz. 8-ej wiei z. B ilety  w  księgarni W la d .  Idzikow skiego, 
K reszcza tyk  35 od godz. 10 3 c j ' i  od 5 - 8-cj. 819

L .  K e r b r o w e j

Dom Handlowy

v
() (znaczona m edalem  na YYy.Aawie Ilumańskiej 19,50 r. 8<)6

RACHUNKOWOŚĆ ROLNA KIESZONKOWA
Juliusza Korah’ Brzozowskiego z Posuchówrki. Poczta Ternówka Podolska.
i to użytku w łaśc ic ie li  lub d z ie r ż a w c ó w  średnich folwarkćiw, p r o w a d z o ­
nych osobiście  7. pom ocą jednego tylko ekonoma. K o m p le t n a  rok składa 
s:ę /. 2 notatników i bloku ra;;ortów. Pomimo kieszon kow ego formatu - 
zaw iera  wszystkie  niezbędne dla średniego fo lw ark u  szematy rachunków  
i n-gestrow, oraz  syntezę ca łego  interesu w  postaci k.-ięgi g jow nei.  Cena 
kompletu rb. 2. Sk ład  g łó w n y  w księgam i L. ld z ik o w s k ir e 0>w Kijowie.

S. Terpiiowski i L  Glass
Kijów, 'Puszkińska Ns 2.

pOlecai k raja ln ice ,  ram ki n o ż o w e ,  n o ż e  d y f u z y jn e  s z w e d z k ie  

i fra n cu skie ,  m a s zy n k i  do  ro bien ia  mat, m a s z y n k i  a u t o m a t y c z n e  d o  

to c z e n ia  n o ż y  d y f u z y j n y c h ,  pilniki, stul, s i a r k ę  s y c y l i j s k ą ,  la m p y  

n a f t o w o - ż a r o u e  i t. d. 7 9 3

Z a op a trzo n a  w  naj­
n ow sze  czcionki lo r -  
namanty o ra z  spe-  
oyalns maszyny.

8 8 8 8 8 8 ^ 3 8 8 8 8 8 8 8

•  9  W *j> •  o  ®  ©
•  Kupić m ajątek •
(Ń ż y c z ę  w  P o l u d n .- Z a c h o d n i m  (D 

k ra ju  od p o la k a ,  o k o ło  trzecli- 
(Ń set(3oo) d z ie s ię c in  n aj len  ;zej 0  

zienti, w  jedn. k a w a ł k u ,  nte 
(Ń dale j  25  w i o r s t  od  ż e l a z n e j ®  

ko le i ,  z  d o b r .  z a b u d ó w . ,  do - 
™ m e i n ,  p a r k ie m , b l izk o  rzeki ^  
^ l u b  s t a w u .  P o ż ą d .  je s t  w  po- £  

bjizu c u k r o w n ia .  S z c z e g ó ł o -  
^  w e  p r o p o z y c y e  n a d s y ła ć :  l ’e- q  

t e r s b u i g ,  1’ i e s o c z n a ja  A :  9,
^  w ł a ś c i c i e lo w i  d o m u . 7 48 ^

©  ©  •  O  ©  &

Baz. W ystaw a Kijów. T -w a  Rękodzielniczego
Kijów, Nlikołajowska Ale 1*1.

W ie lk i  w y b ó r  ha ftó u ,  koronek, zab a w e k  drew nianych, garncarskich  i w y ­
ro b ó w  p acio rk o w y ch , płótna białego i k o lo ro w e g o  na >uknic i obicia 
m e b lo w e  i l. p. rozmaitych w y r o b ó w  rękodzielniczych.

D yw an y ukraińskie w  starożytne w zo ry . 757
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P ren u m eratę  i o gło szen ia  do

„Dzień. Kijowskiego"
przyjm u je

p. Dominik Rudkowski.

Kupię majątek
dobra g leba, separat 200 dz. z do- 
mcin i budynkami. Żytom ierz, B u l­
w a r  26. 706

Jampol-Podolski
Pren um eratę  i o głoszenia  do

„0z?.3n. Kijowskiego"
przyjm u je  395

p. Wlodziitiieiz Blesleklflrsi;!.

Kamieniec-Podolski
P ren u m era tę  i ogłoszenia  do

„Dziennika Kijowsk.“
przyjmują: 353

p. Prusinowski] (SWafl yotngrafiezny) 

i Księgarnia Polska 

p. Saniiitycz-IUroczYckieio.

NATURALNA 
WODA PRTECZY^ZCZAJACA

A P E N T A
Działa skutecznie i łagodnie

Drl O. Petmcci
Lekarz nadworny Ojca Sw. Piusa  X.
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Wyniki spisu ludności 
w Austryi.

F ie r w s z e  w ia d o m o ś c i o  w y n ik a c h , p r z e p r o ­
w a d z o n e g o  w  d n iu  3 1  g ru d n ia  19 1 0  ro k u  s p i­
su  lu d n o śc i w  A u s t r y i  i n a  W ę g r z e c h  ju ż  n a d ­
ch o d z ą , a n ie b a w e m  v  d r u g ie j p o ło w ie  m a rca  
u k aże  s ię  u r z ę d o w e  z e s ta w ie n ie  c e n tra ln e j ho- 
m isy i s ta ty s ty c z n e j w  W ie d n iu  o ty m c z a s o w y c h  
w y n ik a c h  sp isu .

A le  iuż d ziś  n a jo g ó ln ie is z e  re z u lta ty  są 
z n a n e . W y n ik a  z  n ich , ż e  lu d n o ś ć  w  o b y d w u  
p o ło w a c h  m o n arch ii n ie  p o w ć ,ż a / y ła  s ię  lu k , ja k  
to g o  się  sp u clzie w a n o , lecz  że  p o w ię k s z e n ie  lu ­
d n o śc i je s t  z n a c zn ie  p o w o ln ie js z e , a n iż e li w  p o ­
p rzed n im  o k re s ie  d z ie s ię c io le tn im  1890 —  1900. 
O b ja w  ten  je s t  z n a m ie n n y  i ś w ia d c z y  o p o w o i- 
m ejsz.eni tem p ie  w z r o s tu  b o g a c tw a  n a r o d o w e g o  
i n ie z a w o d n ie  o w ię k s z e j sile  e m ig r a c y jn e j, a 
to  tak  w  G a jic y i  ja k  na W ę g r z e c h . M o żn a  ju ż  
d z iś  s tw ie rd z ić , że  se tk i t y s ię c y  lu d n o ś c i w  tym  
o k r e s ie  e m ig r o w a ły  z k r a jó w  r o ln ic z y c h  do  A -  
in e ry k i P ó łn o c n e j i P o łu d n io w e j.

N ie  z u a m c  je s z c z e  a b so lu tn y c h  c y fr , c h o ­
c ia ż  m o żn a  ju ż  s tw ie rd z ić  że p o m im o  o g ro m n e j 
e m ig r a c y i lu d n o ś ć  G a lic y i  p r z e k r o c z y ła  c y frę  8 
m ilio n ó w .

N ie  z n a n e  są  je s z c z e  n a jc ie k a w s z e  c y fr y , 
d o ty c z ą c e  p o d zia łu  lu d n o śc i p od  w z g lę d e m  n a ­
r o d o w y m , re lig ijn y m  i z a ję c ia  g o s p o d a r c z e g o .

B a d a n ia  w  tej m ierze  p o tr w a ją  z a p e w n e  
d łu g o  i n ie  p rę d k o  o sta tn ie  w y n ik i te g o  sp isu  
p o d a n e  z o s ta n ą  d o ' w ia d o m o śc i p u b licz n e j.

T o ,  z  czem  się  d z iś  p od bielić  m o żem y  z 
c z y te ln ik a m i, o d n o si się  g łó w n ie  d o  ro z s ie d le n ia  
lu d n o ś c i w  m ia sta ch  i n a  w si i do  w z r o s tu  lu 
d n o śc i in iast.

N ie z a w o d n ie  p rym  pod tym  w zg lę d e m  
trz y m a ją  p ro w in e y e  p rz e m y s ło w e  c z e s k o -n ie ­
m ieckie , a le  i w  G a lic y i  z n a ć  o g r o m n y  p o stęp .

L w ó w  i K ra k ó w  r o z w in ę ły  się  o g ro m n ie : 
L w ó w  p rz e k ro c z y !  c y frę  200,000 1 l ic z y  o b e ­
cn ie  2 0 6 ,8 7 2 , K r a k ó w  po o sta tn ie m  p o łą cz e n iu  
p rzed m ie ść  l ic z y  1 5 1 ,9 1 9 ,  c z y li  w  s to su n k u  do  
p o p r z e d n ie g o  d z ie s ię c io le c ia  L w ó w  w z ró s ł o 
2 2  p ro c ., K r a k ó w  o 28 p iu c ., L w ó w  7. 150 ,8 0 0  
n a  2 0 6 ,8 7 2 , K r a k ó w  zc  12 1 ,9 0 0  na 1 5 1 ,9 1 9 .  
O b ie  s to lic e  G a lic y i  w y k a z a h  w y ż s z y  p ro ce n t 
w z ro s tu , a n iże li 'W ied eń , B u d a p e s z t, P r a g a , 
G r a c . W ie d e ń  w  r. 1900 lic z y ł 1 ,7 2 7 ,0 7 3 , a 
o b e cn ie  lic z y  2 ,0 3 0 ,8 3 4 , c z y li  w z r ó s ł ty lk o  o 
2 i  p ro c . Z a r a z  p o  W ie d n iu  id z ie  B u d a p e s z t z 
lic z b ą  lu d n o ś c i 8 8 1 ,6 0 1 , z e  w zro ste m  n ied o ch o - 
d z ą cy m  do 20 p ro c ., n a to m ia st P r a g a  c z e s k a  
lic z y  2 19 ,0 0 0 , w z r o s ła  te d y  w  p o ró w n a n iu  z  r. 
190 0  ty lk o  o 7 p ro c . ( lic z y ła  w  r. 19 0 0 — 204,500), 
a le  p rzedm ieścia. P r a g i  w z r o s ły  W skutek ro*- 
z w o ju  p rz e m y s łu  o 56  p ro c ., liczy ły ', bow tern w 
r. 19 0 0 — 2 02,000 a o b e c n ie  l ic z ą  3 1 5 ,5 0 0  tak , 
że  P r a g a  c z e s k a  z p rzed m ie śc ia m i lic z y  o b e cn ie  
5 3 5 ,10 0  lu d n o śc i. Na c z w a rte m  m ie jscu  w  A u -  
s tr y i  a n a  p iątem  w  m o n a rch ii A u s t r o - W ig ie r ­
s k ie j id z ie  L w ó w , a  z a r a z  p o  m m  K r a k ó w .

N ie c o  w ię k s z y  od  L w o w a  je s t  T r y e s t ;  w  
roku  1900 licz y ł 1 7 8 ,1 7 2  o b e cn ie  ,:c z y  2 2 4 ,4 6 5 , 
w z r ó s ł p rzeto  o 4 6 ,2 9 3  o s ó b  c z y li  o 2 5 p ro c  , 
z a w s z e  je d n a k  p r z y r o s t  n a jw ię k s z e g o  m ia sta  
h a n d lo w e g o  i p o r to w e g o  w  A u s t r y i  nip d o c h o ­
d zi d o  p ro ce n tu  p rz y ro s tu  K r a k o w a  i ty lk o  o 
3 p ro c . p r z e w y ż s z a  p r z y r o s t  L w o w a . Z a r a z  
po L w o w ie  id z ie -K F a k ó w p a - ' p o  n in n  dopiero- 
E ld o ra d o  n ie m ie ck ich  e m e r y tó w , s ty r y js k ie  H r a -  
d y s z c z e  c z y li  G r a c  z Hc-zbą lu d n o śc i 1 5 1 ,7 8 3  i 
w z ro s te m  10 p ro c .

O g ó łe m  p rze to  s p is  o sta tn i w y k a z a ł w  A u ­
s try i 7 m iast o  lu d n o ś c i p o w y ż e j  100,000, 7 
ty c h  2 p o lsk ie , 9  m ia st o  lu d n o śc i 50 ,0 0 0 —
100.000 i 14 in iast od  30,000 do 50,000, z 

t y c h  4 p o lsk ie , ra ze m  30 m iast p o w y ż e j  30,000 
lu d n o ś c i. W  sto su n k u  d o  p o p r z e d n ie g o  d z ie ­
s ię c io le c ia  p r z y b y ło  p rzeto  i m ia sto  o lu d n o ś c i 
p o w y ż e j 100,000, 3 m ia sta  od 50,000 d o  100,000, 
a u b y ło  je d n o  z  g r u p y  m ia st ś re d n ic h  od  30,000 
d o  50,000 lu d n o ś c i (g d y ż  p rze sz ło  d o  w y ż s z e j 
k a te g o r y ii .

R a ze m  p rze to  m ie sz k a  3 i pól m ilio n a  
ludzi w  m ia sta ch  w ię k s z y c h , c z y li  o 5 2 3 ,5  )Ś  
w ię c e j a n iże li w  p o p rze d n im  o k re s ie .

Z  p o m ię d zy  m iast ś re d n ic h  od  50,000 d o
100.000 n a  p ie rw sz e m  m ie jscu  id ą  p o lsk o -o r-  
m iań skie  i ż y d o w s k ie  C z e r n io u c e  z lic z b ą  lu d ­
n o śc i 8 3 ,8 6 5  i w zro ste m  o 27 p ro c ., n astęp n ie  
cze sk ie  P ilzn o  z lu d n o ś c ią  8 0 ,7 2 9  o ra z  P r z e ­
m y śl z lu d n o ś c ią  58 ,000 i w zro ste m  2 5  p ro c ., 
K o ło m y ja  z 3 8,90 0 , T a r n ó w  z lu d n o ś c ią  36,200, 
T a r n o p o l  3 4,000. B a rd zo  d la  n a s  w a ż n y m  je s t

w z r o s t  p o lsk ie j : m o ra ” sk le j O s tr a w y , g d zie  
s ta ty s ty k a  o b lic z a  c z te ry  o d rę b n e  g m in y , s ta n o ­
w ią c e  w ła ś c iw ie  je d e n  m ie js k i o k r ę g  O s tr a w s k i, 
l ic z ą c y  ra ze m  11 7 ,0 0 0  m ie sz k a ń c ó w , w  tern 
z n a c z n y  p ro ce n t p o lsk ie j lu d n o ści.

W e  w sz y s tk ic h  m ia sta ch  p o w y ż e j 30,000 
lu d n o ści m ie sz k a  n a  o g ó ł 4 ,4 8 7 ,7 0 0  o só b , c z y li  
20 p ro c . lu d n o ś c i c a łe g o  p a ń s tw a .

W z r o s t  p r z e c ię tn y  ty c h  m ia st w y n o s i z a ­
le d w ie  15  p ro c . i je s t  n ajlep szyu n  d o w o d e m  
p o w o ln e g o  r o z w o ju  w a r u n k ó w  e k o n o m ic z u y c h  
w  calem  p a ń s tw ie . U d e r z a ją c y m  je s t  p o w o ln y  
w z r o s t  lu d n o ś c i w  n ie m ie ck ie j c z ę ś c i Czech., 
g d z ie  m .c sz k a ją  n a jb o g a ts i  fa b r y k a n c i i p rze  
m y slo w cy ' n ie m ie c c y  f ta k  b o g a t y  R e ic h e n - 
b e r g  (L ib e r z e c ) liczy  ty lk o  3 6 ,1 7 2  i w z r ó s ł z a ­
le d w ie  o 5 p ro c ., a d ru g ie  m ia ste czk o  p rzem y ­
s ło w e  Z w ic k a u  n ie  ty lk o  że  n ie  w z r o s ło , ale 
w jk a z u je  m ałe  cofni jcie się  lu d n o śc i. P o d c z a s  
k ie d y  c z e sk ie  m ia sta  F ilz n o , B u d z is zy n  e tc .,
p rzez  d o p ły w  lu d n o ś c i w ie js k ie j i p rzez  n atu  
r a ln y  p rz y b y te k  lu d n o ś c i w ła s n e j s ta le  w z r a ­
sta ją , n iem ie ck ie  m ia sta  C z e c h  s ta le  u p a d a ją
P o c h o d z i to n ie ty łk o  z b łęd n e j p o lity k i n a r o d o ­
w o ś c io w e j n ie in có w , k tó rz j ' n ie  c h c ą  d o p u szcz a ć  
c z e s k ie g o  ro b o tn ik a , a le  m a s w e  ź ró d ło  ta k że  
w e  w z m a g a ją c e j s ię  e m ig r a c y i ż y w io łu  n iem iec 
k ie g o  n a  p o g ra n ic z u  s a s k o -c ze s k ie m  w  em i 
g r a c y  i p o lity c z n e j i z a r o b k o w e j d o  p a ń s tw a  
n ie m ie c k ie g o , do  „ R c ic h t i" . N a d to  a n ty s p o łe c z ­
n a  p o lity k a  n iem ie ck ich  b o g a ty c h  B u e r g e r ó w  
m ści s ię  n a  ich  m ia sta cn  i p ro w a d z i je  w p r o s t  
Jo  u p a d k u  m im o n a g ro m a d z o n y c h  b o g a c tw .

J u ż d a w n o  o r g a n  ich  w ied e ń sk i „N . L re ie  
P r e s s e “ skarż.yda s ię  ż a ło ś n ie , żc  n ien  iecl ie  ż o ­
n y  n ie  ch cą  sp e łn ia ć  o b o w .ą z k u  p a tr y o ty c z n e -
g o : D ie  W ien er F c a u e n  irollen  n ich t gebacren  
A le  d z ie n n ik  w ie d e ń sk i p isał tc  e le g ie  p od  
w ra ż e n ie m  m a łe g o  n a tu r a ln e g o  p rz y ro s tu  W ie- 
d n ia , k tó r y  d a le k o  p o zo s ta ł z a  B e rlin em . D ziś  
k ie d y  w ia d o m o ś ć , o u b y tk u  m ie sz k a ń c ó w  n aj
b o g a ts z y c h  n iem ieck ich  m ia st w C z e c h a c h  je s t  
u d o w o d n io n y m  fak tem , e le g ie  w ie d e ń s k ie g o  
d z ie n n ik a  s ta ją  się  zro zu m ia le .

T e n  sam  o b ja w  o s ła b ie n ia  w zro s tu  lu d ­
n o śc i d a je  s ię  z a u w a ż y ć  na W ę g r z e c h  w  o k o ­
lica ch  c z y s to  m a d zia rsk ich . S p r a w a  d la  w ęr 
g r ó w  s ta je  s ię  tra g ic z n ą . M o żn a  ju ż  z d o ty c h ­
c z a s o w y c h  w y n ik ó w  o g ło s z o n y c h  n a  W ę g r z e c h  
w y c z y ta ć  d o k ła d n ie  sk u tk i p o lity k i m a d zia rsk ie j 
w  sto su n k u  do  n ie m a d z ia rs k ic h  n a r o d o w o ś c i.

L ic z b a  m ie sz k a ń có w  m iast p ro w in c y o n a l-  
n y c h  w p r a w d z ie  w z r o s ła , a le  w c a le  nie w  o c z e ­
kiw an ym i s to su n k u . W  n ie k tó r y c h  m a łych  m ia ­
sta ch  fu d n o ść  je s t  n ieru ch o m ą , sttttion ń r. a  
vy in n y c h  n a w e t  sp a d la .

WT W ę g ie r s k ic h  B ia lo k o ś c io ła c h , w  G ra n ie  
lu d n o ś ć  z m n ie js z y ła  s ię . N a  se tk i l i c z ą  w s ie f 
w  k t ó r y c h  lu d n o ś ć  c o lń ę ła  s ię  w k o m ita ta c h  
s ło w a c k ic h  n a  L ijJ ta w ie , n a  O r a w ie . W  k o m i­
ta c ie  B a ra n ia  i C s a n a d , w  g m in a ch  V i la g o s  
B u tty in  p o ło w a  lu d n o ś c i m ęsk iej p o z o s ta ła  ż 
ty c li, k tó rz y  b y li, re s z ta  je s t  n a  e m ig r a c y i, m o ­
że  c z a s o w e j, a m o że s ta łe j w  A m e r y c e . Na-, 
d u ży c ia  p rz y  sp is ie  lu d n o ści n a  W ę g r z e ę h  
u r ą g a ją  w  szal kim  o p iso m . T y lk o  w  W ie d n iu  
n ie m cy  i w  O s tr a w ie  i n a  s lą s k u  c z e s i p o d o b ­
n ie  91 fh  o w y  w  fH i  się w o b e c  p o lsk ie j lu d n o śc i.

A le  o s ta te c z n ie  fa k tó w  f iz y o lo g ic z n y c h  
n ik t n ie  p o tra li n a  d łu g ą  m etę s fa łs z o w a ć . 
P r ę d z e j c z y  p ó źn ie j p ra w d a  w y jd z ie  na w ierzch , 
i w te d y  s ta je  s ię  w ie lk ą  n ie s p o d z ia n k ą  i d z ia ła  

je s z c z e  s iln ię ^  a n iż e li g c l y h y  p rz e z  r y c h ł e  u ia w - 
T ń e n ie  rń o gh ł Dyja o o d z ia la ć . ‘

N a jw ię k s z e  n ie s p o d z ia n k i p rz y n ie s ie  s p is  
lu d n o ś c i p od  w z g lę d e m  p o d zia łu  n a r o d o w e g o . 
A le  n a  te w y n ik i je s z c z e  d łu g o  tr z e b a  b ęd zie  
cz e k a ć .

W  L.

w an iem  w sza kże  w ielkiej oględności, dochód ten 
bow iem  jest niższy od fak ty czn eg o  dochodu za r. 
1910 p ra w ie  o 70 m ilionów

O kazało  się przytem, ż.e do cho dy  państwa w 
r. 1910 p rz e k ro c z y ły  kw otę  p rz e w id y w a n ą  w  bu­
d żecie  przeszło  o 350 milionów.

N ajw ięk szy  p rzyro st  d o ch o d ó w  w  r. 19 11 \vvy 
kazuje  monopol w ó d cza n y  (13 mil. rb.l, następnie 
idą dochody z o p e r a c j i  h a n d lo w y ch  banku pań ­
stw a  (6 mil. rb.), a k cy zy  z tytoniu i nafty u  mil. 
rb.l, ze sprzedaży  lasów, z. kolei i t, d.

Z  n a d  T y b r u .
-Jfc w

Roibiór Chin?
w  1

B M zct na r. 1911.
Petersb. A g .  T e le g ra f icz n a "  jak  z aw sze  po­

siada bardzo  szybk ie  informacye; W e  w czo rajszym  
np. n um erze  naszego  pism a czy ta l iśm y  telegram* 
„ A g e n c y i"  o zbilansow aniu w  komtsyi budżetow ej 
Du m y p relim inarza  d o ch o d ó w  na rok 1911. T ę  śa-" 
m a w iad o m o ść  znajdujemy rów n ież  w e  w czo r a j­
szych  pismach petersburskich, czyli, że „ te legram y" 
A g e n c y i  chodzą  z szybkością  co najwyżej. ..  poczty 
rosyjskiej.

W e d łu g  obliczeń  m inisterstwa skarbu w  r: 
i 9 r i  miało być  d o ch o d ó w  z w y c z a jn y c h  2,669,574,916 
rb. i n ad z w ycz a jn y ch  12, joo,ooo, p rz y c z e m  p r z e w i l  
B y w a n o  przeszło  il  milion, deficytu. T y m c f a s e n f  
ko m isya  p o w ię k s zy ła  dochody  przeszło  o 30 m i l ' 
rb., określając je  w  kw o cie  2,712,0^,-837 rb. z z a e h o

'  R z y m , ID lutego.

N ie  trz e b a  są d z ić , a b y  w  k a rn a w a le  R z y m  
się  ty lk o  b a w ił. P r z y  ty c h  w s z y s tk ic h  b a lach , 
ja k ie  z w y k le  w h o te la ch  są  u rzą d z a n e  p rz e z  
cu d zo z ie m có w  lu b  te ż  n a  ce le  d o b ro c z y n n e , 
o b o k  ro z m a ity c h  p r y w a t n y c h  z a b a w  (jak n p. 
u k s ię żn e j M a ry i z h r. B r a n ic k ie h  R a d z lw iłło -  
w ej) i p . z y g o to w a r . d o  w y s t a w y  p o w s z e c h n e j, 
k tó ra  n ie  b ęd zie  g o t o w ą  p rzed  m a jem , p e w n ą  
c z ę ś ć / R z y m u  c u d zo z ie m s k ie g o  z a ję ta  je s t  p r a Ł 
cą, c z y  to  n a  p o lu  sztu k i, je j  h is to ry i i k ry ty  
k i, do c z e g o  W ło c h y  w .e lc e  s ię  n a d a ją , lu b  też 
p o sz u k iw a n ia m i h is to r jc z n e m i w  a rc h iw a c h . 
O c z y w iś c ie , W a ty k ań sk ie  a rch iw u m  je s t  g łó w n ie  
b ra n e  za  ce l, ja k o  n a jw ię k s z e  i n a jb o g a ts z e  pod 
w zg lę d e m  d o k u m e n tó w  p ie r w s z o r z ę d n y c h  i p r z y ­
tem  —  n a jp rz y stę p n ie js z e .

P a p ie ż  L e o n  ^SIII ju ż  w  p ie r w s z y m  ro k u  
p a n o w a n ia  z n ió s ł b y l s u r o w e  a p rz e s ta r z a łe  
o b o strz.en ia , d o ty c z ą c e  a rch iw u m  ta jn e g o  (e k s ­
k o m u n ik ę  dla. te g o , k tó r y b y  tam  w sz e d ł n ie p o ­
w o ła n y ) , z a ś  w  tr z y  la ta  p ó źn ie j o tw a r ły  się  
p o d w o je  o n e g o , p rz y  je d n o c z e s n e tn  u rzą d zen iu  
sa li do p ra c y . O d tą d  m o ż n ą  b y ło  zeń  k o r z y ­
stać  w  s p o s ó b  b a rd zo  u la tw .~ ją c y  p o sz u k iw a n ia . 
W  p ię ć  la t  p ó ź n ie j, t. j .  w r. 18 8 6 , p r z y b y ła  
d ó  R z y m u  p ie r w s z a  p o ls k a  e k s p td y c y a  n a u k o ­
w a , z  r a d c ą  p ro f. S ta n is ła w e m  S m o lk ą , i d la -, 
te g o  n in ie js z y  ro k  je s t  ju b ile u s ż o w y m , od o w e j 
b o w ie m  d a ty  u p ły tlę lo  d w a d z ie ś c ia  p ię ć  la t, 
o b fity ch  w  ż n iw o  h is to ry c z n e , i z a ra z e m  u p ły w  
30 la t  od c h w ili, k ie d j- arc! iw u n , ofw artem - 
z o s ta ło .

N ie m c y  i F r a n c y a  p o sia d a ły  ju ż  od  r . . 18 7 4  
n ad  T y b r e m  in s ty tu ty  a r c h e o lo g ic z n o - łlis to r y c z -  
ne, A u s t r o - W ę g - y  u r z ą d z i ły ' p o d o b n y  in s ty tu t  
o c h a ra k te rz e  c z y s to  h is to ry c z n y m  w  r 1 8 8 1 , 
o d  r. 19 0 3  p o la c y , d e le g a c i k r a k o w s k ie j A k a ­
dem ii U m ie ję tn o śc i —  g d y ż  o n a  w zię ła  w  s w o ­
je  rę c e  w y s y ła n ie  co  ro k u  w  je s ie n i k ilk u  
m ło d y ch  h is to r y k ó w  do R z y m u  —  p rzy łączy li- 
s ię , tąk  ja k  i czesi, d o  in sty tu tu  a its try a ć k ie g o j 
W ch a ra k te rz e  n a d z w y c z a jn y c h  cz ło n k ó w '.

T y lk o , że  c z e s i m ttją  w ię k s z e  w y p o s a ż ę - , 
n ie, g d y ż  sejnt c z e s k i w y z n a c z y ł  na ten  ce l r o ­
czn ą  su L w e n cj-ą  18 ,3 0 0  k o ro n , z  k tó ry c h  6,-ooo 
p rz e z n a c z o n y c h  je s t  na p u b lik a c y e , p o d cza s  g d y  
sejm  g a lic y js k i  w y p ła c a  p o la k o m  ro cz n ie  ty lk o  
4,t>óo, a m in is te rs tw o  o ś w ia ty  w  W ie d n iu  u d z ie ­
la  1,2 0 0  k o r o n . R e s z tę  w ię c  z n a c z n y c h  k o s z ­
tó w  n a  p o ls k ą  e k s p e d y c y ą  lo ż y  k r a k o w s k a  A k a ­
dem ia  U m ie ję tn o śc i. C z e s i  w y d a li już jtrty; to ­
in y  w ie lk ie g o  d z ie ła  M o n u m e n tu  res g t t fa ś  
B o h em ia e illu stra n tśa , a z p o ls k ie j s tro n y  
u k a żą  się  p ie r w s z e  t r ? y  to m y  M o tliH W ltu  1 tł- 
łic a n ó  P o lo n ia e . j t

W  r. b. p i-ii- ia jłfł*  J& łyth ie: U l i ł *  J*wri. B ta/ 
śn ik , z a jm u ją c y  się d z ie ja m i r o d z in n e g o  ln ia s tą  
K r a k o w a  i s to su n k a m i W io c h  z  P o ls k ą , d -r  A ,  
L o r c h  I d -r  S ta n is ła w  K ę tr z y ń s k i, b y ły  b ib & óś 
te k a rz  o r d y n a c y i  h r. K r a s iń s k ic h  w  u  a rs z a w ie !

D -r  L o r c b , z n a n y  ja k o  a u to i d z ie ła  o K o ­
śc ie le  k a to lic k im  w  R o s y t  z a  K a t a r z y n y  II, 
p rz j g o to w u 'je  p r a c ę  ,/R zym  i P o ls k a  z a  p a n o ­
w a n ia  S ta n is ła w a  A u g u s t a " .

R z ą d  r o s y js k i p rz y s ła ł tu r ó w n ie ż  s w e g o  
d e le g a ta .

K ie ro w n ik ie m  a u s t r ia c k ie g o  in sty tu tu  je s t  
d -r  L u d w ik  Pa.stur, h is to r y k  p a p ie s tw a , o s o b i­
s to ś ć  p o w a ż n a , k tó r e g o  d z ie ła , ta k  ja k  i  d y r e ­
kto r 1 fr a n c u s k ie g o  in s ty tu tu ,' ksi ędza  P a w ła  
D tich esb e,, m a ją  z a le ty  w ia r o g o d n o ś r i, w o r e w  
te n d e n c y jn y m  o p r a c o w a n io m  lu n m e d iic h  i in^ 
n ycb  a u to ró w , s łu ż ą c y c h  p o lity c e . t

Ż  ra m ie n ia  te g o ż  in sty tu tu  u k a z a ły  si^ 
w  o s ta tn ic h  la ta ch  d w ie  m o n o g ra fie :  „Sykstyń -*  
s k a  K a p lic a "  i „P A ła c  W e n e c k i"  (w  R z y m ie ), 
ten  o s ta tn i b ę d ą c y  s ie d z ib ą  w ip an ia łą  a m b a s a d y  
a u s tr y a c k ie j p rz y  W a ty k a n ie . Weryfia.

W o b e c  w iadom ości niepokojących, które rin  
Londyn doehodzą z Szjfchkjti, „Neuc fr. Presse"  
w y r a ż a  zdt nie, że idzie o zgo d n e  w ystąpienie  trzech 
m ocarstw  p r z e c iw  Chmajn. Co się ty czy  Tybetu, 
to A n g l ia  i ll-o.iya, g o d z ą c  się na rozdział sfer in­
teresó w  w  środkow ej A z y i ,  z re z y g n o w a ły  z w s z e l ­
kiego w sp ó łza w o d n ic tw a  w  tern państwie. W  trak­
tac ie  z r. 1907 postanowiono, że żadne z obu m o ­
carstw  nie ma mieć reprezentaeyi dyplom atycznej 
iub kousnlarflej w  T y b e c ie  i że z ich poddanych 
jed y n ie  buddyści  m o gą  d c  T y b e tu  się udaw ać. Ró- 
w noeześn ń  poręczon o zw ierzch n o ść  Chin nad T y ­
betem. ( h iń ezy ey  w  następnych tatach nominalną 
zw ierzchn o ść  zmienili na zupełną zaw isło ść, jednak 
dotąd nie s łych a ć  było  o konfliktach. je ż e l ib y  oba 
m ocarstw a istotnie ru s zy ły  <10 T yb etu , to F ran cya  
z p e w n o ś c ią  nie zechce  w yjść  z próżnem i rękami i 
w ted y  p ra w do p o do bn e  jest w k ro czen ie  F ran cyi  do 
Yhiman (południowo-zachodnia p ro w in ey a  (triu, 
blizko B irm y i Tonkinti).

M ie libyśm y vięc do czynienia z w ie lk ą  akcyą  
trzech państw, której ce lem  jest  rozdział p o b ocz­
n ych  k ra jó w  chińskich, p rzy cze m  o cz y w iś c ie  i Ja­
p onia  Wystąpi z pretensyam i do południow ej Man- 
dżuryi.

W e d łu g  telegram u „ N ew  Y o rk  H era ld a"  $ 
Pekinu, rów n ocześn ie  z w kro czen ie m  R o svi  do 
Mongolii Japonia  silnie obsadki MandZuryę. Rząd 
japoński „ a p y ty w a l  Rosyę, czy będzie  m iała  co' 
p rz e c iw  temu, że korpus arńiii japonskiej w k r o c z y  
do p o łu d n io w ej  Mandżuryi.  Rosyu odpow iedziała,  
Zc „poddztts dżum y p rz ec iw  takiej op eracyi  nie 
nie m a “ .
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Pt ty c y a , k tó re j p ro je k t z ło ż y ły  w  sejm ita 

fin la n d zk im  fra k e y e  c e n tro w e , r o z p o c z y n a  Się 

o d  s tw ie rd z e n ia  fa k tu , że  „p i e sz a n ie  s ię "  ra d y  

m in istró w  J o  s p ra w  fln la n d żk ic h  d a je  ja k n a j-  

g o r s z e  re z u lta ty  d la  k ra ju , c z e g o  d o w o d e m  je s t  

b o d a j o d rz u c e n ie  o sta tn ie j p e ty c y i p o p r z e d n ie ­

g o  se jm u .

W o b e c  te g o  sejm  ra z  je s z c z e  czu je  s ic  W 

o b o w ią z k u  z w r ó c ić  d o  M o n a rch y  z w y k a z a n ie m  

s z k o d liw o ś c i d z is ie js z e j p o lity k i rzą d u  r o s y j­

s k ie g o .

P r a w o  z  dn . 17/30  lin c a  19 1 0  r. i w s z y ­

stk ie  p r a w a , k tó re  n a  tam tem  b e d ą  o p a r te , jak 

ju ż  k o m u n i k f d .  s ę jt i  .n a d z w y c z a jn y , n ie  m o g ą  

m ie ć  m n t y  ■ p r a w n e j w  F ip i i f ld y l  r m e  obowią-1 

zU|ą n o i 'crąyw ąteb ') an u  w ła d z  K ra jo w y c h .

G d y b y  -ZCiś zacziętO p o c ią g a ć  dO odpowie-^ 

d z ia ln o śc i u rzę d n ik ó w  fin lan alzk icli z ą  przestrze-. 

g i n i e  .p raw a  i s ą d z ić  ich  w e d łu g  p -a w  c e s a r ­

s tw a  z n a c z y ło b y  to , iż s ię  p o z b a w .a  o b y w a t e l1 

p ra w , - z a g w a r a n to w a n y c h  ,p rzez  k o n s ty tu c y ę , 

kf(ó r a  O rzeka, iż  o b y w a te le  f in tą n d z c y  p o d le g a ją  

ty.Ik-ó sąd om  F ir la n d y i .

N o w e  p rą d y  p o lity k i r o s y js k ie j  p o d k o p u ­

j ą  p o d s ta w y  u s tro ju  p a ń s tw o w e g o  F in la n d y i. 

U c h w a ły  : r o s y js k ie j  r a d y  h tin is tró w  s ta ją  się  

p r a w e n  d ią 'F in lą n ó y i;  p rojd kty*' T c fcrń jt-  ‘M o ­

n a r s z e  n ie  m in is te r  sćkretAty. s ta n u , ty tk o  m ini- 

s tr o y  ie  r o s y js c y , ,

A  tym i zaS-em p r o je k ty , u c h w a la n e  p rz e z  

se jm  b y w a ją  o d k ła d a n e  Clii in fin itu m .  F u n d u ­

sze  k r a jo w e  id ą  na co le  d r u g o r z ę d n e , a na 

p o tr ż e b y  n a jw a ż n ie js z e  n ie s tą r c a y  p ie n ię d z y .

U r z ę d n ik ó w , k tó r z y  s u m ię n n ie  p e łn ią  s w o ­

je  o b o w ią ż k i, u s u w a ją , a  n a to m ia st m L tiłu ją  lu 

d zi n ie z n a ją c y c h  ani k ra ju , ątji p ra w  m ie js c o ­

w y c h .

Z  tjrch w s z y s tk ic h  w z g lę d ó w  rę p rezerita-’ 

c y a  n a ro d u  \y z u p e łn e j z  nim  z g o d z i* , p r o s : o 

p r z y w r ó c e n ie  irrą w a  w  ki a ju .

T a k  w  k ró tk iem  b a rd z o  s tre sz c z e n iu  w y ­

g lą d a  p ro je k t p e ty c y i. ,

w n io sk ó w  p ra w o d a w c z y c h ,  na któreni poruszano 
s p ra w ę  w yodręb n ien i;# C h ełm szczyzn y.

Na początku-—jak  pisze „Dzicn. 1’ ctersb." —  
zdecydow an o w nieść  na zamkniętą iuż listę m ó w ­
có w  p o stó w  R o d icz cw a , lir. U w a r o w a  i Rum ian- 
cew a, którzy nfe byli  obecni na p ierw szem  posie­
dzeniu.

Następnie pażdz icrn iko w iec  p. Suw czynskij  
zg łosił  wniosek o skróceniu czasu p rzem ów ień do 
pól godziny; p rz e c iw  temu opon ow ali  w sz y s cy  trzej 
c z ło n k o w ie  kotnisyi polacy, pp. P a rczew ski,  Ilaru- 
sc w ic z  i Dymsza, a także i paru ros\an. P. S u w - 
czynskij w niosek cofnął, w ó w c z a s  podjął go p. Czi- 
c h a c z e w  (referent), jednakże  większości.)  jBosów , 0- 
p o zy cy i  i p aż d z iern ik o w có w  z w yjątkiem  j>. Safo- 
n ow a  wniosek obalono.

fi łos  zabrał  p. Dymsza, który w  (Iw11g.1dz.ij1- 
nej mow^e z niewielką p rzerw ą  a n alizow ał rządo ­
we dane statystyczne, na których opiera  się pro­
jekt, w s k a z y w a ł  na niesłuszność zarzutów  p rz e c iw  
polskim obyw atelom , uciskającym  ja k o b y  w łościan  
-  p ra w o s ła w n y c h ,  cy to w a ł  fakty, dow od zące, Zc 11 
niektórych ob y w a tel i  przeszło  p o ło w ę  p ra co w n ik ó w  
Stanowią p raw o sław n i.

Naturalnie, p rz eb ie g  obrad w  komisyi o rg a ­
n o w i'  Suw orins zupełnie  się nie podoba.

O  powyższern posiedzeniu tak pisze „Nowoje 
W retnia":

. ,,f). Dymsza mowdł w c i ą g u  2 g. to 111., p r z y ­
czem  udzielono mu kilka minut na w yp o czyn e k .  
Mow a zaś je g o  sp ro w adziła  się <to cytowania  w y ­
branych ustęp ów  z książki jego  o ChelmszczyZnie, 
znanej dobrze  posłom. Dotykając historyi kraju 
cnełm skiego, czynił  on o ryginalne  zarzuty referen 
towi za zbytnią trćś c iw o ś ć  jego  referatu, t r w a ją c e ­
go godzinę, i za pominięcie epoki przed W ł o d z i ­
mierzem  św.

„Obstrilkcyjna m o w a  D ym szy  tak dalcCe z m ę ­
czy ła  cz ło n k ó w  komisyi, ze rozm aw ia li  oni grupa 
mi, czytab  gazety, drzemali i w ych o d zil i  z sali.

„P. F o lo w c e w ,  protestując p rz e c iw k o  obstruk- 
cyi, zrzekł  się głosu, uważając, iż s p ia w a  Jest zu­
pełnie  jasna.

„ Z d ą ż y ł  rozpocząć  swoją  m o w ę  jeszcze  poseł 
Parcze w ski.  Posłow ie , którzy znają w ystąpienia  p. 
P a r cze w s k ie g o  w  podkom isyi chełmskiej, p rzypu sz  
czają, że ten czlbnek K o la  Polskiego  potrafi z a p ę ­
dzić w  kozi róg p. D ym szę  i pooić- r e k o r d d ł u g o ś c i  
p rzem ów ień ".

T a k  się irytuje gadzin o w a gazeta, d la  której 
cara s p ra w a  jest tak jasna i n iew ątpliw a, że ro z ­
p r a w y  nad nią są już darem ną „stratą czasu".

„N ow oje  W r e m ia "  już  kw estyę  C h ełm ską  
przesądziło  i u w aża  za zupełnie  naturalne, że p a n o ­
w ie  p o sło w ie  w  kom isyi „ in ieya ty w y " p r a w o d a w ­
czej „drzemią", „g a w ę d zą "  lub „czytają  gazety"  
podczas debaty  nad kw estyam i p ierw szorzędn ej 
w agi.

T o  się n a z y w a — „p raca  p r a w ó d a w c z a  trzeciej 
Dułby":

W spKtwto ełiBtmskiej.
' v, * : ,: X i r y g d ,  .

J>n 1 a 8 łutegc, j a k  już donosił nasz korespom 
dent petersburski,, o d b yło  się posiedzenie komisyi
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N o w a i-o c z t iik —  „ J e s ie n ią u. N a k ła d  i re- 
d a k e y a  B o le s ła w a  K o re y w y '.

R ó żne  b y w a ją  cć le  1 p rzeznaczenia  rióworocz- 
ńików, jedn o dn iów ek  i tym, podobnych w y d a w n ic tw  
zb ioro w ych . U kolebki n o w y c h  p r ą d ó w  i kierun­
kó w  są one niezależnym  ot1 w z g lę d ó w  ubocznych 
czynem  artystycznym, nię.ako sztandarem, z którym  
zwarta■<fcU2yna,‘" połączona ' 'w spóln ością  dążeń "1 
ideału piękna, na w id o w n ię  w ystępuje;  częściej  sta­
n ow ią  p ew ien  rodzaj ko l le k ty w n eg o  utw oru o k o ­
licznościow ego, np w y r a z  hołdu, składan ego p e w ­
nej .zasłużonej jednostce  lub insłytucyi,-  form ą u- 
czczcniu pamięrucgo, a doniosłe  znaczenie  d la  o g ó ­
łu posiadającego  zdarzenia, w re sz c ie  sposobem r y ­
cz a łto w e go  Wypowiadania opinii o 1 jałńćjś  k w e s ty  i 
żywotnej i aktualnej; najczęściej jediikk w  czasach  
dzisiejszych śą dziełem  którego  ce i  najzupełniej 
poza niem sam em sp o cz y w a , np cżynelii f i lan tro ­
pijnym, tak, jak d obroczynn e  widpwiffaó ltih fron- 
cert, do których uczestnicy częjn  j Jak m o gą  się 
przyczyniają , lub też aktem z ińfłljryTi j e s z c z e  p o b u ­
d e k  p łyn ącym , ale zgo ła  p rz y p a d k o w y m

źfaLcżnie od ce lu  i p rzezn a czen ia '  - odmienne 
ńtuszą b y ć  stosow ane probierze , i różnym w y p a ś ć  
charakter o cen y  takich zb io ro w y ch  w y d a w n ic t w

Nie uiega w ątp liw ości,  że w  now oroczniku 
,Jesienią“ nie brzm ią n o w e  hasła, że nie zaw iera  
on żadnego r m in  jakiejś szkoły lub g r u p y  l iterac­
kiej (ńp. ukraiYiskiej, bo do tej m o żem y jedynie 
wspomniej j e m  w  p rzeszłość  sięgnąć, dziś nie istnie­
je  ona w cale j ,  przekonać się też ła tw o  że zbiór 
ten n ie  w iąż e  się z określonym  w y p a d k ie m  lub 
k w estyą  chw ili  bieżącej.

•km
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Edward Paszkowski.

Z krniki krescve).
T r a J y c y a  i śro d k i z n a jd u ją  się 

w  ich rę k u , a le  c o  o n i z tą t r a d y c y ą  i z ty m i 

śro d k a m i ro b ią ? ... J ak  n ie  so b ek  s z c z e r y , to 

so b ek  fra ze sa m i p o d s z y ty , ja k  m c  T a s z y c k i, 

a lb o  p an  sęd z ia  LI o rsk i, to  K ie r d e j, a lb o  I lo- 

ry ń s k i... J a k  nie N ie ś w ic k i, to  n a p e w n o  N a- 

resk i'.... A lb o  g r u z y  i ru m o w is k a , k tó re  n am  

d r o g ę  z a g r a d z a ją , a lb o  k a m ie n ie  m ły ń sk ie  n a  

s z y i c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  w is z ą c e .

R z u c a ł s ig , w y m y ś la ł  n a w e t  sp lu n ą ł, ale 

o s ta te c z n ie  t rz y  ty s ią c e  g o tó w k ą  z k a s y  w y ją ł  

i d ał.

—  J a  m am  d o  p a n a  w ie lk ą  p ro ś b ę ... —  

w tr ą c iła  p ra w ie  n ie śm ia ło  B e r e ż e c k a .— W  p r z y ­

szły m  ty g o d n iu  s p r a w a ...

D r g n ą ł...

—  W  p rz y sz ły m  ty g o d n iu  ten  p r o c e s ...—  

c ią g n ę ła  m ała  p an i. —  ł w ła ś n ie , c z y  n ie  u w a ­

ż a łb y  pan z a  s to s o w n e  z M aiR h im  te ra z  s ię  z o ­

b a c z y ć ... O n  b a rd zo  Jan i a  o to  p ro s ił...

—  P a n a  J an a?..

S k in ę ła  g ło w ą  m ilcząco .

—  P an  J an  u n ie g o  b y!? ...

—  G d y b y m  cz e k a ł n a  p a n a , to  m o żeb y m  

w c a le  się  n ie  d o c z e k a ł —  b u rk n ą ł, p o c h y lo n y  

ju ż  n ad  ja k im ś  ry su n k ie m  te c h n ic z n y m , B e 

r tż c c k i .

A  te ł lo r s k i  nie z w r ó c ił  n a w e t n a  to  u w a ­

g i i p a trzą c  p iln ie  w  ocz\ m ałej p an i, g ło se m  

n ie  z u p e łn ie  p e w n y m  z a p y ta ł...
—  C z y  p an i u w a ż a  to  z a  p o trze b n e ? ...

—  Z a  k o n ie c z n e ...

W ię c  p ro sto  od B e re ż e c k ic h  d o  w ię z ie n ia  

m ie js k ie g o  p o je c h a ł i p o  ch w ili p rz e z  g łu c h y  

fu rtę , w  s z a r y  vvvsoki m ur w e p c h n ię tą , w c h o ­

d z ił ju ż  n a  m n ie jsze  p o d w ó r z e  w ię z ie n n e , od 

w ła ś c iw e j tu rm y  w y s o k ą  ś c ia n ą  k a m ie n n ą  o d ­

d z ie lo n e .

S t a ły  tu d w a  p a r te ro w e  p u d y n k i, w  j e ­

d n y m  z k tó ry c h  m ie śc iły  się  lo k a le  adm in istra-r 

c y i, a w  d ru g im  b iu ra  o fie y a łn e  i m a ty  p o k ó j, 

w  k tó ry m  o d b y w a ły  się  s p o tk a n ia  z w i ę ­

źn iam i.

H o rsk i w sz e d ł do  k a n c e la ry i.

—  C o  ja  7. w am i zro b ię , B o le s ła w ie  A11- 

d re je w ic z u ? !.. p y ta ł z k o m iczn ą  ro z p a c z ą  s łu ­

szn y', o t y ły  z  d o b ro d u s z n y m  w y r a z e m  t w a r z y  

d y r e k to r  w ię z ie n ia . :

—  J a k to  co?..

—  P rz e c ie ż  to  d z is ia j n ie d z ie la  i ju ż  g o ­

d z in a  p ra w ie  c z w a r ta . A le  z w a m i z a w s z e  

ta k ... Jók ś w ię to , a lb o  g o d z in a  n ie u r z ę d o w a , to 

wy' z a w s z e  w te d y  w ła ś n ie  p r z y jś ć  m u sicie .

—  P iln o  m i, M iko ła ju  S a w ic z u ...

—  P iln o  n ie  p iln o , a n ic b y ś c ie  n ie  w s k ó ­

ra li, g d y b y ' n ie  to, źe  j a  ju ż  p ra w ie  n ie n a - 

czat nile... In n y  c z a s , in n y c h  trz e b a  lu d z i... N ie  

po m ojem u , nu i c z o rt  z nim i. Tutaj te ra z  nie 

tu rm ą, a b ies  je g o  w ic  co  ta k ie g o : i ż y c ia  nie. 

je s te ś  p e w ie n  w  d o m u , i c z e g o  d o b r e g o  n ia  

d z is  to  ju tro  p od  sąd  c ie b ie  o d d a ć  m o g ą . A n i  

c h w ili sp o k o ju , tu rm ą  p e łn a  od g ó r y  d o  d o łu, 

a ja k  s ą d y  p o lo w e  do  n a s  p rz y jd ą  to  i., w ie  

s za ć  b ę d ą — d o d a ! c isze j.

T w a r z  m u się  z a s ę p iła , o c z y  n ie s p o k o jn ie  

b ie g a ć  p o c z ę ły .

—  J a  te ra z  p r a w d z iw y c h  k a to rż a n  p r a ­

w ie  n ie  W łdżę,. ŻZiażiW tfti^F kię peWrflfe p r z l $  

ro k ie m , g d y b y  m n ie k fo  p o w ie d z ia ł, że za  n i­

m i tę s k n ić  b ęd ę, a ot.— tę s k n ię , in n i b y li, wie-j, 

d z ia ł j a  ja k  z nim i trz e b a , a te r a z — je d e n  tlzas..*. 

D zie c i ta k ie  p r z y p r o w a d z a ją , k o b ie t p e łn o ... Â  

tu je s z c z e  o s ą d a ch  £ o lo w tych  p o g W a rk a  id zie ... 

K ’cz<iftu  ta l a  ro b o ta !.. D o  te g o  cz a su  naj-wię-, 

ce j ja ,  m iał ż y d k ó w , a  ot w c z o r a j je d n e g o  z w:a 

s z y c h  p r z y p r o w a d z ili. .. *

H o rsk i, k tó r y  s k a r g  n a cz e ln ik  o r s k i c h  siu 

ch a ł p r a w ie  m a ch in a ln ie , m y ś lą c  o sp o ik a n iu  i  

M a lick im , te ra z  d r g n ą ł g w a łto w n ie .

;—  C o  p an  m ó w isz ? ...

—  J a k ie g o ś  G t m b a r t a . .

—  A fttłka?

—  Z d a je  się , że  A n to n  S ta n is ła w o w ic z . ..  

A  z a  co , to  j a  n ie  w iem , ty lk o  ro z k a z : tr z y  

m ać o d d z ie ln ie ... A  n a  p a p irz e  D o d k re śla n o , że* 

n ie b y le  k to : „ n ie b e z p ie c z n y !!.

-—  K ie d y ? ., w c z o r a j? ., p y ta ł H o r s k i g ło ­

sem  z d ła w io n y m .

|—  W c z o r a j . . .  W  n o c y  z b u d zili, b y ła  mO-| 

Ze g o d z in a  d r u g a  i ja  m u sia ł z c ie p le j p o śc ie li 

s ię  z r y w a ć , ż e b y  te g o  „ n ie b e z p ie c z n e g o "  d o ­

b rz e  z a .n k n ą ć , a  on z d a je  się  i d w u d z ie s tu  l a t  

je s z c z e  n ie  m a i z o czu  niu p a tr z y , że  n a w e t 

m o je g o  p s a b y  n ie  k o p n ą ł... E ie s  je g o  w ie , co  

z te g u  b ę d zie , ta  k o n s ty tu c y a , c z o rt  b y  ją  c a ł­

kiem  p o b ra ł, to  o n a  n ain  w sz y s tk im  z a  s try  1 

czek  s ta r c z y ...  N a  d o z o r c ó w  n a r o d n e g o  u c z y ­
li  szezo  m y w k ró tc e  z e jd z ie m y ... A  tu je s z c z e  

-p o w ia d a ją , s ą d y  p o lu w e  ry c h ło  n a d e jd ą ... w r ó ­

c ił d o  m y śli, k tó ra  g ó  w id o c z n ie  o g r o m n ie  m ę ­

c z y ła ...

Z a s ę p ił  s ię  s t a iy  o s ta te c z n ie , r ę k ą  ma-., 

ch n ą ł i u r w a w s z y  n a g le  n a  s ą s ie d n i p o k ó j rę-1 

k ą  w s k a z a ł. ?

—  Id źc ie  tam . Ja  w am  z a r a z  M alickiego* 

p r z y p r o w a d z ić  ka żę.

* 5 A . J  W  Ś i e W / Cij

n ie  m a c ie :., z a p y ta ł je szcze . H o r sk i i w ła s n e g o  

g ło s u  się  p rz e r a z ił, ta k i b y ł g łt lo h y  i ja z . g d y b y  

o b c y .

M ikołaj S a w ic z  je s z c z e  b a rd z ie j s ję  za-

śęp ił.

- —  C h ło p ó w  n iem a , a le  d o  s z p ita la  na- 

.sz e g o  p rz y w ie ź li  tę n a u c z y c ie lk ę , co  to  ją  w' 

m o n o p o lce  ju r k o w ię c k ie j p o ra n ili.. . T y lk o ,  ź e  

te; ju ż  n ie  b ę d zie ... Um rze<.. d o d a ł tw a rd o .

A  p o  ctrw il’

—  O t tej S zko d a, s io s tr y  te g o  ch ło p a c z  

k a , k tó r y  w  J u fk o ir e a c h  z g in ą ł...

—  M a ry a  G r ig o r ie w rta ? ..

— - U ń a s !........ il(i, ' t •
H o rsk i czu l, że  g o  c o ś  za  g a r d ło  c h w y ­

ta , a M ia ó ła j S a w ic z  O sta p c z u k , n a cz e ln ik  011- 

p o ls k ie g o  w ię z ie n ia , rz u c a  ru a -je s z c z e ... ;

—  N a jw a ż n ie js z y  u c ie k ł... LI M a ry i G ri-  

g o - je w n y  p o jm a ć g o  c h c ie li, a le s ię  n ie  d a ’. 

N a jle p s z e g o  n am  a g e n ta  z a s trz e lił i z b ie g ł... 

H e ższt. z ko m ite tu  c e n tra ln e g o  h ó n ia n d ir  u m ełr 

ta k i... N a  w id  on  i n ie  (srog i, a  ot i w  tym  

b u n cie  co  u n a s  w  tim m ie za c lto d z ił  to  on 

s w o je  p a lce  u m o czy ł i w  k a z a rm a c h  je g o  na 

u w a d ze  m ie li... Z  g ę b y  n ib y  n ic , h e rs z t... 

Ł o p a to w ic z  z\vał s ię  i ż b itg ł . . .

H o r sk i ch w ie jn y m  k ro k iem  w sz e d ł do w ię ­

z ie n n e g o  p a r la to ry u m  i p rz y  o k n ie  s ta n ą ł.. N ic  

m ia ł u  so b ie  n ic , ty lk o  czut, że  s e r c e  mu c ię ­

ż y ło  i k r e w  w  s k ro n ie  b ila. Z d a w a ło  m u s ię  

r ó w n ie ż , że  lis ta  m u d rżą , w ię c  c a łe j s iły  w e ­

w n ę trz n e j u ż y w a ł, a b y  n e r w y  o p a n o w a ć  i s p o ­

k ó j z e w n ę tr z n y  za  ja k ą k o lw ie k b ą d ź  ce n ę  od i  

z y s k a ć ...  U s iło w a ł r ó w n ie ż  o tein  i w o g ó le  o  

n icze m  n ie  ttiyśleć , lecz  w b re w  je g o  w o li p o  

m ó zg u  u p o r c z y w ie  p lą ta ł s ię  fra ze s .

—  Z a c z ę to  się!...

A  p rzed  o c z y m a  s ta w a ły  d w o r y , i d w o r k i

l u t  ''ó fb fjtyiiiie j p o ła c i k ń tju , w ś r ó d ’ Tnorża s m a ­

g a n y c h  s z a ly n ą  w ic h u rą  p ło m ien i ro z rz u c o n e ... 

C h u n ia m i z a ś  z te g o  D io m ien n eg o  ch a o su  w y ­

p lą ty w a ła  s ic  n ie z g ra b n a  p o sta ć  Ł c p a t o w ic z a , 

i " r ó w n y  ja k  ś w ie c a  S trz e łs k i, i sm u tn e , ta k ie  

g łę b o k o  s z la c h e tn e  o c z y  G e m b a rta  ,

O p r z y to m n iło  g o  s k r z y p n ię c ie  d rzw i. K to ś  

W szedł, p ra w d o p o d o b n ie  M a lick i. G ó rs k ie m u  

j a k  g d y b y  n o g i w  z ie m ię  p o w r a s t a ły — n ie  b y ł 

w  s ta n ie  s ię  o d vrró cić . P r z y s z ło  niu n a  m y ś l, 

że k ie d y  o sta tn i ra z  z p o w o d u  je d n e j z „u rzę -  

d ó w e k "  p rzez  to  okrto w y g lą d a ł, w ię ź n io w ie  4na 

rnałeni p o d w ó rk u  k o ż u c h y  trz e p a li, a te r a z  

p ra w d o p o d o b n ie  te k o ż u c h y  n o szą . M a lick i mu« 

si m ieć na so b ie  w ła ś n ie  ta k i k o żu ch ...

M y śli...

.. .Q n  te ra z  sto i z a  m n ą... J e st tu i j a  g o  z a r a z  

z o b a c z ę ... P ie r w e j k o ż u c h , a p otem  M a lick ie g o ; 

a lb o  n ie— p ie rw e j tw a rz  w ię ź n ia , a  p o te m  do- 

-piero k o ż u ch ... je d e n  z ty c h , k tó re  w ię ź n io w ie  

w ó w c z a s ...

P o s ły szą *  le k k i szm er i c ic h y  g ło s .. .  1

—  P a n  się  b o i...

O d w r ó c ił  s ię .

P r z y  dram i:ich n ie  w  k o żu ch u , le c z  w  sza - 

rem  u b ra n iu  w ię z ie n n e m  sta ł s z c z u p ły , ś re d n ie ­

g o  w zro s tu  p ra w ie  zu p e łn ie  już. s i u y  m ło d y  

m ę żc z y zn a . N a  je g o  b la d e j, b a rd z o  w y d e lik a c o ­

n ej, p ra w ie  p rz e z ro c z y s te j tw a r z y  tk w iła  p a ra  

ja s n y c h , n iezm iern ie  s z c z e r y c h  i d o b ry c h  o c z u . 

S iw y  r ó w n ie ż  w ą s  i n ie c o  c ie m n ie jsz a  d łu g a  

b ro d a  o k a la ły  u sta , s ta n o w ią c e  d z iw n y  k o n ­

tra s t  z o cza m i i c a łą  p o sta c ią  M a lick ie g o , a 

n ie z m ie rn ie  p a s u ją c e  d o  w js o k ie g o ,  m y ś lą c e g o  

czo ła , n a d  k tó re m  w iły  się  g ę s te , s r e b r n i  s p lo ­

ty ; i t u i  tam  m a lo w a ła  się  u p a rta  w o la , o g r o ­

m n y  h a rt i d u żo  s iły  m o ra ln e j.

(!) c. 11.)
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Za m ieszczo n y  na p ierw sz  m miejscu glos za­
s łużonego na polu krytyki literackiej uczonego B r o ­
n is ła w a  C h leb o w sk ieg o  przypom ina polakom kre 
sowyrn o ich o bo w iązk ach  „na tak trudnej i ważnej 
p la có w ce " ,  p o le ga jący ch  na „spotęgowaniu energii, 
ofiarności i świadom ości ideałó w  i dążeń n arodo­
w y c h " ,  które podsycane być powinny przez  „poję­
c io w ą  i u czuciow ą łączność z ccńtralnemi dzielni­
cami ziemi polskiej". Z  p ierw sz ego  w rażenia  zda­
w a ło b y  się, że w yp isan e  na p rzodow ej karcie  p e ł­
ne g łębokiej  p ra w d y  s ło w a sędz iw ego  krytyka, 
w sk azu ją ceg o  w  przeszłości  na sze re g  genialnych i 
w y b itn y ch  osobistości, dostarczonych Po lsce  przez 
o b sza ry  litewsko-ruskie  dzięki należytem u pojmo­
w an iu  o b o w ią zk ó w  i ideałów  narodowych, są nie­
jak o  p rz y g ry w k ą , umieszczoną na czele  zbioru, któ­
rego  treść dalsza będzie św iadectw em  tej „pojęcio­
w ej i uczuciow ej łączności" k res ó w  z rdzennic p ol­
ską  ziemią. I tu jednak spotka nas zawód; w  no- 
w oro czn iku  bowiem  jeżel i  łączność zaznaczyła  się, 
to nie w  najistotniejszej treści, lecz chyba  tylko w  
sam ym  fakcie  obecności na kartach książki obok 
naszych  m ie jsco w y ch  literatów szeregu w ybitnych 
naw et k o r y fe u s zó w  literatury z dzielnic rdzennie 
polskich, którzy  nadesłali  przew ażn ie  tylko senten- 
c y e  i fragm enty najbardziej ogólnikowej treści; li­
tw o r y  zaś przedstawicie li  piśmiennictwa kresow ego, 
za w yjątkiem  paru u rvw k ó w , nie przekracza ią  g r a ­
n icy  czysto osobistych, egotycznyeh nastrojów.

N o w oro czn ik  „lesienią" musi w ię c  być  zali­
cz o n y  dó ostatniej z podanych kategoryi, do w y ­
d a w n ictw  zupełnie  p rzy p a d ko w y ch , nie zaw iera ją ­
c y c h  celu w  sam ych sobie; przyznać mu jednak 
trzeba  w y s o k i  poziom artystyczny jak pod w z g lę ­
dem szaty zewnętrznej, tak i w yp ełnia jące j  treści, 
co  bezsprzecznie  zaw d zięcza  nader starannej redak- 
03 1 p. B o le s ła w a  K o re y w y .

Pom ijając p aro w ierszo w e afory/.my, pod któ­
rym i położono tak głośne nazwiska, jak  Żerom ski, 
S ie ro sze w sk i  i t  d., w ysz cz egó ln ić  należy  prof. T re-  
tiaka „Z  w y c ie c z k i  na Ukrainę", prof. M a ry łn a  
Z d z iec h o w s k ie g o  „Sakja-Muni i Tołsto j"  oraz Z u ­
zanny Rabskiej prześl iczny  hymn na cześć  Życia ,  
„szum iącego  w  nieskończonem m orzu i w  malem, 
biednem sercu cz ło w ie cze m " i Mlodóści, niepoha­
m ow anej, rozrzutnej i pełnej ż y w io ło w e j  mocy.

Z  m ie jsco w y ch  naszych sit prócz pp. T. B a r ­
toszew icza  i E. Paszkow skiego, który zam ieścił  p ię­
knie skreślone sy lw etk i O rzeszk o w e j  i K on op n ic­
kiej, na p ierw szy  plan w ysunąć n ależy  pełne sub­
teln ego  nastroju p oezye  K. Glinki (,Jesienią“ ), po­
trącające  g łę b sze  struny uczucia liryki E. L ig o c k ie ­
g o  („Z  III seryi") , delikatnie w y c ie n io w a n y  ury w e k  
„ Z  pejzaży"  S. G aw ińskiego, melancholijną tęsknotą 
1 smutkiem z ap raw n e  zwrotki —  „P rzez  łzy  to m ó ­
w i ę " — 1. Podhorskiej, Z. U ła s zy n ó w n y  „Na stepie" i 
„Fragm ent", tętniące rytmem m o cy  —  strofy „Gdy 
już  nie przy jdę"  —  I.. R adzie jo w skiego  oraz piękne 
p rz ek ła d y  „Z  p o etó w  starożytnych" W .  K lin gera  i 
„Z  p o etó w  francuskich" Z. Mosiewicza. Z  u r y w ­
ków , m o w ą  niew iązaną pisanych, uderza g łębszą  
m y ślą  „Ostatni książę" W .  G rz y b o w sk ie g o  i saty­
rycznym  hum orem  n ow elka  „U czeń M ullorda" —  
B. K o r e y w y .

Można się spodziew ać, że artystycznie w y k o ­
nany now orocznik  „lesienią", zaw ierają cy  niejeden 
p iękn y  utwór, znajdzie się w  niejednym też domu 
polskim na kresach. Z. IW.

Gdzież jest Azef?

W iado m o , że przed paru tygodniami w ysto ­
s o w a ł  B u r c e w  do ministra s p ra w ie d liw o ści  memo.- 
ryał, żądając pociągnięcia  do o dpow iedzia lności  są­
d o w ej  A ze fa ,  który, zdaniem B u rcew a , dotychczas 
pozostaje na s łużbie  rosyjskiej, pomimo, iż po­
p ełn ił  tyle  przestępstw.

Z  p ow odu tego m em o ryalu  w „Now. W rem ."  
zab iera  g ło s  brat prem iera, p. A . Stołypin, tw ie r­
dząc, że w szvstko, co pisze B u r ce w , jest k ła m ­
stwem.

„ W ie m  z w iarog o dn ęgo  źródła, że Jew no 
A z e f  nie jest nietylku na służbie, ale że w o g ó le  
n.ewiadonio, gdzie  się znajduje, i są p ew n e dane 
do przypuszczeń, że A zef  już  nie żyje".

W o b e c  tak „w ia ro go d n y ch "  wiadomości, 
gdzież  jest w re sz c ie  A zef?

Z Wilna.
Dnia 9-go lutego.

O  „ W ie c z o r z e  a r t y s t y c z n y m ” , k tó r y  o d b y ł 
s ię  dn . 2 lu te g o , .p om im o m n ó stw a  n o w y c h  
w ra ż e ń , m ó w ić  je s z c z e  n ic  p rz e s ta n o , a le  bo też 
u d a ło  się  R u s z c z y c o w i z im n ą  p u b lic z n o ś ć  w ile ń ­
sk ą  p o r w a ć  w id o kiem  ta k ie g o  p ię k n a , że p rz e ­
m ó w iło  d o  is to t zu p e łn ie  n a w e t  o b o ję tn y c h  n a  
w r a ż e n ia  e ste ty c z n e .

W  s a li  „ L u t n i” n a  k o r z y ś ć  „D o m u  S e r c a  
J e z u s o w e g o ” o d b y w a ł s ię  z w y k ły  b a n a ln y  rau t, 
z  n ie o d łą c zn y m  b u fetem , s tro ja m i, flirtem , k a ro - 
tą , a  od cz a su  d o  cz a s u  n a  a re n ie  u k a z y w a ły  
s ię  cud z ja w y , ż y w e  o b ra z y , z  d u c h a  ta k ie g o  
m istrza  ja k  R u s z c z y c  w y s n u te , i p ię k n o  o d n io ­
s ło  z u p e łn y  try u m f.

W  o śm iu  o b ra z a c h  p r z y  a k o m p a n ia m e n cie  
c ich e j m u z y k i i su b te ln e j d e k la m a c y i p . O s ta r w y , 
'  o z s n u ły  s ię  p rzed  o czam i w id z ó w  „ S n y  o P ię k ­
n ie ” p o e ty .

P ie r w s z y  o b ra z  W a t te r a  C z a n a a — „ W  św ia t 
p ię k n a ” ; d r u g i —  „ K r ó l  C o p h e tu s ” w e d łu g  
B u r n e - J o n e s a ;  d a le j —  „M iło ść  p r o w a d z i” —  
B u r n e -J o n e s ’a; „ O n a „  —  I la ilid a y F a ; „ Ł ó d ź  
p o e ty *  w e d łu g  R o s s e t t i 'e g o j  „ S e n  D a n te g o ” —  
R o s s e tt i;  „ Z ło te  s c h o d y ” —  B u r n e -J o n e s 'a  
i „ O s ta tn ia  s tr u n a ” w e d łu g  W it ts 'a .

T a k ic h  w ra ż e ń  a r ty s ty c z n y c h  szu k a ćb y  

m o ż n a  ty lk o  w  n a jk u ltu ra ln ie js z y c h  o g n is k a c h  
e u ro p e js k ic h , a m ie liśm y  to  w  W iln ie , d zięk i 
tem u , że  R u s z c z y c  z  za p a łe m  i n ie z ró w n a n y m  
p o ś w ię c e n ie m  p ra c u je  n ad  zb u d zen iem  W iln a  
i w zn ie s ie n ie m  g o  n a  s z c z y ty  u m iło w a n ia  p ię k ­
n a  w  sztu ce .

„D o m  S e r c a  J e z u s o w e g o ” z d o b y ł n a  ja k iś  
c z a s  ś ro d k i e g z y s te n c y i, g d j ż ten  „ W ie c z ó r  
a r t y s t y c z n y ” p r z y n ió s ł c z y s te g o  d o ch o d u  
2 ,3 0 0  rb .

Ś m ie r ć  J ó z e fa  M o n tw iłła  s p r a w iła  s iln e  
w ra ż e n ie ;  w  .tej c b w i 'i  m ia sto  ty lk o  o n ie j m y ­
śli i m ó w i; u tw o r z o n y  k o m ite t p o g r z e b o w y  
k r z ą ta  się  g o r liw ie , b y  p o g r z e b o w i n a d a ć  ce ch ę  
ja k n a ju r o c z y s ts z ą . Z g o d n ie  z  ż y c ze n ie m  z m a r­
łe g o , z a m ia st w ie ń c ó w  p ły n ą  o fia r y  n a  ro z m a ­
ite  u tw o rz o n e  p rze  n ie g o  in s t y t u c je ,  a je s t  ich 
d w a d z ie ś c ia .

L it w a , a  s p e c ja ln ie  W iln o  i o k o lica , 
W k tó re j m ie sz k a ł, s tra c iły  w ie le  n a  je g o  ś m ie r­
ci; tu  i tam  p r a c o w a ł g o r liw ie  d la  d o b r a  o gó łu .

P e s y m iś c i, k tó r y c h  n a  n ie s zc zę śc ie  d u żo  
w ś r ó d  n a s , ła m ią  r o z p a c z liw ie  rę c e  n ad  ś w ie ż ą  
m o g iłą  tw ie rd z ą c , ża  z e  ś m ie rc ią  M o n tw iłła  
n w s z y s tk o  p r z e p a d ło ” .

P r z e d w c z e s n e  u p a d a n ie  n a  d u ch u  je s t  ka- 
ty g o d n o , z a p o m in a ją  ci lu d zie, że sp o łe cze ń stw #
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n a sze  m a  d u żo  sił ż y w o tn y c h , bo g d y b y  ich  nie 
b y ło , to  i d z iesięc iu  M ontw illó w  n ie b y  .n ie  p o ­
m o g ło . J ó z e f M o n tw ilł b y ł w y ją t k o w ą  o rg a n i-  
z a c y ą , p e łn ą  e n e rg ii, in tu ic y i, d o b re j w o li  i am - 
b ic y i, a  m a ją c  w  s w y c h  rę k a c h  ta k ie  a tu ty , ja k  
d u ż y  m a ją tek , w ypływ y, w ła d z ę  (B a n k  w ileń sk i), 
n a jle p s z y  z  ty c h  a tu tó w  ro b ił u ż y te k  dla d o b ra  
k ra ju . U ją ł w  s w e  rę c e  c a łą  p ra c ę , w y s n u w a ł 
c o ra z  n o w e  i n o w e  w a r s z ta ty  i z n a jd y w a ł z a w ­
sze n a  p o d trzy m a n ie  ich  śro d k i, k tó ry c h  d ziś  
z b ra k n ą ć  m oże. P o d  tym  w z g lę d e m  je s t  is to t­
n ie  n ie z a stą p io n y .

L u d z i je d n a k  p r a c y  i d o b re j w o li m am y 
d użo. W  p esy m izm  w ię c  nam  w p a d a ć  n ie  w o l­
n o, b o  c h o ć b y  n a w e t n ie k tó re  in s ty tu c y e  z b ra ­
ku ś r o d k ó w  z g in ę ły , to  p o zo s ta łe  s p o łe c z e ń stw o  
o p ie k ą  o to cz) ’ .

Ż a l  po s tra c ie  tak w y b itn e g o  c z ło w ie k a  
je s t  d o w o d e m , że  u m ia n o  g o  ce n ić  i że  p o z o ­
s ta w ił u g ru n to w a n e  u cz u c ia  w d zię c zn o ś c i w  s e r ­
ca ch  ty ch , d la  k tó r j’ ch p ra c o w a ł. N ie ch c ia n o  
s z c z ą tk ó w  je g o  w y p u ś c ić  z W iln a  i u p ro s z o n o  
ro d z in ę , b y  z a m ia st w  g r o b a c h  ro d z in n y ch  
w  S z a ta c h  p o c h o w a n y  z o s ta ł n a  R o s s ie  i n a  
ten  cm e n ta rz  jutro  w s z y s tk ie  u tw o rz o n e  p rzez  
n ie g o  in s t y t u c je  o d p ro w a d z ą  g o  n a  w ie cz n y  
s p o e zjm e k . W s z y s tk ie  z a b a w y , b a le , p rz e d s ta ­
w ie n ia  te a tra ln e  p o lsk ie  d z iś  o d w o ła n e .

L r h a  z p r o w in c y i k a m ien iem  s p a d a ją  nam  
n a  s e rca , w  K o w n ie  u z n a n o  z a  n ie le g a ln ie  za- 
r e g e s tr o w a n c  to w a r z y s tw a  p o lsk ie; „J u tr z e n ­
k a ” , „ K u l o  K o b ie t  K a to lic z e k ” , „ J e d n o ś ć ” , 
„ S w . Z y t y "  w  P o n ie w ie ż u  i w ie le  in n y c h , 
a przyfruń k a z a n o  za n ik n ą ć  k ilk a  k ó łe k  ro ln i­
c z y c h  w p o w  ro s ie ń sk im . E. W .

Z życia prowincyi.
Korzec na Wołyniu.

P o  d w u le tn ie j p r a w ic  p rz e r w ie , d n ia  30 
s ty c z n ia  z. m. o d b y ło  się  u n a s  p o ls k ie  p rz e d ­
s ta w ie n ie  a m a to rsk ie , s k ła d a ją c e  się  z trzech  j e ­
d n o a k tó w e k . P u b lic z n o ś c i z e b ra ło  się  d u żo , za  
s j” n p a ty c z n ą  i u d a tn ą  g r ę  d a rz o n o  a m ato ró w  
rz ę s is ty m i o k la sk am i.

Z  p o w o d u  c ię żk ie j z im y  c e n y  na w s z e l­
k ie  p ro d u k ty  sza le iu e  się  p o d n io s ły , s z c z e g ó l­
n ie  z a ś  n a  d r w a  i p a szę , k tó re j b ra k  d a je  się 
o d c z u w a ć  o g ó ln ie ; d z iw n em  je s t  to  ty lk o , że 
c e n y  n a  b y d ło  są  p o m im o  te g o  d o ść  w y s o k ie .

K a r n a w a ł  p rz e c h o d zi b a rd zo  s p o k o jn ie  i 
c ich o , ż a d n y c h  z a b a w , a n i p u b lic z n y c h , an i p r y ­
w a tn y c h , k a ż d y  sied zi w  dom u i n a r z e k a  n a  
c ię żk ie  c z a s y ; k ie d y  n ie k ie d y  z a g r a  się  p u lkę  
w in c ik a , lu b  p re fe ra n sa  i p o w sz y s tk ie m .

O b e c n ie  u n as w  ' K o r c u  d o s k o n a le  się  
p o tw ie rd z a  p rz y s ło w ie  „ n o w e  s itk o  n a  k o łe c z k u ” . 
M ie liśm y  p rz e z  je d e n  m iesią c  ś liczn ie  o ś w ie t lo ­
n y  ry n e k  św ia tłe m  n a fto w o -ż a r o w e m , w s z y s c y  
b y liśm y  w  z a c h w y c ie , a n o s y  n a sze  w  c a ło śc i, 
i o tó ż  ra p te m  ju ż  od m ie sią ca  c o ś  się  stało  
n ie p o ję te g o : i s lu p  n a  m ie jscu  i la m p a  w is i, a- 
le ... n ig d y  s ię  n ie  p a li, a m ie szk a ń cy  n a si p o ­
da w n em u  m u szą  się  b łą k a ć  w c ie m n o śc ia ch .

S m u tn y m  o b ja w e m  w  o k o lic a c h  K o r c a  jest 
w y n is z c z e n ie  z w ie r z y n y  p rz e z  k łu s o w n ik ó w  le ­
ś n y ch . N ie  m ó w ię  te g o  o w z o r o w y c h  le ś n y c h  
g o s p o d a r s tw a c h , ja k ie m i są  hr. P o to c k ie g o  1 ks. 
S a n g u s z k i, g d z ie  je s t  p iln y  n a d z ó r  i r z e c z y w i­
śc ie  w ie le  z w ie r z y n y  —  le c z  z a  to g d z ie in d z ie j, 
p ró cz  n ę d z n e g o  z a ją c a .,n jc  w ięce j,. n ie .m am y,, a 
je ś li  p rz y p a d k ie m  tra fi się  g d zie  lis , to  już b a r ­
d zo  w ie lk i r a r y ta s . W y n is z o n e  p ra w ie  zu p ełn ie  
k u ro p a tw y , ja r z ą b k i, c ie tr z e w ie  i in n a  z w ie ­
r z y n a . N a jg o r s z y m  szk o d n ik iem  b e z w a r u n k o ­
w o  je s t  n a sz  w ło ś c ia n in — n ie  u zn a je  o n  ż a d n e ­
g o  p r a w a  p o lo w a n ia , b ije  k ie d y  m u się  p o d o b a  
i g d z ie  m u się  p o d o b a .

D o c h o d z ą  d o  n a s  p o g ło s k i, że  m ięd zy  
w ło ś c ia n a m i— n a b y w c a m i m a jątk u  M a jk ó w  1 u- 
p o w a ż n io n y m i p rzez  n ich  d o  p rz e p ro w a d z e n ia  
s p r a w y  k j p n a  w ło ś c ia n a m i te jże  w s i z a s z ły  
ja k ie ś  p o w a ż n e  n iep o ro z u m ie n ia , n a stęp stw e m  
k tó r y e h  b y ło  c o fn ię c ie  p e łn o m o c n ic tw a  tym  o- 
statn iin  i w y b ó r  n o w y c h  p e łn o m o cn ik ó w .

W  n ie k tó r y c h  w s ia c h  o k o lic z n y c h  u ja w n ia  
się  ch ę ć  w ło ś c ia n  d o  z a p r o w a d z e n ia  u s ieb ie  
z  w io s n ą  g o s p o d a r s tw o  „ lu t o r o w c g o ” . P r z e k o ­
n a n o  s ię  n a o cz n ie , że  ta k a  g o s p o d a r k a  je s t  z n a ­
czn ie  w y g o d n ie js z ą  i o  w ie le  z y s k o w n ie js z ą , 
m am y ju ż  w o k o lic y  K o r c a  trz y  w sie  w ło ś c ia ń ­
sk ie , p ro w a d z ą c e  w  ten  s p o s ó b  g o s p o d a r k ę .

Marek.

Z  życia rosyjskiego.
0  W sp raw ie  rew izy i  senatora Ncudhardta, 

która szczególniej w  Petersburgu zbiera obfite żni­
w o, czytam y w  „Dzień. Petersb." co  następuje:

E nergiczne roztrząsanie nadu żyć p rz y  budo­
w ie  m ostów  rozw ija  coraz  szerzej obraz system aty­
cz n y ch  nadużyć, p raktyko w an ych  p rz y  udziale 
przedstawicie li  najróżnorodniejszych s fer  s p o łe c z ­
nych i urzędniczych.

„N iew ątp liw y  w sp ó łu d zia ł  p rzedstaw icie li  sa­
m orządu tak Petersburga, jak i innych miast, teraz 
jest już stwierdzony. Donoszą, iż charakter dz ia ła l­
ności i udziału n iektórych osób, a także i n azwiska 
figurujące  w  tej spraw ie, zm usiły  do zastanowienia 
się n a w c ‘ d z ia ła czy  re w izy i  senatorskiej, którzv 
uznali za konieczne co do dalszego kierunku sp ra­
w y  naradzić się uprzednio z prem ierem

R e w iz y a  o p e r a c j i  b u d o w y  m ostów  p ro w a  
dzona będzie w  takich sam ych  rozmiarach, jak i in- 
tendenturv. Chociaż  w  o p eracy a ch  tych zam iesza­
ni są różni dostojnicy, lecz już stwierdzono, iż g ł ó ­
w ną rolę  grali  tu p rzedstaw icie le  banków , fabrvk, 
sam orządów  miejskich i ziemskich.

W  stosunku do fabryk, które w stą p iły  do 
syndykatu, projektow ane jest porozumienie  się z na 
czelnikam i odpow iednich w y d z ia łó w  w  kw esty i  
usunięcia  tych cz ło n k ó w  zarzadów, p rz v  których 
syndykat urzeczyw istnił  się, następnie zaś  w szystk ie  
te osoby oddane będą pod sąd. Z  tego po w o du 
oczekiw ana jest  w  tych dniach narada prem iera  
z ministrami finansów  i handlu.

R ezultatem  narady, jak p rzyp u szczają , b ę­
dzie usunięcie z zajm o w an ych  u rzędów  k ie ro w n i­
k ó w  p rzed sięb iorstw , k tó rzy  w stąp ili do sy n d y ­
katu.

Sokoła j i o  prawodawczych.
X  Jak donosi „R iecz" ,  k o m is ja  czyn szow a  

Dum y już p ra w ie  u k oń czyła  projekt p ra w a  o czy n ­
szach na Rusi i Litw ie. W  kumisyi panuje różnica 
zdań co no kw esty i  zniesienia czym szow yćh p o w in ­
ności osobistych. W  p e w n y ch  bow iem  m ie js co w o ­
ściach prócz opłaty  czynszu cz y n szow i muszą j e s z ­
cze pra co w a ć  dla  w łaśc ic ie li  działek. C z ęś ć  komi- 
syi za leca  znieść tę powinność naturalną bez w y ­
kupu, częsc druga projektuje Zastąpić ją opłatą 
pieniężną.

X  D n 'a 8-gn lutego odbyło  się, jak  wiadomo, 
posiedzenie komisyi w yz n an io w e j  w sp ra w ie  p ro­
jektu o gm inach m aryaw ick ich . C a łą  ustaw ę p rz y ­
jęto w  ciągu niespełna 20 minut; jest to wniosek, 
b ędący  pow tórzen iem  p ra w a  ty m cza so w e go  o g m i­
nach m aryaw ick ich  z 1900 r.

Do projektu rz ą d o w e g o  wniesiono następują­
ce zmiany: gm iny m a ry a w ick ie  p rzem ianow ano z 
sekeiarskich _ na „zgrom adzenia  religijne", zaś na 
wniosek p. Kam irnskiegu nadano im prawo; 1) ine-

trykaeyi i 2) prow adzenia  ro zw o d ó w , czyli  te s a ­
me prawa, jakie  p rzysługują  na m o cy  n o w e go  p ra ­
w o d a w s tw a  w szystk im  sektom w  państwie.

R e fe ro w a ć  p o w y ż sz y  projekt p ra w a  będzie 
paździerii ikowiec Kainienskij.

f ^ S p N a  prezesa  komisyi do s p ra w  staroobrzę­
d o w c ó w  został w y b r a n y  p. Z w ie g in ce w .

X  M oskiew scy  październikow ej',  po p o ro zu­
mieniu się z G uczko w em , w j'staw iają  w  Moskwie 
kandydaturę prof. Lindemana, g d y ż  prof. Koma- 
rowshij nie zgadza się na w ysta w ie n ie  sw ej  kan­
dydatury.

Kwestya banku rolniczego 
i gorzelnictwo.

N a  z je źd z ie  T o w a r z y s tw  r o ln ic z y c h  w  K i­
jo w ie  w  d n iu  27 s ty c z n ia  r. b r o z p a t r y w a ­
n o m ięd zy in n y m i w n io s e k  p. D a w y d o w a  w  
k w e s ty i  z a ło ż e n ia  b a n k u  r o ln e g o , z a d a n ie m  k tó ­
r e g o  bęcizie d o s ta r c z a n ie  ro ln ik o m  ta n ie g o  k r e ­
d y tu . P o n ie w a ż  p. D a w y d o w o w i c h o d ziło  g łó w ­
nie o w y b a d a n ie  o p in ii r o ln ik ó w  w  tej k w e ­
sty i, p rzeto  n ie od r z e c z y  b ę d zie  n a d m ie n ić , że 
w  d e b a ta ch , k tó re  w y w ią z a ły  się  n a d  ta k o w ą , 
z u p ełn ie  z o s ta ła  p o m in ię ta  ta  o k o lic z n o ś ć , że 
r o ln ic tw o  w  n a sz y m  k ra ju  p o s ia d a  b a rd z o  
w a ż n ą  g a lą ż  p rz e m y słu , m ia n o w ic ie  g o r z e ln i­
c tw o , k tó re  n io g lo b j', p o m im o  o m a w ia n y c h  n a  
p o w y ż sz e m  z e b ra n iu  p o z y e y i d z ia ła ln o ś c i b a n ­
ku, d o s ta r c z j 'ć  m u ze s w e j s tro n y  b a rd zo  z n a c z ­
n e g o  o b ro tu .

G o r z e ln ic tw o  u n a s, a w ła ś c iw ie  k w e s ty a  
s p rz e d a ży  sp iry tu su , p ę d z o n e g o  p o n a d  ilo ść  
z a b ie ra n ą  p rz e z  rzą d , w e d łu g  k o n ty n g e n s u , z n a j­
d u je  się  w  b a rd z o  o p la k a ity in  s ta n ie . O b e c n ie  
ca łą  tę  z w y ż k ę , w y n o s z ą c ą  w  trze ch  g u b . R u s i 
o k o ł o . 5 ,000,000 w ia d e r , g o r z e ln ie  sku tk iem  
b ra k u  o r g a n iz a c y i  m u szą  s p rz e d a w a ć  w  rę ce  
k ilk u  s p e k u la n tó w , k tó rz y  z m o n o p o liz o w a li h a n ­
del sp iry tu sem  Z a  to p o śr e d n ic tw o  w  s p r z e ­
d a ż y , g łó w n ie  d o  r z ą d o w e g o  m o n o p o lu , g o ­
rz e ln ic tw o  n a s z e  o p ła c a  h a ra c z  se tk i ty s ię c y  
ru b li.

C o  p ra w d a  z w r o t  w  tyn*. k ie ru n k u  u ja w ­
nił się  w  o sta tn ic h  c z a s a c h  b a rd z o  z n a c z n j' 
i n p . w sz y s tk ie  g u b e r n ie  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  
z o r g a n iz o w a ły  się  p o d  firm ą „ K r a jo w a  sp ó łk a  
g o r z e ln ic z a ” i tam  to , co  m ają  s p e k u la n c i z a ­
r a b ia ć , z o s ta je  w  k ie s ze n i g o r z e ln ik ó w . U  n a s  
r ó w n ie ż  g u b . w o ły ń s k a  z a p o c z ą tk o w a ła  w sp ó l-  
d z ie lc z ą  sp rz e d a ż  s p iry tu s u  n a d k o n ty n g e n s o w e g o , 
le c z  sp rz e d a ż  ta  z  b ra k u  z o r g a n iz o w a n e g o  na 
ten  cel k re d y tu  m u si p o s iłk o w a ć  s ię  k a p ita ła m i 
o b c y m i i n ie  m o że d a ć  e fe k tu , ja k ib y  p o w in n a . 
U tw o rz e n ie  b a n k u , ja k i  z a in ic y o w a l p . D a w y -  
d o w , m o g ło b y , d o s ta r c z a ją c  ta k o w e m u  b a rd zo  
p o w a ż n e g o  o b ro tu , je d n o c z e ś n ie  p o p r z e ć  n a ­
sze  g o r z e ln ic tw o . T a k o w e  z a ś , z w ła s z c z a  p o  
p o łą cz e n iu  w s z y s tk ic h  trz e ch  g u b e r n ii i u tw o ­
rze n iu  c e n tra ln e g o  b iu ra  s p rz e d a ż y , m o g ło b y  
n a re s z c ie  u z d ro w ić  p a n u ją ce  u nas w  g o r z e l-  
n ic tw ie  s to su n k i.

T e m b a rd z ie j k w e s ty a  ta  je s t  p a lą c ą , że 
rzą d  n osi s ię  z  zam ia re m  z m n ie js z e n ia  g o r z e l­
n iom  n o rm y  k o n ty n g e n s u , p rze to  sp ir jd u su  d la  
w o ln e j sp rz e d a ży  b ęd zie  d w a  lu b  trz y  r a z y  t y ­
le co  d z iś . M C - k i . '

Nowe koleje.
Linia Żłobin-Mamałyga.

W  r. 19 0 9  i 1 9 1 0  in ży n ie r  I. B e r n a to ­
w ic z  w y tk n ą ł tra sę  k o le i Ż łc b in -M o z y r z -S ta r o -  
k o n s ta n ty n o w , a  p o tem  lin ii K a m ie n ie c -M a m a - 
ly g a . O b y d w ie  te lin ie  w ra z  z  b u d u ją cą  się  
o b e cn ie  k o le ją  p o d o ls k a  będ ą  s t a n o w i ł y , n a j­
k r ó ts z ą  b e zp o śre d n ią  k o m u n ik a c y ę  m ię d zy  P e ­
tersb u rg iem  a K o n s ta n ty n o p o le m , p rz e z  R u m u ­
n ię  i B u lg a r y ę .

W  s z c z e g ó ła c h  p ro je k t  k o le i p rz e d s ta v ria  
się  n a stę p u ją co : r o r p o c z j'n a ją ć  s ię  o d  Ż ło b in a , 
st. k o l. L ib a w o -R o m e ń s k ie j, g u b . m o h y lo w s k ie j 
p o w . s a h a c z e w s k ie g o , s k ie r o w u je  się  n a  p o łu ­
d n io w y -z a c h ó d  i w k ró tc e  w k ra c z a  d o  p o w L 
rz e c z y c k ic g o  g u b . m iń skiej, p rz e c in a ją c  m ostem  
o 100 są ż . d łu g o ś c i B e r e z y n ę  i, id ą c  d a le j w 
tym  sam ym  k ie ru n k u , k o ło  st. M o z y rz-K o le n k o - 
w ic ze  k r z y ż u je  się  z  k o le ją  P o le s k ą , s p u szcz a  
s ię  ku  P r y p e c i, n a  10 6  w io r ś c ie  p rz e c in a ją c  ją  
m ostem  200 sąż . d łu g o ś c i, i w k r a c z a  d o  p o w . 
m o z y rs k ie g o . S k u tk iem  t e g o , iż  p r a w y  b rz e g  
P ry p e c i je s t  b a rd zo  g ó r z y s t y ,  k o le j, a b j’ tra fić  
d o  m. M o z y rza , p rzech o d zi n a  109 w io r ś c ie  
p rz e z  2 tu n e le — 100 i 1 3 5  sąż . d łu g o śc i. O d  
M o z y rza  k o le j :d z ie  p rz e z  p o w ia t  m o z jT s k i ku 
g r a n ic y  g u b . w o ły ń s k ie j, d o  k tó re j w k ra c z a  w 
p o w . o w r u c k ., z a trz y m u je  s ię  k o ło  O w r u c z a , n a ­
stę p n ie  k o ło  st. Ł u g in y  k r z y ż u ję  się  z  k o w e ls k ą  
lin ią  i, z b a c z a ją c  c o ra z  w ię c e j n a  z a c h ó d , o p u ­
s z c z a  p o w ia t  o w r u c k i i p rz e z  p o w ia t  z w ia h e ls k i 
k ie ru je  s ię  ku  ż w ia h lo w i ,  s tąd  w  k ie ru n k u  p ó ł- 
n ocn jm i ku  P o ło n n e in u , g d z ie  k r z y ż u je  s ię  z  l i­
n ią  B r z e s k ą . O d  P o lo n n e g o  k o le j z b a c z a  n ie ­
co  n a  z a c h ó d  i w k ró tc e  w k r a c z a  d o  p o w . sta- 
r o k o n s ta n ty n o w s k ie g o , z a trz y m u je  się  k o lo  ni. S ta -  
r o k o n s ta n ty n o w a , a  p o te m , n ie c o  n iże j s p o ty k a  
s ię  z b u d u ją cą  s ię  k o le ją  P o d o ls k ą  k o ło  p rz y sta n -  
k a  P o łu c h y , o 7 w io r s t  od  s ta c y i  S ta r o k o n s ta n -  
ty n ó w  tej k o le i. D łu g o ś ć  lin ii w y n o s i  4 0 7 ,3 5  
w io rst.

O p r ó c z  t e g o  p. B e r n a to w ic z  w y tk n ą ł t r a ­
sę  o d n o g i k o le i P o lo n n e -Z m ie r z y n k a , k tó r a  od 
P o lo n n e g o  (st. k o l. P o l.-Z a c h .)  s k ie ro w u je  się  
n a  p ó łn o c n y  w s c h ó d , p rz e c in a  p ó łn o c n ą  c z ę ś ć  
p o w . z w ia h e ls k ie g o , a  p o te m —  p r a w ie  g r a n ic ą  
te g o  o s ta tn ie g o  i ż y to m ie r s k ie g o  w k r a c z a  do 
p o w . l ity ń s k ie g o  g u b . p o d o ls k ie j ., m ija ją c  
L u b a r , C h m ie ln ik  i L it y n , c ią g n ie  s ię  tym  p o ­
w iatem  a ż  d o  Z in ie r z y n k i, łą c z ą c  s ię  tam  z 
k o le ją  K ijo w - O d e s a . D łu g o ś ć  o d n o g i w y n o s i 
1 53,8  w io r s t; n a  te j p rz e s trz e n i z a m ie rz o n e  je s t  
u rzą d z e n ie  9  s ta c y i 1 10 p r z y s ta n k ó w . W  p ó ł 
d r o g i < d .io g a  p rz e c in a  n ie w ie lk im  m o stem  rz. 
B o h , O d n o g a  p rz e ch o d zi p o  b a rd zo  za lu d n io n e j 
c z ę ś c i k ra ju , z  s z e ro k o  ro z w in ię ty m  p rzem y słem  
ro ln y m .

W r e s z c ie  w  ro k u  u b ie g ły m  p. B e r n a to ­
w ic z  u k o ń cz y ł w y ty k a n ie  t r a s y  k o le i K a m ie n ie c -  
M a m a ły g a  (na g r a n ic y  ru m u ń sk ie j)  p rz e z  C h o ­
cim  gu b . b e sa ra b s k ie j. L im a  ta  m ię d zy  K a ­
m ień cem  a C .hocim em  p rz e c in a  D n ie s tr  i je s t  
d a lszy m  c ią g ie m  b u d u ją ce j s ię  k o le i P o d o ls k ie j.

W  c a ło ś c i s w e j lin ia  p o w y ż s z a , ja k  ją  n a ­
z y w a ją  a u to r z y  p ro je k tu , „ S ło w ia ń s k a ” , s ta n o w i 
p ie r w s z ą  a r te r y ę  k o m u n ik a c y jn ą  m ię d zy  P e te r ­
s b u rg ie m  a  p o lu d n io w o -s ło w ia ń s k ie m i p a ń s tw a ­
m i, d a ją c ą  m o ż n o ś ć  p rz e d o s ta n ia  s ię  d o  n ich  
b ez p o m o cy  k o le i a u s tr y a c k ic h . W  cz ę śc i s w e j, 
do P o lo n n e g o  i n a s tę p n ie  p rz e z  o d n o g ę  P o ło n -  
n e -Z m ie r z y n k s , s ta n o w ić  b ę d zie  n a jp ro s tsz ą  k o ­
m unika, y ę  m ię d zy  P e te rs b u rg ie m  a O d c s ą , w r e ­
s zc ie  p rzez  L u g in y  i k o le j K o w e ls k ą -  n a jb liższ ą

k o m u n ik a c y ę  m ię d zy  P e te rs b u rg ię m  a K ijo w e m . 
O p r ó c z  te g o , z a w d z ię c z a ją c  o d n o d ze  P o lo n n e - 
Z in ic rz y n k a , p rzestrzeń  m ię d zy  O d e s ą  a  W a r  • 
s z a w ą  z o s ta n ie  s k r ó c o n ą  o 59  w io rs t.

K o le j  Z lo b in  - M o z j t z  - S ta r o k o n s ta n ty n ó w  
m ieć b ęd zie  w a ż n e  z n a c z e n ie  e k o n o m icz n e  dia 
m ie js c o w o śc i, p rzez  k tó re  p rz e ch o d zi. K o le j  ta  
p o w in n a  p rz e d e w s z y s tk ie m  w p ły n ą ć  d o d a tn io  
n a  p o d n ie s ie n ie  d o b ro b jń u  ca łe j c z ę ś c i w s c h o ­
d n ie j P o le s ia , p o z b a w io n e j, ja k  d o tą d , lakich - 
b ąd ź m o ż liw y c h  d r ó g  k o m u n ik a c ji  i s k a z a n e j z 
te g o  p o w o d u  n a  zu p ełn e  w str z y m a n ie  ro z w o ju  
p rzem ysłu  i r o ln ic tw a , k tó re  w ra z  z p o stę p u ją -  
cem  sta le  trz e b ie n ie m  la s ó w  z y s k u je  c o ra z  s z e r ­
s ze  p o le  n a  P o le s iu . W a ż n y m  a rg u m e n te m , p rz e ­
m a w ia ją cy m  n a  k o r z y ś ć  k o le i, je s t  je s z c z e  i to, 
iż p rz y c ią g n ie  o n a  re jo n  fa b r y c z n y  P o lo n n e g o  
z  13  m ilio n a m i p u d ó w  tra n s p o r tó w  n a  ro k .

P o m im o  je d n a k  z n a c z e n ia  h a n d lo w o -p rz e -  
m y s lo w e g o  k o le j p o w y ż s z a  m a je s z c z y  in n e  c e ­
le — p o lity c z n e , k tó ry m i, są d zą c  z d o łą c z o n y c h  
d o  je j  p io je k tu  m a te ry a łó w , k ie ro w a li się  w  
n iem n ie jsze j m ierz.e je j  in ic y a to r z jT. M ię d zy  in - 
n em i z a z n a c z a ją  o n i, iż  ż y w io ły  p o ls k ie  k ra ju  
P o l,-Z a c h . pod w zg lę d e m  k u ltu ra ln y m  z n a jd u ją  
sie w  d a le k o  lcpszirnh w a r u n k a c h , n iż  p r a w o ­
s ła w n i b ia lo ru sin i. W ó w c z a s , k ie d y  p ie r w s i m a ­
ją  z n o ś n ą  k o m u n ik a c ja  z  tak iern . ś ro d o w isk a m i, 

J a k  W a r s z a w a  i W iln o , lu d n o ś ć  p r a w o s ła w n a  
je s t  z u p e łn ie  o d cię ta  od  s w y c h  m ia st s to łe ­
c z n y c h — P e te r s b u r g a  i M o s k w y  i c ią ż y  do  m a­
c ie rz y  m iast ro s j-jsk ich , K ijo w a , z  którj-m  łą c z ą  
ją  je d n a k  ty lk o  b a rd zo  n iev  y g o d n e  d r o g i w o ­
d n e . Z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y , „ je ś li z b liże n ie , 
łą c z n o ś ć  1 k o m u n ik o w a n ie  się  z K ijo w e m  n ie ­
z b ę d n e  s ą  d la  ro s y js k ic h  o b y w a tel;' k ra ju  P ó łn .-  
Z a c h o d n ie g o , to  i d la  s a m e g o  K ijo w a  b a rd zo  
je s t  u ż y te c z n y  d o p ły w  ż y w io łó w  r o s y js k ic h ” .

O b o k  tro s k i o k u ltu rę  r o s y js k ą  b ia ło ru si-  
n ó w  t w ó r c ó w  p ro je k tu  k o le i z a jm u ja  I 'w z g lę d y  
n a tu ry  S tra te g ic zn e j. Ich  zd an iem  k o le j S ło w ia ń ­
ska z je d n e j s tr o n y  m a s ta n o w ić  a r te r y ę , łą ­
cz ą c ą  z  je d n e i s tro n y  d w a  e w e n tu a ln e  te r e n y  
w o je n n e  n a  g r a n ic y  za ch o d n ie j: p ó łn o c n y  i po- 
lu d n io w j', p rz e c h o d zą c  r ó w n o le g le  do a r jre rg a r-  
d y  w o js k  ro s y js k ic h , w j ’s u n ię ty c h  ku  g r a n ic y , 
z  d r u g ie j— k r z y ż u ją c  s ię  z  4 k o le ja m i, łą czą ce - 
m i j ą  z e  w sc h o d n ią , c e n tra ln ą  i p ó łn o c n ą  R o - 
s y ą , z a p e w n ia  d o w ó z  d o  w s z y s tk ic h  p u n k tó w  
g r a n ic y  z a ch o d n ie j s ił i ś ro d k ó w  w o je n n y c h . 
O p r ó c z  te g o  lin ia  ta  b ro n i K iio w a , g r o ż ą c  n ie ­
p r z y ja c ie lo w i w  ra z ie  n a s tę p o w a n ia  n ań  —  a ta ­
kiem  w o js k  ro s j 'js k ic h  n a  je g o  s k r z y d ła , s z c z e ­
g ó ln ie  z a ś  n a  le w e .

W r e s z c ie  k o le j o d e g ra  p o d  w z g lę d e m  s tra ­
te g ic zn y m  w a ż n e  z n a c z e n ie , s tw a r z a ją c  p rz e p ra ­
w ę  p rz e z  p rz e c in a ją c e  ca le  P o le s ie  rz e k i, o b e ­
cn ie  b o w ie m , n a  p rz e s trz e n i 400 w io r s t, od 
P r y p e c i d o  K ijo w a , n ie m a  a n i je d n e g o  m ostu , 
co  m oże się  o k a z a ć  fa ta ln cm  d la  arm ii, u n ie ­
m o ż liw ia ją c  d o s ta w ia n ie  p o s iłk ó w  i o d w ró t 
w  ra z ie  n ie p o w o d z e n ia . W szj^ stkle  w z g lę d y  
p o w y ż s z e  s p r a w ia ją , iż  p ro je k t  k o le i w  c o ra z  
to  in n e j form ie s ta le  je s t  w z n a w ia n y  p rzez m i­
n is te rs tw o  w o j n j ,  z a c z y n a ją c  od r. 18 9 9 .

W e d łu g  p o s ia d a n y c h  p rz e z  n a s  w ia d o m o ­
ści in ż . B e r n a to w ic z  u z y s k a ł c a ły  s z e re g  p e łn o ­
m o cn ic tw  d o  p o c z y n ie n ia  s ta ra ń  o p o z w o le n ie  
n a  b u d o w ę  k o le i. U p o w a ż n iły  g o  d o  te g o  
z a rzą d  m ie jsk i m. M o z y rza , m iń skie  z ie m stw o  
g u u e r n ia ln e , k o m is y a  z ie m s k a  d o  b u d o w y  ko le i 
p o w . o w r u r k ie g o , z a r z ą d y  m ie jsk ie  Z w ia h ia , 
S ta r o k o n s ta n ty r io w a , Ż y to m ie r z a : K a m ie ń ca ,
C h o c im ia , w re s z c ie  g r o n o  o b y w a te li  p o w . z w ia ­
h e ls k ie g o . P . B e r n a to w ic z o w i u d a ło  s ię  p o d ­
p isa ć  u m o w ę  o  s f in a n s o w a n iu  p rz e d s ię b io r s tw a  
z  b a n k a m i r o s y js k o -a z y a ty c k im  i p etersb u rsk im  
m ię d z y n a r o d o w y m  h a n d lo w y m . R o z p a tr z e n ie  
p ro je k tu  p rz e z  w ła d z e  o c z e k iw a n e  je s t  w  lu ­
ty m  r . b.

O p r ó c z  z a k o ń c z o n y c h  ju ż  b a d ań , p. B e r­
n a to w ic z  z a ję t y  je s t  o b e cn ie  w y tk n ię c ie m  tr a s y  
k o le jo w e j o d n o g i m ię d zy  Ż y to m ie r z e m  a  Ł u - 
g in a m i.

Cisty z kontraktów.
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K o c h a n a  L a lu s iu

N ie d o b rz e , d z ie c k o , ro b is z , ż e  s ię  l i s t a m i  
m o im i c h w a lis z , bc ja  p rz e c ie  w  z a u fa n iu  i z  
d o b r e g o  s e r c a , a lu d z i to  w  o c z y  k o le , te m b a r­
d z ie j, że  n ie  k a ż d y  z n o w u  m ą ż  r a d b y  o s p r a ­
w a c h  k o n tr a k to w y c h  żo n ę  s w o ją  n ie o b e c n ą  in ­
fo rm o w a ć .

Ja z a ś  in a c z e j.

S ie d z ę  010 ju ż  w  la k ie r k a c h  i b ia ły m  k r a ­
w a c ie  i l is t  ten  n a p rę d c e  s p o rz ą d z a m , bo  m i się  
n a  R e d u tę  ś p ie s z y , a  że  c ie b ie  te r a z  tu ta j n ie ­
m a, w ię c  m o że  i n a  c z a s  z d ą ż ę .

K o n tr a k t y  c o ra z  s iln ie jsz e , bo w  re s ta u r a -  
c y a c h  c o ra z  g o r z e j  je ś ć  d a ją  i c o r a z  w ńęcej je s t  
ta k ic h , k tó r z y , p o sa d  s z u k a ją c , ju ż  n ie  w ie d z ą , 
co  z  s o b ą  z ro b ić .

N a jg o r s z a  b ied a  z  a g ro n o m a m i, k tó ry m  
w y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie  p rz e s z k a d za . J e s z c ze  ta ­
k i, co  to  n a  p o p y c h a d ło  zd a  s ię , ja k o  ta k o  r a ­
d ę so b ie  d a je , bo p rz e c ie  r z ą d c ó w  i e k o n o m ó w  
k a ż d y  z  n a s  p o tr z e b u je ... A le  c c  ty  z ro b is z  z  
je g o m o ś c ie m , k tó r y  L ip s k , D u b la n y , a lb o  ta k ie  
P u ła w j’ s k o ń c zy ł?  B o  k u ltu ra  k u ltu rą , p ło d o - 
z m ia n y  i g o s p o d a r s tw a  in te n s y w n e  ta k że  rz e c z  
p ię k n a , a le  ra c h u n e k  ra ch u n k ie m  i n iech  je g o  
d y a b li, ż e b y m  j a  m ia ł je s z c z e  i z  w ła s n y m  r z ą d ­
c ą  w  sw o im  dom u się  lic z y ć . Z  p ło d o z m ia n ó w
i in n y c h  p ię k n y ch  r z e c z y  b ę d ą , a  r a c z e j  m o g ą  
b y ć  re z u lta ty  d o p ie -o  k ie d y ś , a p e n s y ę  p ia ć  t a ­
k iem u  p an u  co  m ie sią c  a k u ra tn ie  i z  w ła s n ą  
g ę b ą  n a  k a ż d y m  k r o k u  lic z  s ię , żeb j-ś  c z e g o  
n ie p o tr z e b n e g o  n ie  p o w ie d z ia ł. O b r a ż liw i  są  
p rz y te m , a  w y m a g a n ia  m ają!

J u ż  to z  tem  w y k s z ta łc e n ie m  w y ż s ze m  
k io p o t  w o g ó le  n ie la d ą ...

W y o b r a ź  s o b ie , że  d o  u n iw e r s y te tó w  to  
te r a z  p o lie y a  ty lk o  U częszcza  i w y k ła d ó w , b e z  
w y ją tk ą  w s z y s tk ic h , b a rd z o  a k u ra tn ie  w y s łu ­
ch u je . A  w  g im n a z y a c h , z n o w u , m a  n a stą p ić  
n o w y  ro d z a j b e z io b o c ia , k t ó r y  n a z y w a  s ię  „z  
m u s u ” , bo w ię k s z o ś ć  n ic  ma czem  w p is ó w  z a ­
p ła c ić , a k o n tr a k ty  ta k  d r o g o  k o s z tu ją , że  n ikt, 
ja k  d o tą d , o  o fia r a c h  n a  ten  ce l n a w e t  m a rz y ć  
n ie  m o że.

I r z e c z jr\v iście...

T y  n a w e t  n ie  m a sz  p o ję c ia , L a lu ś , ile  to 
u c z e s a n ie  g łó w  n a  d z is ie js z ą  R e d u tę  k o s z to w a ć  
b ę d zie . C o  g ło w a — to w p is  p ra w ie  ca ły ! T u ­
te js i f r y z y e r z y  z a m ie rz a ją  z  tej r a c y i  ta b lic ę  p a ­
m ią tk o w ą  g d z ie ś  w m u r o w a ć ... A  z w o le n n ic y  
w p is ó w  p o sm u tn ie li, b o  p rz e c ie  i b e z  te g o  m ia ­
s to  w  je<lnj'm d n iu ... ty le  n a  g ło w y  w yd a!

N o , a le  ko ń czę ,  bo ju ż  cz a r . . .  I Kihr/.ehj’

b y ło , g d y b y  „ p a n n a ” p a m ię ta ła , że  p a k o w a ć  
trzeb a  m a n k ie ty  z o b u  rą k , a  n ie  ty lk o  z  p r a ­
w e j. S z c z e g ó ł, a le  jestem  w ś c ie k ły !  W a s z —  Jan.

Czarny Jegomość.

Z komitetu rejonowego.
D 10 h. m. ro z p o c zę ły  się  zeb ia n ia  kijów 

skiego komitetu re jonow ego. P ie rw s ze  zebranie  
pośw ięcono referatom o ruchu ład u n ko w ym  w  r. 
1910 oraz o stanie ruchu na d. i lutego r. b., o 
działalności zarządu komitetu komisyi, o stanic 
sp raw , podniesionych przez k i m i t e t -  w re sz c ie  ro z ­
patrzeniu ko szto rysó w  budow li na rachunek spe 
cvaln ego  podatku w  w yso ko ści  Y.-, kop. od puda 
m agazjm ów  i urządzeń to w a ro w y ch  na 1 r.iach, 
w ch o d zący ch  w  ODręb działalności komitetu. K o m i­
tet zaznajomił się z kosztorysami za r zą d ó w  kolei 
Poleskiej, L ih a w o  -R o m e ń sk ie j ,  N o w ozy b ko w sk ie j ,  
południowej kolejki podjazdowej i P o łu d n io w o -Z a ­
chodniej.

U c h w a lo n o  na p rzysz ło ść  poranne p o siedze­
nia komitetu ro zp oczyn ać  nie od god. 12, lecz 1 po 
połud., w ieczo rn e  zaś od god. fc-ej w ieczorem

W ie c z o r e m  w a in eg o  zebrania komiiciu nie 
było, zebrał  się natomiast zarząd komitetu dla ro z­
patrzenia projektu w ołyń skiej  kolei żelaznej. S p r a ­
w a  ta w e s z ła  pod obradj ’ komitetu nazajutrz t. j. 
w czoraj  Z o sta ł  odczytany referat z iem stw a w o ­
łyńskiego w  sp raw ie  kolei, z kierunkiem i koszto­
rysem  której w  swoim  czasie  zaznajomiliśmy c z y ­
telników. O p r ó cz  tego odczytano dodatkowe infor­
m a c j e  o finansow ych podstaw ach  projektu, w y k a ­
zujących dowodnie, iż rząd, gw arantując  rentowność 
kolei, zupełnie  jest zabezp ieczon y  od strat. Dane 
p o w y ż sz e  nasunęty p. R e w ie  mysi,  iż kolej Zm ic-  
r z v n k a —C h ełm  może by ć  zbudow ana bez g  w a r a n - 
cyi rządowej, co znacznie ułatwia sp raw ę. P. Dem- 
czenko na to wyjaśnił ,  iż b udo w a jakiejbądż kolei 
bez gw a ra n cy i  rządow ej jest rze czą  niew ykonalną, 
ponieważ kole je  budują się za kapitały  zagraniczne, 
zagranicą zaś żadne o bligaeye, n iegw arantow an e 
przez  rząd, nie zostaną zrealizow ane. W y p lx \v a  to 
uąd, iż w szystk ie  koleje  w  K o s y  i uzależnione są od 
ministerstwa skarbu, które ustala w y s o k o ś ć  taryf 
k o le jo w ych, a taki w łaśn ie  brak taryf w o ln y c h  jest 
jednym  "z g łó w n y c h  h a m u lcó w  w  rosyjsklem bu­
dow nictw ie  ko le jo w em .

lak i na stjrczniow em  zebraniu zarządu ko ­
mitetu, i na w aln em  zebraniu w czo rajszem  p rz e d ­
stawiciel ministerstwa w ojn y  w niósł protest p rz ec iw  
budow ie  całej linii Zm ierzj-nka— Chełm , uzasadnia­
ją c  go w zg lę d a m i strategicznymi. Ministerstwo m o ­
że się zgodzić na bu d o w ę tvlko części linii— Zm ie- 
rzynka— Dubno, pozostałą  część  uznaje za szk o dli­
w ą, jako  sk iero w an ą ku granicy. M iędzy p rzedsta­
w icie lem  ministra w ojn y  a p. I łem czenką w y w i ą z a ­
ła się w  tej sp ra w ie  ostra polemika. P. Dem czenko 
odpierając zarzuty  s w e g o  oponenta zaznaczył, iż 
jest on p lu s  cathbligue gilr le pape, p osu w ając  się 
w  żądaniu ograniczeń  ze w z g lę d ó w  strategicznych 
dalej, niż przedstawiciel min. w ojn y  w  Petersburgu. 
K o m is ie  m ię d zy w y d zia ło w a  w  Petersburgu, o b ra ­
dująca p rz y  udziale tego ostatniego, u łożyła  na 3 
latz plan, w e d łu g  którego w  tvm okresie  będzie  
w yty ka n a  trasa n o w y c h  kolei. Do planu tego w e- 
szia  i om aw iana  kolej W o ły ń sk a ,  umieszczona w  
szeregu  kolei na r. 1913, i kolej ta nie napotkała 
protestu ze strony ministerstwa w ojny. W o b e c  ‘ ego 
p. Dem czenko stawia w niosek p rzy ję c ia  projektu 
kolei W o łyń sk ie j ,  proponując p rzedstaw icie low i 
minist. w ojny d o łączy ć  do protokółu  zebrania cotum  
separatum

Po w ycze rp an iu  d y s k u s j i  komitet uznai bu 
d o w ę  kolei za pożądaną, w o b e c  cz eg o  projekt zo ­
stanie p rzesiany do departamentu b u d o w y  nowj-ch 
kolei.

Po  rozpatrzeniu s p ra w y  b u d o w y  kolei W o ­
łyńskie j komitet p rzeszedł do rozp atryw an ia  n o w e ­
g o  statutu ko le jo w eg o  w  części, dotyczącej  ruchu 
pasażerskiego.

O p ró cz  tego komitet w y p o w ie d z ia ł  się za bu­
d o w a  odnogi kole jow ej, łączącej  stacyę  ko le jo w ą 
k e n i  z portem .ejże nazw y.

Na- teńi"żain'.knięto posiedzenie  nafuie:'11

KR O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 12 (25) Eulalii  p.
Jutro 13 (?6j Katarzyny.

Wschdd Jiońca o godz 7 m 16. 
Zachód słońca o godz. 5 m 44 
Długość dnia godz. 10 m. 28

Kalendarzyk Historyczny.
12 (25) Lutego.

Roku 18b l. B itw a  p od  G ro c h o w c in .
Roku 1731- F erd j-n a n d  K e tt lc r , k s ią żę  

K u r la n d z k i, sk ła d a  hołd  K r ó lo w i P o ls k ie m u  A u ­
g u s to w i II.

—  Za duszą ś. p. Józefa Montwiłła.
W c z o r a j  w  k o ś c ie le  ś w . A le k s a n d r a  o d b y ło  się  

z a in ie y o w a n e  p rz e z  r e d a k c ję  n a s z e g o  p ism a  

u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  z a  d u szę  ś . p . p re z e s a  

K o ła  L it w y  i R u s i. N a b o ż e ń s tw o  c e le b r o w a ł 

ks, p ro b o s z c z  S ta n is ia w  Ż u k o w s k i w  a s y s te n ć y i 

ks. B a r a n o w s k ie g o  i k s . S z y s z k o . O lb rz y m i 

k a ta fa lk  o ta c z a ły  k r z e w j ' la u ró w , u r o c z y s ty  n a ­

s tró j p o tę g o w a ł c h ó r  mn sza n y  i p ięk n a  m u z y ­

k a . N a  n a b o ż e ń s tw ie  o b e c n a  b y ła  l ic z n a  g r o- 

m adKa w ie r n y c h , w  te j licz b ie  p rz e d s ta w ic ie le  

m ie js c o w y c h  to w a r z y s t w  p o ls k ic h , s p o r o  p r z y ­

je z d n y c h  z iem ia n  i r e d a k e y a  p ism a  n a s z e g o  in 
curpore.

—  Teatr polski. J u tro  n a  b e n e fis  p . L o -  
ch m a n a  o d e g r a n a  będ zie  d o s k o n a ła  konu d y a  
E rn s ta  p. t. „ D y r e k to r  F la c h s m a n ” . K o m e d j'a  
je s t  o s n u ta  n a  tle  s zk o ln ic tw a  w  N ie m cze ch . 
R o le  g łó w n e  o d e g ra ją  p p . L o ^ h m zn  (ra d c a  
P re ll) , P io tr o w s k i (F la ch sm a n ), N o w a c k i ( F le ­
m in g), K r a ś n ic k a  (E liza). U d zia ł p -z y jm u je  ca la  
tru p a .

—  Bal wioślarski D z iś  w  „ O g n iw ie ” 
o d b ę d zie  s ię  „ B a l  W io ś la r s k i” . Z a b a w a  ta  od 
p a ru  la t  z y s k a ła  s y m p a ty ę  p u b licz n o ś c i k i jo w ­
sk ie j d z ięk i n ie p rz y m u s z o n e j w e s o ło ś c i, k tó ra  
n a  n ie j p a n u je . D la te g o  też  każd j-, k to  ch ce  
się  z a b a w ić — s p ie s z y  do w io ś la r z y . B a l t e g o ­
r o c z n y  z a p o w ia d a  s ię  n ie m n iej w e s o ło ; z n a n i 
d o b rze  w  K ijo w ie  d y r y g u ją c y  p p . A .  S o k o ­
ło w s k i i A .  W o jc ie c h o w s k i b e z  w ą tp ie n ia  p o tr a ­
fią  w la ć  w ie le  w e r w y  w  ta ń c z ą c y c h , a  s z e re g  
d o w c ip n ie  o b m y śla n j-ch  n ie s p o d zia n e k  k o t y l io ­
n o w y c h  p rz y c z y n i s ię  d o  r o z b a w ie n ia  p u b lic z ­
n o ś c i.

R o li  g o s p o d y ń  u p rze jm ie  s ię  p o d ję ły  p a ­
n ie  D ą b r o w s k a , G ie r d a w o w a , H e r s o w a , K le -  
c z y ń s k ż , L is ic k a , M ille r o w a , S u s k a , K o n s ta n to -  
w a  W ę g  ‘ ń sk a , p a n n y  K o lta ń sk a , K r y ń s k a , 
P o d g ó r s k a , W ilc z k o w s k ie , Ż m ije w s k i .  L n e ig i i  
i p o m y s ło w o ś c i p ań  g o sp o d jm  z a b a w a  b ęd zie  
w ie le  z a w d z ię c z a ła .

Z e  w z g lę d u  n a  p rz e p is y  p o lie j-jn e , w y m a ­
g a ją c e  w c z e s n e g o  sk o ń cze n ia  z a b a w y , r o z p o c z ­
n ie  s ię  o n a  w c z e ś n ie . O  g . 9 -e j k a p e la  H e r s z -  
k a  d a  s y g n a ł d o  p o lo n e z a . B ile ty  n a  z a b a w ę  
m o żn a  n a b y w a ć  w  c ią g u  d n ia  ju tr z e js z e g o  w  
„ O g n iw ie ” a ż  d o  k o ń c a  balu .

—  Przyjmowanie podatków. P r e z e s  iz b y
s k a rb o w e j z w ró c ił s ię  d o  p re z y d e n ta  m ia sta  z 
p ro ś b ą  o w y d a n ie  p o le c e n ia , a b y  od d n ia  1
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m a rc a  d o  7 m a ją  p o d a tk i p a ń s tw o w e  i m ie sz ­
k a n io w e  b y ły  p r z y jm o w a n e  w  ra tu szu .

—  Rujnowanie bruków. Z a r z ą d  T - w a  
w o d o r ią g ó w  z a w ia d o m ił te le g r a fic z n ie  p r e z y d e n ­
ta  m ia sta , że  w c z o r a j ro z p o c z ę to  n a  K r e s z c z a  
ty k u  w y ła m y w a ć  n o w y  b ru k, a b y  p rz e d o sta ć  
s ię  d o  r u r  w o d o c ią g o w y c h

—  W  sprawie rewizyi. G u b e r n a to r  k i­
jo w s k i  p o le c ił p r e z y d e n to w i m ia sta  u ła tw ić  p o d ­
p r o k u r a to r o w i k ijo w sk ie j iz b y  s a d o w e j, p. O ri- 
n ie w ic z o w i, d o k o n y w a n ie  r e w iz y i o r g a n ó w  w y ­
k o n a w c z y c h  z a rzą d u  m ie js k ie g o , o ile  u z n a  on 
ta k o w ą  z a  p o tr z e b n ą . P . G r im e w ic z  p r z e p r o ­
w a d z a  w  K ijo w ie  ś le d z tw o  w  s p r a w ie  b u d o w y  
m o s tó w  i o p e r a c j i  b u d o w la n y c h , p ro w a d z o n y c h  
p r z e z  r2ąd  c r a z  z ic m s tw a  i  m ia sta . R e w iz y a  
t a  p o z o s ta je  w  śc is ły m  z w ią z k u  z r e w iz y ą  sen . 
N e u h a rd ta

—  w s p r a w t e  d r o ż y z n y  p r o d u k t ó w  J e ­
d en  z  r a d n y c h  k ijo w s k ic h  w n ió s ł  d o  r a d y  m ie j­
s k ie j p r o je k t  w y b ia n ia  s p e c y a ln e j kom isyś do 
o r g a n iz a c j i  w  K ijo w ie  h a n d lu  p ro d u k ta m i s p o ­
ż y w c z y m i i p ie k a r n i m ie jsk ic h , o ra z  lo d o w n i i 
m a g a z y n ó w  m ie jsk ich  d o  p r z e c h o w y w a n ia  ta ­
k ic h  p ro d u k tó w , ja k  rp ieko , ja r z y n y  i t. d . O r  
g a n iz a c y a  m a p o le g a ć  n a  z a w ią z a n iu  b e z p o ś r e d ­
n ich  s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h , z  p ro d u c e n ta m i, 
p o n ie w a ż  o b e c n y  d r o b n y  h a n d e l, p r o w a d z o n y  
p r z y  p o m o c y  4 — 5 p o śred n ik ó w ., b e z  w s z e lk ie j 
k o n tr o li  i c e g la n ie n ta r y i, z  je d n e j s tr o n y  w p ły ­
w a  n a  z w ię k s z e n ie  s ię  c e n  r y n k o w y c h , z  dru- 
g i e i  u m o ż liw ia  s p r z e d a w a n ie  p ro d u k tó w  fa łs z o ­
w a n y c h .

—  S e m in a r y u m  żeńskie M in iste rstw o  
o ś w ia ty  z a w ia d o m iło  k u r a to r a  k ijo w s k ie g o  o k r ę ­
g u  n a u k o w e g o , iż  z a ło ż e n ie  w  K ijo w ie  ż e ń s k ie ­
g o  g im n a z y u m  n a u c z y c ie ls k ie g o  z o s ta ło  ju ż  o- 
s ta te c z n ic  z d e c y d o w a n e . P o tr z e b n y  n a  ten  cel 
k r e d y t  z o s ta ł ju ż  a s y g n o w a p y  i o d p o w ie d n :ą 
p o ż y j ę  w n ie s io n o  d a  b u d żetu  n a  r o k  1 9 1 1 .

—  K a s a  pogrzebJ W a . O g ó ln e  z e b r a n ie  
c z ło n k ó w  k ijo w s k ie j k a s y  p o g r z e b o w e j o d b ę d zie  
s ię  w  d n iu  ju tr z e js z y m  o g^ d z. x i - e j  zr.ana w  
lo k a lu  k lu b u  k ijo w s k ie g o  (W .-W ło d z im ie i  s k a  45J. 
Z e b r a n ie  to, ja k o  w y z n a c z o n e  w  d ru g im  te r ­
m in ie , b ę d zie  w a ż n e  b ez w z g lę d u  n a  ilo ś ć  p rzy - 
b y ty c h  c z ło n k o w .

—  R o s y js k o - ja p o ń s k a  k o m u n ik a c y a . Z a ­
rz ą d  g łó w n y  k o le i ż e la z n y c h  z a w ia d o m ił m ie j­
s c o w y *  z a rzą d  k o le jo w y , iż , s to s o w n ie  d o  u m o w y  
m ię d zy  R o s y ą  a  J a p o n ią , o d  6  lu te g o  r. b. z o s ta ­
je  w p r o w a d z o n a  b e z p o ś r e d n ia  o s o b o w a  r o s y j-  
s k o -m a n d ż u r s k o -ia p o ń s k a  k o m u n rk a cy a  w e d łu g  
t a r y fy  z n iż o n e j. Z a c z y n a  s ię  o n a  o d  s ta c y i: 
K i jó w , O d e s a , A le k s a n d r o w o , W a r s z a w a , W 'e r z -  
b o ło w o  i  G r a n ic a  n a  p o ł.-z a c h o d z ie  i M o s k w a , 
R y g a  1 P e t e r s b u r g — d la  p ó łn o c y . S t a c y e  k r a ń ­
c o w e : D a ln y j, In k o u , M u k d e n , P o r t-A r tu r , C z a ń - 
C z u ń , J o k o h a m a  (st. ko l C h ira n u m a j, K io to , 
K o b e , M o d żi, S iin o n o s c k i, N a g a s a k i, O s a k a , 
T o k io  (st. k o l. S im b o s ii i G u ru g a .

D o  b e z p o śr e d n ic h  p o łą cz e ń  n a le ż y  r ó w ­
n ie ż  p rz e ja zd  si a tk a u u  flo ty  o c h o tn ic ze j i ja p o ń ­
s k ie g o  t o w a r z y s tw a  ż e g lu g i „ O s a k a — T o s e n —  
K a s z a - . P r z e ja z d  o d b y w a  s ię  n a  m o c y  bon  
k o le jo w y c h  1 , 2 i 3  k la s y , w a ż n y c h  w  pr ze c ią g u  
60  d n i. K o s z t y  p rz e ja z d u  o d  K i jo w a  d ó  J o k o ­
h a m y  w y n o s z ą  k o lo  7 4  ru b li.

—  W  s p r a w i  k o l e i  S ł o w ia ń s k ie j  w r o ­
k u  z e sz ły m  r a d n y  p. W o fy n s k ij  w n ió s ł d o  p re ­
z y d e n ta  m ia s ta  D ro jekt w s z c z ę c ia  p rz e z  k ijo w sk ą  
ra d ę  m ie jsk ą  s ta ra ń , a b y  w  ra z ie  D u d o w y  k o le i 
S ło w iań ski/-! (P e tp rą b u rg —- S ta ro k n n s t ję jty  n ó w —  
K a m ie n ie c — M a m a ły g a j  k o le j ta  z o s ta ła  p o łą ­
c z o n a  z  K ijo w e m  o d n o g ą  łu b  a b y  k ie ru n e k  je j  
z o s ta ł z m ie n io n y  w ten  s p o s ó b , b y  p rz e c h o d z i­
ła p rz e z  K ijó w . P . W u ty u s k ij  w s k a z y w a ł 
p rz y te m  n a  to , że  n a ie ż y  s k o r z y s ta ć  z  te g o , że  
n a jp r o s ts z a  a r te r y a , łą c z ą c a  kraj n a sz  z  P e te r s ­
b u rg ie m , p rz e c h o d zi o  50  w io rst, od  K ijo w a , 
i je d n o c z e ś n ie  z a p r o p o n o w a ł a b y  z w o ła ć  w  K i ­
jo w ie  z ja z d  p rz e d s ta w ic ie li  z a r z ą d ó w  m ie jsk ich  
i in s ty tu c y i z a in te r e s o w a n y c h  w  b u d o w ie  k o le i 
w  celu  o m ó w ie n iu  w s p ó ln y c h  r ta ra n  o b u d o w ę  
tej k o le i. P r e z y d e n t  m ia sta  s p r a w ę  p o w y ż s z ą  
u z n a ł z a  n ie p o d le g a ją c ą  k o m p e te n c y i r a d y  m ie j­
s k ie j i s k ie r o w a ł p ro ś b ę  p.. W ., d o  g u b e r n a to r a , 
te n  z a ś  p rz e s ła ł j a  d o  m in is te rs tw a  s p ra w  w e ­
w n ę tr z n y c h . J a k  d o n o s z ą  w c z o r a js z e  te le g r a m y , 
m in is te r1 p o z w o lił  p . W o łyń sk iem u , z w o ła ć  z ja z d  
w  te j s p r a w ie , co  ten  o s ta tn i z a m ie rz a  u c z y n ić  
w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  p rz y  p o m o c y  p re z v d e n ta  
m ia sta .

— ZBIEG. Na „tolkuczc.e" zatrzymano 16-let- 
ąiego Funnana, któęy zbiegł z kolonu dla małolet­
nich przestępców.

— A R E S Z T O W A N IE . Na sali kontraktowej 
zatrzymano Potockiego, który starał się zbyć fałszy­
we monety.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW A  W Y P A D E K  Na ryb  ku
Żytnim ko.i dorożkarza Ksedzou a przestraszywszy 
s ię  zaczął porosić i wp..Jł na przechodzącego- prze? 
ulicę F. Halickiego. Poszkodowanemu i.Jzfelono. 
pomoey lekarskiej.

—  SAM O B O fS l W Q . Dnia 10 lutego w  ho 
telu „Am eryka" przy uh Berakowskiej odebrał 50 
bie życie wystrzałem : rewolwćru przyjezdny Piotr 
Walfery Czandaefti. S am o b ó jca  p c zo s ta w ił "kartkę, 
w której tłóniaczy desperacki swój czyn śmiercią 
ż o n y  i ciężkimi warunkami materyalnyfni. Cz. li­
czył lat 47

— U S IŁ O W A N IE  SAM O BÓ JSTW A. W czo ­
raj w  nocy w  domu Nś 103 przy ul. Lwowskiej za­
żył trucizny w  celu samobójczym student Apo lo­
niusz Sz. „Pogotow ie" go uratowało:

— UJĘCI ZLODZ1ĘJE. Policya stedc^a are­
sztowała złodzieja zawodowego Taratina,. jednego 
z uczestników kradzieży w  sklepie Rudnickiego. 
Na kontraktach zatrzymam 4 złodziei kieszonko 
wych i dwóch małoletnich żebraków, k t ó r z y  w  n* 
tarczywy sposób żądali jałmużny.— Na , Tołkuczce" 
zatrzymam z kradztonemi rzeczami Suchorukowa 
i Semczenkę.

- -  G R AB IE Ż  Ną tyulwarzę Btbikowskim 
trzech nie w- n ycli HandytfrG z ra b o w a ło  jirzy b yłe m u  
z Ddfcsy Ł Krzyżanowskiemu portmonetkę Z pie­
niędzmi.

— PO ŻA R . Wskutek nieostrożnego obcho­
dzeni? się z ogniem wszczął się pczar w  mieszka­
niu E. Mieszkowca (Basejna 8 ). Ogień stłumiono 
prędko.

— POŚLIZGNIĘCIE . Na ulicy Taiasowskięj' 
szwaczka Tomaszewska poślizgnąwszy się -.upadła- 
i złamała lew ą rękę.— Np M itrp fapo^k ie j podobny 
wypadek m iął miejsce z A. Ka.-pową, która zlania-' 
(a orawą nógę. Obu poszkodowanym „Pogotow ie" 
udzieliło pumOcy. ' s

— S A M O W O LA . Oneffdti w reiónie- cyrku-" 
łu łybedzkiego za znęcanie się nad koniem policya 
zatrzyn. «ła jednego z rozwogic.ieli z fabryki w ód 1 
mintraląych, Henczkeąo — J. PakaUuwa. W  celu 
stwierdzenia tożsatf.osc. pa łano Wożnifcę ze stójko­
wym do cyrkułu lukrartowleektego. f ć  drodze1 ha. 
ulicy Lwowtklfci w  pobHżtt dsbrrm '67, w  jakim 
znai-Jąte się fabiyka 1 lejirzkego. robotnicy fabrycz- 
ni odb i stójkowemu konie i woźnicę . uprowadzili 
ich do poseśyi Henczkego O zajściu spisano pró- 
tokoł. .

—  Z N A C Z N A  KRAD ZIEŻ: Onegdaj na dworJ 
cu skradziono przedstkwidelorwi firm jubilerskich
A. Prętąłtuwpwi walizkę z klejnntapjj P. p rzyóył 
zrąna do K ijo w i i oddawczy walizkę. Tą.prgęcho 
wańie jłojłfchi) do miasta*. Gdy w rócił Wieczorerft 
na dw ottee Walizki już nte była. Odpowiedzialność 
za kradzież spada na arteł łtolejo-wy:

-s. N A P A Ś -  Na rynku śwt. T r ó jc y  I K apu- 
st nrkij pa^ł o fiarą  napadu ze  stron y jak ieg o ś  ba»- 
c ljty , k tóry  w sa d ził mu nóż w  p iece . R annego 
o p atrzy ło  „P o g o to w ie ". - ; •

— KRAD ZIEŻE  P r z y  ul. Proreznej łN» 16 
skradziono studentowi H ofe  rzeczy  w artości  125 rb

W  domu, N i 36 p rz y  ul. N estorow skiej  okra 
dziono w ła ś c ic ie la  sklepiki kolonialnego j .  Koto- 
n ow skiego. Pozatem  okradziono: Ś m ir n o w s k ą  (Zła- 
loustowska 29), D o bro w a n a  (Szosa  K a d eck a  21) 
Gurina (Szosa N abtreżna).

—  P O Ż A R  N A  G Ł U B O C Z Y C Y .  W c z o r a j  
o  g. 10-ej w ie cz o re m  w y b u c h ł  pożar w  fab ry ce  
gw o źd zi  i p o d k ó w  na G łu b o czycy  Ńś iG. S p a l i ł  się 
skład i stajnia. S traty  w ynoszą  około  50000 rb

—  R E W I Z Y E  i A R E S Z T O W A N I A .  U biegłe j  
n ocy  z rozporządzenia  ochran y  dokonano rew izy i  
w  domu hfe 57 p rz y  ul. M W ło d zim iersk ie j  w  m ie­
szkaniu st. Dupiciciego i akuszerki Suric Bubic- 
kićgo i żonę je g o  aresztowano. A re sz to w a n o  r ó ­
wnież i S u r ic  oraz m ęża jej, któremu odebrano 600 
rb., które m iał p r z y  sobie. W s z y s c y  aresztowani 
znajdują się w  cy rk u le  starokijow skim

Z SĄDÓW.
Napad na mieszkanie Idy Sztejn,

W  ozora kijow ski sąd o k r ę g o w y  p rz y  Udziale 
śę u z ió w  p rz y s ię g ły c h  zaczął ro z p a try w a ć  nader g ło ­
śną w  roku z e s z ły m  s p r a w ę  o napad z b ro jn y 'n a  
mieszkanie Id y  Sztejn, s p r a w c ó w  którego, jak  w s z y ­
s c y  pamiętają p olicya  początkowe p o szuk iw ała  
w śr ó d  uczą cej  się mtodzteży. Następnie dopiero  a- 
gen ci w yd zia iu  ś led cze go  skierow ali  sw e  poszuki­
wania  w  inną stronę, w  rezultacie  czeg o  w czo raj  
Zasiedli na U w i e  oskarżonych: g ło śn y  j a k ó b  Fet 
sow, Michał Z a jc e w ,  O w siej  C zern ia w sk i  i Pronia 
Lu jew a, oskarżeni z art. 13, 1629 1 1632 kodoksu
karnego.

P r z e w o d n icz y ł  ro z p ra w o m  człon ek sąciu o k rę ­
g o w e g o  S zczerba k;  oskarżał  w icep ro k ura tor  Go-
rowOj.

T r e ś ć  sp ra w y  p rzed staw ia  się w  n astęp ujący 
sposób:

W  p o ło w ia  stycznia roku zesz łego  o b yw atel  
ziemski P a w e ł  Signajew ski,  zam ieszkały  c h w ilo w o  
w  Kijowie , dokąd w e z w a n y  został jako  sędzia p rz y ­
sięgły,  często odw iedzaj dobrą  s w ą  znajom ą Idę 
Sztejn  Ostatnia m ieszkała  w ó w c z a s  w  domu pod 
P> 44 p rz y  u licy  D y m it r o w k ie j ,  odnajmując od sie­
bie jeden pokój' słuchaczkom w y ż s z y c h  k u rs ó w 1 żeń­
skich A lek sa n d rze  ŻU rawel, Nadziei K =enofontowej, 
F.- L a w r o w e j  i L u d m ile  Po p o w ej.  U. Sztejnr-wej Si- 
gn ąjew sk i  ezęsto sp otykał P. Uojeją, która zajmo­
w a ła  się p ożyczaniem  pieniędzy drobnym  urzędni­
kom zarządu kolei Południow o-Zachodnich. Ł o je w a  
często od w ied zała  Sztejnow ą, w y ś w ia d c z a ła  jej ro z ­
maite p rzy słu g i  i Sztc jn o w a z a w s z e  w y r a ż a ła  się
0 niej, jako  o  kobiecie  rozumnej i bardzo ener­
gicznej.

P e w n e g o  dnia S ig n a jew sk i w sp o m n iał w  ro z­
mowne, iż poszukuje p o ży czk i w  ilo ści r.ooo rubli 
na 6 m iesięcy. Ł o je w a  o fia ro w a ła  się  d ostarczyć 
mu potrzebn a sum ę, żądając za to 150 ru bli, jako 
jńrow izyę i procenl za 6 m iesięcy. Ż ąd an ia  je  Si- 
gn a jćw sk i uznał za  zbyt w yg ó ro w an e, Sztejnow ą 
zaś o b ieca ła  mu p o ży c z y ć  1,000 ru bli na bardziej 
dogodn ych  w arun kach. W o b e c  tego  um ovriono sio, 
ze  22 styczn ia  Sztejn o w ą p ojed zic do banku i p o­
dejm ie potrzebną S ign ajew sk ie ip u  sum ę. Podczas 
powryższe’ ro zm o w y  o becn ą b y ła  L o je w a , n iezm ier­
nie obrażona, że S zte jn o w ą p o zb a w iła  ją zarobku.

22 styczn ia  S zte jn o w ą  udała się do banku, 
p o d jęła  i.ouo ru bli i natychm iast w rę c z y ła  je  Signa- 
jew skiem ii, p rzyczem  o p ró cz  ich d w o jg a  nikt o tem- 
nie w ied zia ł.

W ie czo re m  tegoż dnia do zam ieszk a ły ch  u 
S zte jn o w ej kursisteb p rzy sz li studenci B o ry "  Miło- 
w id o w  i Jaros avv M iahiszew , po nich o ko ło  godz. 
p ół do 7 ej p rz y sz ła  Ł o je w a . M ęża Sztejn o w ej, W il 
helm a w  domii nie było . S zte jn o w ą i Ł o je w a  sie ­
d zia ły  w  j. dalny m pokoju, g d y  zapukano do d rzw i 
kuchennych i jak iś  g ło s  zap yta ł, c z y  ku rsistk i są 
w  do nu S łu ż ą ca  D olina o tw o rzy ła  drzw i, p rzez 
które w e sz ło  8 . am askow anycłi ludzi, uzbrojonych  
w  re w o lw e r y . S łu żą ca  k rzyk n ęła , le c z  j ;den  z p rz y ­
b y ły c h  natychm iast „ a k r y l jej ręką, ucta i, grożąc, 
re w o lw e re m , n ak azał m ilczen ie  N astępnie w  k u c i - 
J  p ozostało  3 napastników , któ rzy  w y p ro w a d zili 
D olinę do przedp okoju: n iebaw em  pozostali ban dy­
ci p rz y w le k li tam  oniem iałe 2 p rzerażen ia  studentki, 
studentów., S ztem o w ą i Ł o je w ą  W szy stk im  czyn n o ­
ściom  n ap astn ikó w  to w a rz y sz y ły  z w y k łe  w  *aWich 
ra za ch  „ręce. do g ó ry ", „m ilcze ćĘ  „rite ru szać sie'"
1 t. p. O debran o od Sztejnow ej - kincze, otwarto  sza­
fy, lecz znales inno tylko bizuterye, w at  tości 000 rb. 
i 90 rb. gotów ką. W i d a ć  b y ło , że bandyci są zdzi­
w ieni i rtieb? ,v.*m też zaczęli  się do p y ty w ać, gdzie  
reszta pieniędzy. G d y  Sztejnow ą zapew niła ich, że 
Więcej w  dom u nie posiada, napastnicy ośw iadczyli ,  
ż e  to nie może bye, g d y ż  zrana podjęła pieniądze 
z hanku, i dalej ję l i  p rz es z u k iw a ć  szafy  i komudy. 
Nie znalaz łszy  nic w ięce j,  oddalili  si ;, nakazując 
o b ecn y m  m e ruszać się z m iejsc w  p r z e c i ą g u 'k w a ­
dransa.

Z  p rzerażen ia  nikt p rzez  d łu ższy  czas  nie 
m ó gł s ło w a  w ym ó w ić, z w yjątkiem  Ł ojew eJ, której 
zach ow an ie  sie  zd ziw iło  w szy stk ich  dom ov/ników . 
Ł tfjfW a flifc ottaZató żadn ego p rzestrach u , p rzez  cały 
ce a ś  • śpokajaća n iep rzy m A n e  p r a w i*  z  p rzera żen ia  
k u rsistk i i z p o zw o len ia  ban d ytó w  ch o d ziła  d la  n ich 
;po w od ę

D o k ład n a znajom ość m ieszkania, o b y cza jó w  
do m o w ych , m iejsc, gdzffe chow an o pien iądze i ko- 
sztow nościj o raz fakt, iż  n aoastn icy  vfjcdzieli, że  te-

fo dnia Szte jnow ą p odję ła  p ieniądze z  banku, na- 
a z y w a ły  p rzypuszczać, Zc w  napadzie b ra ły  udział 

osoby Llizko znaiace Sztejnów, Na okoliczność tę 
pierw sza  w sk aza ła  L o je w a , która jednocześnie  za u ­
ważyła, że ręce  napastników  b y łv  delikatne i białe, 
•oraz, iż ied< n z nich m ia ł  na sobie dolne ubranie 
s tuderckie .  T o  p o czą tk o w o  popchnęło  dochodzenie, 
p ońcyjn e  na fa łs z y w e  tory i agenci w y d zia łu  ś led ­
czeg o  jęli  p o w u k iw a ć  s p r a w c ó w  napadu wśTód li­
czącej  kię rirłodzieży'.

Następnego dnia po napadzie  zg łosił  się do 
Sztej' ow ej subjekt jedn ego ze s k le p ó w  na targu 
Halickim, n azw iskiem  O w siej  Czerniaw ski,  który  
często przedtem dostarczał jej to w a r ó w  do domu 
i ośw ia d czył ,  Ze zna s p r a w c ó w  napadu, w ie, gd zie  
się znajdują zra bow a n e  ti Sztejnow ej kosztowności 
i m ó głb y  je  w yk up ić ,  pod w arunkiem , Ze p olicya
0 tem nie będzie zawiadomiona

Sztejnow ą nie dala w ia r y  jeg o  słow om , żąda­
j ą c  jakiege  dow odu, Następnego dnia C zerniaw ski 
przyniósł  jjej jed en  z p ierśc ion ków , któ ry  zabrano 
p o a c z a s  napad 1. W ó w c  'a s  Szte jn o w ie  zgodzili  się 
ńa w yk u p ien ie  rueczy. C zern ia w sk i  żąda ł  za to 300 
rb., po krótkim targu zgodził  się jedn ak na 150 rb., 
o trzym ał tak o w e i tegoż dnia dostarczył  zrąb ?wane 
kosztow ności op ró cz  z łotego  łańcucha, 2 k o lcz y k ó w  
h r y la m o w y c h  4 pierśc ionków , które, jak twierdził; 
bandyci zdążyli  już  sprzedać

Następnie na pytania Sztejnow ej o d p o w ie ­
dział, że napad został urządzon y przez  Ł o je w ą
1 daleką jego  krew n ą Sonię  Blank, p rz y  p o m o c”  
\ V ‘ adysława^ C h rzan o w skie go ,  Michała Z a jc e w a  
i Jakóba Fetfsowa.

led nakzę z zezn  iń słu żącej Soni B lank, M aryi 
L : w inienko i p rzy ja c ió łk i jej M aryi T o czy lin t j o k a ­
zało  się, że  i sam  C zern ia w sk i n ie jest w ' tej sp ra ­
w ie- bez w in y. S tw ie rd z iły  one bow iem , że w  dniu 
napadu u S o r i  B lan k  o gadz. 6 po poi. zeb ra li się 
C h rzan o w ski, F etiso w  i Z a jc e w ,  pnezem . w s z y s c y  
w y sz li,, a B lank, p o w ró c iła  skrna o g, 12 w  nocy. 
Z ran a  następnego' dhia p rz y sz e d ł !  e tiso w  i C zer 
utżw śki i dlUgo nad cżem ś się n aradzali. Następnie 
aż do 2/ styczn ia  o d b y w a ły  się tajem ne narad v w  
•m e sz k a r  t B lank, na których  b y w a ł tąkze C z e r ­
n iaw ski. Jeszcze  w  n ocy 24 styczniu L iiw in ien ko  
w id zia ła  p rzed bram ą dom u C zern iaw sk ieg o, kon fe­
ru ją ce g o  z F etisow eui.

Son ia  B lan k  i W ła d y s ła w  C h rzan o w sk i zb ie­
g li i d o tych czas pom im o stahań nie odszukano ich. 
Z ajeeW a afeszto w atio  9 m arca  r. j .  na strych u  pe- 

N vnego-dom u p rz y  zaułku T atarskim , a Fetisowia— 
drth  13 m arca w dom u -Ns 10 p rzy  zau łk u  Chań- 
?kim.

Ojskar„eni, badani na śltdztw ńe, zeznali: L o ­
je w a — iż ją  ró w n ież  ograbion o, g d vź  razem  z bizu- 
tery ą  S ztejn o w ej zabran o i iej kosztow n ości, które 
M d a ła  S z  na p rzech o w an ie; Ż a jc e w — iż 22. styczn ia  
b y l pa im ieninach u siostry, n igdzie  stam tąd nie 
w y c h o d ził i nigdy nie znał' p o zo stałych  ośkarżon ych; 
F etiso w —-iż nie zna n ikogo z uczestn ikó w  tej spra 
w y , a 22 styczn ia  tak go  b o la ł odfcisk na le w e j no 
dze, iz . z dom u p rzez c a ły  dzień nie w ych o d ził; 

'C zet niaw skiA -iż nie u lłryw  ad, le c z  w y d a ł p rzestęp ­
có w , Z a jc e w a  zaś, F-etisowa i C h rzan o w sk iego  n 
gciy p rzćd tęm  nie znał

B.t-opią, oskarżon ych  adw. przys. K r u p n o w  
i Matusiewifcz, pom aow . przys. Babat, W y s o c k i  
i B a chm uzki.

W c z o r a j  kbadano Idę Sztejn  i k i lk u  innych 
ś w ia d k ó w . Badr.nie Sztejnow ej p rzec ią gn ęło  się o 
kóło 5- godzin; obecne zeznania jej w  w ie lu  s zc ze ­
g ó ła ch  różnią : ię od z ło żo nych  na -^edztwie jpier-

w iastkow em ; strony zasyp u ją  ją  k rzyżo w em i p y ta ­
niami, p rzy cze m  niejednokrotnie w yn ika ją  utarczki 
s ió w n e p om iędzy p rzed staw icie lem  oskarżen ia  i o- 
broną. P o zo sta ło  je sz cze  do zbadania o k o ło  40 
św iad kó w , tak, że p ro ces p rzeciągn ie  się pra 
w doD odobnie k ilka  dni i ootecu je  b y ć  n ader zaj 

;m ującym .
Na D osiedz.eniu w czo rajszcm  sala  sąd ow a by 

ła w yp e łn io n a  p u b liczn o ścią  po brzegi.

TEATR l MUZYKA.
Teatr Polski w „Ogniwie*.

„W o ln a  kgbięta" K iedr.zynskiego,

„ W o ln a  k o b ie ta *  j e s t  je d n y m  z n a jp L r w -  
s z y c h  u tw o ró w  u ta le n to w a n e g o  a u to ra , ja k im  
jefet b ez k w e s ty i K ie a r z y ń s k i.

„ W o ln a  k o b ie ta 11 p o s ia d a  w s z y s tk ie  ce ch y  
m ło d e g o  ta le n tu , a p rz e d e w s z y s tk ie m  rz u c a  się  
w  o c z y  ra. iś c ie  m ło d zień cza  śm ia ło ść , z  ja k a  

.a u to r  b ie rze  się d o  r z e c z y . J u ż  sam o  rz u ce n ie  
n a  s c e n ę  ta k  r y z y k o w n e g o  d y le m a tu , ja k im  je s t  
k w e s t y a  t. z  w . „ w o ln e j m :ł o ś c i“ , je s t  p rz e d s ię ­
w zię c ie m  n a d e r  ś lizk iem , n i  k tó re m  ty lk o  m ło ­
d o ś ć  „m ie r z ą c a  s iły  n a  z a m ia r y 11 p o r w a ć  nie 
m o g ła .

A u to r , n ie  z a p u s z c z a ją c  się  w  g łę b s z ą  a- 
n a liz ę , o p o w ia d a  s ię  ja k o  z d e c y d o w a n y  p r z e c i­
w n ik  te g o  p rą d u , d o p r o w a d z a ją c  p r o p a g a to r a  
w o ln e j m iło ś ć ’ d o  a b su rd u . O k a z u je  s ię  b o ­
w iem , że  K o r e w ic z  —  d e k a d e n t i  l ite r a t , o ra z  
p ro ro k  „ w o ln e j k o b ie ty 11, u zn aje  te  w s z y s tk ie  
w o ln o ś c i t y łk u  d ia  cu d zy ch  ż o n , c z y  też  c u ­
d z y c h  k o c h a n e k .

O  s w o ja  k o c h a n k ę  J e s t  ta k  sa m o  z a z d r o ­
s n y  i ż ą d a  o d  n ie j ta k  sa m o  w ie r n o ś c i, ja k  
k a ż d y  n a jp o s p o lits z y , p o g a r d z o n y  p rz e z  n ie g o  
z ja d a c z  ch leb a!

Z  d r u g ie j s tro n y , „ u ś w ia d o m io n a "  p rzez  
K o r e w ie z a  g łu p iu tk a  S t e fa  S ta w ó w  s k a , n a w ia ­
sem  m ó w ią c , o k a z , k tó r y b y  n e u r o lo g  o k re ś lił 
term in e m  „ H ia te ry a  M a jo r 1*, p o r z u c iw s z y  m ęża  

ja k o  „ w o ln a  k o b ie ta 11, rz u c iw s z j ' s ię  w  o d ­
m ęt „ w o ln e j n rlo śc-i11, s ta c z a  się  d o  n iz in , sk ą d  
p o w r ó c ić  tru d n o ... s ta je  w  rz ę d z ie  k o b ie t, o 
k tó r y c h  s ię  n ie  m ó w i.

Id ee  K o r e w ie z a  z n a jd u ją  p o słu ch  i n a ś la ­
d o w c ó w  tam , g d zie  s ię  ten że  c h y b a  z n a le ź ć  n ie  
s p o d z ie w a ł. Z a  w o lą  a u to ra , u czo n y  p ro fe s o r , 
K a r o l  S t a w o w s k i  i poczciwa n a u c z y c ie lk a  A n ie ­
la , p o  ro z s ta n .u  się  p ie r w s z e g o  z  ż o n ą , z a w ią ­
z u ją  n a  m o cy  piśmiennego (!!) a k tu  lu ź n e  p o ­
ż y c ie , k tó re  w  r e z u lta c ie  d la  p ro fe s o ra  s ta je  
s ię  m o że  n a  m n ie js z ą  sk a lę , a le  p o d o b n e m  p ie ­
k ie łk ie m , ja k ie m  b y ło  p o ż y c ie  z  ż o n ą  S te fą .

Ś m ia ło ś ć  z e s ta w ie ń  i k o n s e k w e n e y a  u 
K ie d r z y ń s k ie g o  w  „ W o ln e j  k o b ie c ie "  n ie k ie d y  
d o c h o d z i q c  z u c h w a ls tw a , ż e  w sp o m n ę  scen ę  
V  a k c ie  III p o m ię d z y  K a r o le m  i S te fą  w  o b e c ­
n o ś c i K o r e w ie z a , k ie d y  p ie r w s z y  s w e j b y łe j ż o ­
n ie , ju ż  s ta n o w c z o  u p a d łe j, p ro p o n u je  u sieb ie  
s ta n o w is k o ...  in etre sy! T o  ju ż  p a c h n ie  c y n iz ­
m em  i m o cn o  ud p ię k n a  o d b ie g a .

P o s z c z e g ó ln e  p o s t a c i 1 b o h a te r ó w  sztu k i 
p ie  n a le ż ą  d o  g łę b o k ic h  n a tu r . S te fa , to  o g r a ­
n ic z o n a  h is te r y c z k a , k tó re j p r z e w r ó c o n o  w  g ło ­
w ie : K o r e w ic z  —  to  były m o że  in te lig e n t , a 
m o ż e  ty lk o  b la g ie r — d z iś  na w p ó ł z w a r y o w a n y  a l­
k o h o lik . P o s ta ć  ta  s to i w  b liz l.iem  p o k re w ie ń ­
s tw ie  z  ..P ta k ie m  n ie b ie s k im 14 z „ S ą s ia d k i11 J a ­
ro s z y ń s k ie g o , ja k  ró w n ie ż  b o h a terem  n ie u d o ln e ­
g o  u tw o ru  P a liń s k ie g o  p . t. „ N a s i  d e k a d e n c i11. 
U c z o n y  K a r o l  S t a w s k i  je s t  u cz o n y m  z a  k u lis a ­
m i, b o  n a  s ę r n i je s t  so b ie  z w y k ty m , a rc y -  
p r z e e ię tr y m  a ę łc z y z n ą ,  lu b ią cy m  p fz e d e w sz.y st-  
k ie m  w y g o d y ,  ą  n ie k ie d y  z a b a w ia ją c j ’ m się  w  
„ s u łta n a 11, a A n ie la ,  to  p o s p o lita  b ie d n a  d z ie w ­
c z y n a , k tó re j -ży rie  w y p e łn ia  p rz e d e w s z y s tk ie m  
w a lk a  z  n ę d z ą . J e s t  to  p o n ie k ą d  d a ls z y  c ią g  
p o c z c iw e j „ S z w a c z k i"  z  „Ich  c z w o r o "  —  Z a ­
p o ls k ie j.

Z a s tr z e g a m  się , ż e  o pożyczanie fig u r  
ą u to r a  n ie  p o m aw iam  zu p e łn ie .

W y k o n a n ie  sz tu k i K ie d r z y ń s k ie g o  n a le ż y  
do- □agud& tnieisz.ych w  ty m  s e z o n ie  w y s tę n ó w ' 
h a s ż e j tru p y . P  D o b r z a ń s k a  w  a k c ie  I i  III 
b y ła  n ie z r ó w n a n a , w  a k c ie  II ra d z iłb y m  n ie  
n a d u ż y w a ć  p a to su . P . D y b iz b a ń s k i g r a ł  r o lę  
K o r e v  i t z a  z a s tę p c z o ,, z a  c h o r e g o  p . N o w a c k ie ­
g o .  Z a b a r w ia ją c  tę p o s ta ć  s iln ie  g r o te s k o w y m  
k o m izm em , a r t y s t a  o d tw o r z y ł  r o lę  K o r e w ie z a  
k o n s e k w e n tn ie  d b  d r o b ia z g ó w .

M o zę  n a r a ż ę  sk, n a  d o c in k i d o m o ro s ły c h  
h u m o r y s tó w , a le  n ie  m o g ę  n ie  z a z n a c z y ć , że, 
je ż e li  p . S ta n ie w s k i, ja k o  K a r o l  S ta w o w s k i, n ie  
b yl „ o k r o p n ie  u c z o n y m "  na je d n ą  n a w e t  c h w i­
lę , to  n ie  je g o  w in a , a le  z a to  b y ł b a rd z o  d o ­
b ry m  z rz ę d ą  filistrem , ja k im  a u to r tę  p o s ta ć  u- 
cz jm ił.

B a rd z o  m iłe  w r a ż e n ie  r o b iła  p . K r a s u c k a , 
j a k o  A n ie la .

N a is la b s z y m  z c a łe g o  z e s p o łu  b y ł p. J a ­
b ło ń s k i, k tó r y  p o  p ro stu  r o lę  W a r s k ie g o  ud- 
g a d a ł.

V. J a b ło ń sk i ś w ię ę il  w e  c z w a r te k  ju b ile ­
usz 2 5 -c io  le tn ie j p ra c y  n a  s c e n ie , z  ja k ie j  to  
o k a z y i w rę c z o n o  m u p o d a r k i od k o le g ó w  i 
p rżyjac-iół p rz y  o d p o w ie d n ie m  p rz e m ó w ie n iu  p. 
S m n ic w s k ie g o .

T M S, 

PRZYJECHALI Dfl KU0.WA.
U oiel ContinPtifai: sp. S ta n is ła w  B a rc e w ic z

art m uz., z W ? r s z a w y , Jan K o ssak o w sk i, d v r. c 
„ C ze c z e lu ik 11, J. B ie rezo w sk i z gub. pod., T ad eu sz  
M azaraki, 00., Jan M azaraki, ot>., W isz n ie w , Izaak 
B ron stein , dyr. c., z C h ark o w a , C h o ro le w , inż., S. 
N eim an ob. z M ironów ki.

H otel Htadyniuka; pp. ]an T a ra n iec , adw. 
p rzys., z H o rod yszcz, M. t^oldsteui z C h ark o w a . 
K er:., rządca, z H o ro d yszcz, S e liw a n o w  z O desy. 
P z  A ntrm ow a z K rzem ień ca .

Hotel Frunęois: pp. S .ark , dyr. cukr., B e lk e  
z F ro sk u ro w a, T u m a n ó w  z M arjupola, G ajżew ski, 
B o g u sze w sk i, ob., P io trow ski z W in n ic y , L isn er 
z C h ark o w a , T a n b e r  1 f/desy, E d w ard  A uster, 
J tw n ie w ie z , 1 ządca, z Pop ieln i, M argulis.

H otel Francuski: pp. G. O k. trblun, inzyn., 
z  P -te rs b u rg a  K on rad N iko ro w icz, ob. z zagr. po> 
j .  Z u k ó w  ■/. W a s y lk o w a , Jakób Poticm kin  z Mo 
sk w y.

Hotel Rosya:'pp. A ntoni K rajew sk i z K am ień ­
ca, M. A . G rig o fje w , rż. r. st., z O rszv , M arek 
\\ y k o w sk i z p. bvch  , M ikołaj Sa p u n o w  7 K urska, 
A l. M oisieiew  z K u rska

Hotel Canć: pp. Jan W o lań ski, A . Szczerb in a 
z C zerkas, G rab o w ski.

WYJECHALI Z KIJOWA.
Hotel Continental: pp. Z yskin d  do M oskw y, 

G ostyń ski do L u b lin a , M aryan K o za k o w sk i za  g r a ­
n icę, K o żew in as.

H otel Frnneois: p p. F eg esa ck  i o  R y g i, Bun- 
g e  do P o h a w y , S e łie ti do B ia łe j C e rk w i.

* H ofel Francuski pp  Hr. V?. d ó ch o w ski do 
K rzcm ięn ća, p u łk . Z iel^ p u w ski: do W o ło c z v s k .

H otel Cane: ,p Z u b o w sk i.

stna m a te ry a ln ie , i w z n o w ić  w y d a w n ic tw o  
„ G ło s u  P o d la s iu " .

G r o n o  w y d a w n ic z e  s ta n o w ią  p p .; B . B r o ­
d ziń sk i, A  G h r z a n o w s li ,  A . D z ie w ic k i, F r . G o ­
d le w s k i, A . J a s z czu k , W . M u ch a rsk i, d i.  I ł .  O - 
s ti.o w sk i, J. R o s e n , P . S o k o ło w s k i, S t . S o łty  
k o w s k i, E . S ta n is z e w s k i, W . S u d ra , S t . S u n  
d e rla n d , d -r J. S z a w e ls k i, d -r  S t  W ą s o w s k i, 
d -r  E . W is z n ie w s k i. P is m o  p o d p is y w a ć  b ęd zie  
juko re d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  p. Z , M ich a ło w  
s k i, za ś  r e d a g o w a n e  b ęd zie  p r z y  w sp ó łu d zia le  
pp.: A .  C h r z a n o w s k ie g o , B . • B ro d z iń sk ie g o ,
F r. G o d le w s k ie g o , W . R a c z y ń s k ie g o , S t . W ą -  
s o w s k ie g o , Z . M ic h a ło w s k ie g o  i S t . S u n d e i-  
la n d a .

—  Jubileusze Skargi i Krasińskiego z
p o w o d u  ju b ile u s z ó w  P io tr a  S k a r g i  i Z y g m u n ta  
K r a s iń s k ie g o , k tó re  p rz y p a d a ją  n a  ro k  1 9 1 2 ) 
w y d zia ł f i lo lo g ic z n y  i w y d z ia ł h is to ry c z n o -filo -  
z o fic z n y  A k a d e m ii u m ie ję tn o śc i w  K r a k o w ie  
o ra z  w  z w ią z k u  z  n im i p o z o s ta ją c e  k o m is y e  a- 
k a je m ic k ie  b ęd ą  ch ę tn ie  p r z y jm o w a ły  i o g ła ­
s z a ły  w  la ta c h  1 9 x 1  i 1 9 1 2  o p r a c o w a n ia  i m a- 
t e r y a ły , o d n o s z ą c e  s ię  d o  S k a r g i  i K r a s iń s k ie g o , 

z a s trz e ż e n ie m , że  n a d s y ła n e  r ę k o p is y  o d p o ­
w ia d a ć  b ę d ą  ogólnym , n a u k o w y m  w y m a g a n io m  
A k a d e m ii.

—  Nowe pismo codzienne p. n . „ D z ie n ­
nik P o ls k i"  z a c z n ie  z  dn . 1 k w ie tn ia  w y c h o d z ić  
w  C z e rs k u  w  P ru s a c h  Z a c h o d n ic h , ja k o  o rg a n  
p o w ia to w  c h o jn ic k ie g o , tu c h o ls k ie g o , ś w ie c k ie ­
g o , c z łu c h o w s k ie g o  i z ło to w s k ie g o . Z a d a n ie m  
p ism a m a b y ć  p ra c a  n a d  ra to w a n ie m  k r e s ó w  
zach o d n io -p ^ u sk ich .

N u m er o k a z o w y  n o w e g o  p ism a, k te r e g o  
w y d a w c ą  je s t  p . J a n  l e s k a  z  B y d g o s z c z y , 
u k a ż e  się  w  p o c z ą ł ku m a rca .

—  do-lecie „Kolców". 40 la t  u b ie g ło  w  
tym  ro k u  od  cz a su  z a ło ż e n ia  „ K o lc ó w " .  D la  
u p a m ię tn ie n ia  ro c z n ic y  r e d a k e y a  p o in ie n io n e g o  
ty g o d n ik a  h u m o r.y s ty c z n o -s ą ty ry c z n e g o , łą czn ic  
z  K om itetem , w  tym  celu  z a w ią z a n y m , w y d a je  
w  d. 2 4  b. m . (11- st.) n u m e r ju b ile u s z o w y  z  u- 
d zia łem  n ie m a ' w sz y s tk ic h  o b e c n y c h  i d a w n y c h  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w , z  o b fiiem i w sp o m n ien ia m i 
p r z e s z ło ś c i p ism a . D o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  je s t  
n a  k o r z y ś ć  je d n e g o  z  p o d u p a d ły c h  w y d a w c ó w .

—  S zp ie g o stw o  pruskie W e  śro d c człon ko w ie  
Z w ią z k u  „S traży " w  Poznaniu p rz y c h w y c ili o b serw o ­
w an ego  ju ż od kilku  dni m ężczyzn ę na go rącym  uczyn ­
ku w yb ie ra n ia  p rzy  p om ocy podrobionego k lu cza  
ko resp o n d en cyi ze  skrzyn ki do listó w  „S traży". 
P rz y  re w izy i. n ieznajom ego w ob ec p oiicvajita  zna­
leziono w  p ortm onetce zło d zie ja  i^gitym acy-' agen ­
ta tajnego p o lic y i pruskiej. W  biurze p o iicy i je ­
dnak nie p o zw o lon o  p rzed sta w icie lo w i p rtra ży" 
b v ć  obecn ym  p o d czas p rzesłu ch iw a n ia  szp iega, w o ­
b ec c z e g o  nic m ożna b y ło  stw ierd zić  je g o  na 
zw iska.

—  Z aqadkow a „sk arg a ". G rono za m ieszk ?-  
ły c h  w  P etersb u rg u  i w  M oskw ie k a to l ik ó w ,  i itwi- 
n ów , b ia ło ru sin ó w  i lo tyszó w  za  po -red n ictw em  d e ­
partam entu w yzn ań  o b cych  p rzy  m in is te rs tw u  
s p ra w  w ew n ę trzn y ch  p r z e s ł a ł o  p a p i e ż o w i  P iu so  
w i X  sk a rg ę  n a  J. E. arcybisku p a  m ohylow skiego. 
W y stęp u ją c  w  obron ie  sw y ch  p otrzeb  re lig ijn ych  i 
n aro d o w ych , peten ci p roszą, a b y  k u r y a  św . u ch ro ­
niła ich od p rzym u so w ej p o lo n izacyi p rzez ducho­
w ień stw o  p olsk ie. W  koń cu  p e ty c j i  um ieszczono 
p ro śb ę  o usunięcie księży-p o lak ów .

W y d a je  się w ie lc e  praw dop odobnem , że  pe- 
ty cy ę  p o w y ższą  in sp irow ano podstępnie, co p o zo ­
staje n iew ą tp liw ie  w  łą czn o ści ze  sp raw a chełm ską.

—  Tłum żyd o w sk i w  obronie d iad zo iie j żo ­
ny. W e. czw a rtek  na K azim ierzu  w  K ran ó w ie  p rz y ­
szło  do w ie lk ić g o  zb iego w isk a , k tó re  zoolano ro z­
p ro szy ć  dop iero  p rz y  p o m o cy bardzo siln ego  od­
działu  p o lic y i p ieszej i konnej, o raz k ilk u  kom isa­
rz y  ̂ pcjfięyi. "Przyczyr.ą  zb iegow isk  ., b y ł fakt nastę 
p u jący  ku p iec  D aw id  H o llen d er, litz ą ć y  50 lat, a 
żonaty od lat 32 chcia* o p u ścić  sw ą  Zonę, a p rze ­
n ieść s ię  do sw ej znajom ej, d la  której p rzy  ul. K a ­
rm elick ie j w y n a ją ł m jeązkfm ie, złożon e z p ięcm  po­
koi. Z on a, n ie ch cąc p u ścić  m ęża, n aro b iła  hałasu, 
w e z w a ła  p o licyę , a g d y  w iesc  o tem  ro z e sz łr  się 
po K azim ierzu , w  jedn ej ch w ili z e b ra ły  się n iep rze­
bran e tłum y żyd ó w , któ re  p rzem ocą ch ciał}- w e ­
d rze ć  się do m ieszkania, aby z lyn h o w ae  ni swii r- 
negn m ęża. M usiano w e zw a ć  50 p o licya m ó w  p ie­
szych , 6 konnych, k ilk u  agen tów , ko m isarzy  p o li­
cy i i tym  dop iero  udało się  tłum  ro zp ro szyć. O 
g o ó z. 5 pu p b łW n ii zap an o w ał spokój.

KRONIKA POLSKA.
—  „Głos Podlasia." W  k o ń cu  r . z . w y ­

c h o d z ą c y  w  S ie d lc a c h  „ G lo s  P o d la s ia "  p r z e ­
s ta ł is tm e ć , w o b e c  o rą k u  s z e r s z e g o  p o p a rc ia . 
K o n ie c z n o ś ć  je d n a k  p ism a  b y ła  ta k  o d c z u w a  
n a, ż** u d a ło  się  z e b r a ć  w z g lę d n ie  lic z n e  g r o ­
n o  o s ó b , k tó re  zg o d ziły - s ię  p o p rze ć  b y t  pi-

(Ctd korespondentów własnym). 

Powodzie
Warszawa. —  P o z io m  w o d y  w W iś le  

p o d  W a r s z a w ą  p o d n ió s ł s ię  na 1 2  stó p . Z a ­
la n e  z o s ta ły  bulw aryi i  to r  k o le jk i W a w e r s k ie j.

W s k u te k  w y/lew u rz e c z k i B z u r y  z a la n e  z o ­
s ta ły  w s ie  K a m ie ń  i G r o c h ó w .

W  W y s z o g r o d z ie  W is ła  z a la ła  b u lw a r .
W  Z a tk ro czym iu  u fo rm o w a ł s ię  z a to r  lo  

du n a  rz e c e . T a k i  sa m  z a t o r  u fo rm o w a ł s ię  w  
S a n d o ra ie -z u , S p r o w a d z e n i z o s ta li  s a p e r z y  au- 
s tr y a c c y , k tó r z y  z a p o m o c ą  d y n a m itu  w y s a d z ił1 
g o  w  p o w ie tr z e . W u d a  z n io s ła  je d e n  dom . 
Z a to n ę ło  d u żo  b y d ła .

P o d  S ie ra d z e m  W a r t a  p o d m y ła  m o s t  k o ­
le jo w y , w obeG  c z e g o  k o m u n ik a c y a  n a  k o le i Ka* 
ł is k ie j  o d b y w a  s ię  z. p rz e s ia d a n ie m . P r z y  p o 
p ra w ia n iu  m o stu  p ra c u je  300 r o b o tn i k ó w .  P o ­
c ią g i p a s a ż e rs k ie  p rz y c h o d z ą  z  o p ó źn ie n ie m , 
p o c ią g i z a ś  t o w a r o w e  z o s ta ły  w s tr z y m a n e  aż 
d o  n a p r a w y  m o stu .

P o d  R a d o m s k ie m  p o w ó d ź  z a la ła  w ie ś  Z a -  
c h a tn ę  o ra z  d o b ra  i z a m e c ze k  łm. Ł u b ie n ie c -  
k ie g o . Z n is z c z o n e  z o s ta ło  g o s p o d a r s tw o  r y b ­
n e . S tr a ty  w y n o s z ą  10  ty s . rb.

Proces akademików ruskich.
LW ÓW - —  P o d c z a s  w c z o r a js z y c h  ro z p ra w  

s ą d o w y c h  w  s p r a w ie  n ap ad u  a k a d e m ik ó w  r u s ­
k ich  n a  u n iw e r s y te t  lw o w s k i, s k ła d a l i  z e z n a n ia  
o sk a rż e ń : p r y s z c z y l i ,  S o k i l ,  S t a d n i c k i  i S te -  
b n o w s k -. Zezrrania ' o s k a r ż o n y c h  n i e  n o w e g o  
d o  s p r a w y  n ic  w n o s z ą . Y r S iy s c y  twierdza.,  ż r  
d o  u n iw e rs y te tu  p r z y b y li  p r z y p a d k o w o ,  w  w ć:- 
cu  n ie  u c z e s tn ic z y li, w  k r w a w y c h  z a jś c ia c h ,  w y ­
w o ła n y c h  rz e k o m o  p rzez  p o la k ó w , u d z i a ł u  ci-, 
brał:- W o g ó le  z e z n a n ia  o s k a rż o n y c h  b yty  s z a ­
b lo n o w e , id e n ty c z n e  z c  z lo żo n e m i p o p iK cd n iu  
p rz e z  c a ły  s z e r e g  in n y c h  p o c ią g n ię ty c h  d o  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i  z i  n a p a d  a k a d e m ik ó w  ru sk ich .

Pożar w kinematografie.
Rouen. —  w  je d n y m  z k in e m a to g r a fó w  

m ie js c o w y c h  w sk u te k  p o ża ru  w y r i k ł a  w ś r ó d
P o d c z a s  tło k u  30 o só b

w sk u te k  
p u b licz n o ś c i p u n ik a . 
o d n io s ło  ran3-.

Starcie na granicy.
Ateny. —  N a  g r a n ic y  g r e c k o  -tu reck ie j 

p o m .ę d zy  ż o łn ie rza m i tu re ck im i i g ie c k r m i w y ­
n ik ło  s ta r c ie , p o d c z a s  k tó r e g o  z g in ę ło  k ilk u  ż o ł­
n ie r z y  tu re ck ic h .

Skon.
Medyolan-—  Z m a rł 8 2 -le tn i A g e s i la o  Y e -  

n a m io . Z m a r ły  b y l p iz y ja c ie le m  p o la k ó w ; b ral 
u d z ia ł w  p o w s ta n iu  18Ó3 ro k u  i w a lc z y ł  p od  
d o w ó d z tw e m  G a r ib a ld ie g o  o z je d n o c ze n ie  
W ło c h .

Kandydaci na ministra.
Paryż- —  M in ister B r ia n d  o b ją ł ty m c z a s o ­

w o  teKę in .n js tra  w o jn y . M ia n o w a n ie  n o w e g o  
m in istra  n a stą p i p o  p o g rz e b ie  B ru n  a , k tó r y  
o d b ę d zie  s ię  w  p o n ie d zia łe k . N a jw ię c e j w id o ­
k ó w  n a  o b ję c ie  tek i m i n i s t r a w o j n y  p o s ia d a ją  
g e n a r a lo w ie  L a c r o ix , M a n o u ry  i B e rte a u x .

Zajście awanturnicze.
P a r y ż -  —  w  k o m e d y i fra n c u s k ie j p o d - 

:czas p rz e d s ta w ie n ie  d ra m a tu  B e r n s te jn a  „ A p r e s  
m oi" p o  ra z  d ru g i w y n ik ły  b u rz liw e  z a jś c ia , 
w y w o ła n e  p rz e z  k a m e lo tó w  k r ó la  i a n ty s e m i­

t ó w  P o lic y a  a re s z to w a ła  20 d e m o n s tra n tó w . 
P o d c z a s  w a lk i z p o lir y a n ta m i r o ja liś c i z ra n ili 
c ię ż k o  3 fu n k e y o n a r y u s z ó w  p o lic3 'jn y ch . M a­
ni fe s ta c y e  o d b y ty  s ię  r ó w n ie ż  p rz e d  teatrem .

Samorząd ziemski w gub. zachodnich.
Petersburg —  K o m is y a  R a d y  P a ń s tw a  

d o  s p ra w  s a m o r z ą d u  z ie m s k ie g o  w  g u b . z a ­
ch o d n ich  o d rz u c iła  p o p r a w k ę  hr. W r t te g c , d o ­
ty c z ą c ą  z w ię k s z e n ia  ilo ś c i w y b o r c ó w - w io ś c ia n  
d o  p r z y s z łe g o  sa m o rzą d u . P o s ło w ie  p o ls c y  w y ­
co fa ł; s w ą  p o p r a w k ę , d o ty c z ą c ą  z a m ia n y  k u ry i 
n a  p r o p o r c y c n a ln y  s y ste m  w y b o r c z v , g d y ż  n ie  
b y ło  n a jm n ie js z e j n a d z ie i n a  je j  p r z e p r o w a ­
d zen ie .

Petersburg.— P r a w ic a  R a d y  P a ń s tw a  u- 
c h y liła  w n io s e k  lir. O h z a r a , a b y  w  z ie m s tw a c h  
z a c h o d n ic h  k u ry e  n a r o d o w o ś c io w e  z a s tą p ić  p rz e z  
w y b o r y  p ro p o re y o n a łn e .

W  wyższych uczelniach.
Petersburg.— W  u n iw e rs y te c ie  p o d c za s  

w y k ła d u  p r. P e tr a ż y c k ie g o  stu d e n ci d o k o n a li 
o b s tr u k c y i c h e m icz n e j. A r e s z t o w a n o  d w u  s tu ­
d e n tó w .

U n iw e r s y te c k i z\i ią ze k  a k a d e m ick i w y d a ł 
o d e zw ę , n a w o łu ją c ą  o g ó ł stu d e n tó w  do z a rzą  
d z e n ia  re feren d u m  z a  i p rz e c iw k o  s tra jk o w i.

P o za te m  n a  u n iw e r s y te c ie  o ra z  n a  w y ż ­
s z y c h  k u rsa c h  żeń sk ich  n ie  z a s z ło  ż a d n y c h  z a ­
s a d n ic z y c h  zm ian .

Petursburg.—  „ R o s s ija "  tw ie rd z i, ż e  p o ­
s ia d a  d o w o d ir, ja k o b y  p r o fe s o r o w ie  o r g a n iz o ­
w a li ko m ite t, m a ją c y  n a  ce lu  p ro p a g a n d ę , i 
k a p to w a ii m ło d zież  d o  o r g ą n iz a c y i.

IffO Skw a —  /-a u d zia ł w  s tra jk u  10 3  
stu d e n to m  u n iw e rs y te tu  m o s k ie w s k ie g o  n a k a z a ­
n o w y ja z d  z  M o s k w y  n a  c z a s  tr w a n ia  s ta n u  
ó c h r d n y  w z m o c n io n e j.

Moskwa. —  N a  p o sie d zen iu  r a d y  p ro fe ­
s o r ó w  m ó w c y  tw ie rd z ili, iż. u su n ię c ie  p r o fe s o ­
ró w  p rz y c z y n i się  d o  w zm o ż e n ia  ru ch u  s tr a jk o ­
w e g o  w  w y ż s z y c h  u cz e ln ia ch .

Moskwa. —  K a s s o  z a b ro n i!  p ro fe s o ro w i 
K o k o szk in o w i, w y k ła d a ć  n a  u n iw e rs y te c ie .

M o s k w a .— W y d a n ą  z o s ta ła  o d e z w a , p o d ­
p isa n a  p rzez 05 w y b itn y c h  ]irzem ysło w rc ó w  m o ­
s k ie w s k ic h , w  k tó re i ci o s ta tm , n ie  u s p r a w ie ­
d liw ia ją c  s tra jk u , n ie  u s p ra w ie d liw ia ją  r ó w n ie ż  
z a rzą d ze ń  ra u y  m in istró w . O d e z w a  g to s i, iż  
s p o łe c z e ń stw o  z łą  w jT z ą d z a  p r z j-s łu g ę  k r a jo w i, 
je ż e li  z a p o m o c ą  m ilcz e n ia  d a je  r z ą d o w i p o w ó d  
d o  m n iem a n ia , iż  k o r z y s ta  o n  z  m o ra ln e g o  p o ­
p a r c ia  o g ó łu

Petersburg.— K a s s o  o ś w ia d c z y ł g r o n u  r o ­
d z ic ó w  w y d a lo n y c h  z  u n iw e r s y te tu  s tu d e n tó w , 
ż e . u w a ż n ie  r o z p a tr z y  p o d a n ia  o p rz y ję c iu  z  p o ­
w ro te m  n a  u n iw e r s y te t  n ie w in n ie  w y d a lo n y c h  
s tu d e n tó w .

Zjazd sziacoejcki-
P e t e r s b u r g .— N a  z je ź d z ie  s z la c h e c k im  p o ­

s ta n o w io n o  z m n ie js z y ć  ilo ś ć  s t y p e n e y ó w  d la  
s tu d e n tó w , j e d e n  z m ó w c ó w  z a p r o p o n o w a ł 
k a r a ć  s tu d e n tó w  z a  o b s tr u k c y ę  z s y ła n ie m  do 
r o b ó t  c ię żk ic h . U c h w a lo n o  u d zie łh ć  p o p a r c .a  
zw ią zk o m  „ a k a d e m is tó w " .

Prasa o żydach.
Petersburg. R  o s ła w ię  w  p isze : „ N ie k tó r z y  

o n ty m iS ci s p o s trz e g li  n a  d n ie  D u m y  P a ń s tw o ­
w e j ja k ie ś  ja ś n ie js z e  b ły s k i. L e c z  m ojem  z d a ­
niem  ś w ia tło  to  p o c h o d z i z b e zd e n n e j g łu p o ty  
p r a w ic y . O lig a r c h o w ie  w  ce lu  u trz y m a n ia  w  
s w y c h  rę k a c h  w ła d z y  i s k a p to w a n ia  ż y d ó w  s ta li 
s ię  b a rd z ie j sklon n: d o  o b ie tn ic , w ie d z ą c  d o ­
b rze , iż  w  d a n y m  w y p a d k u  n iczem  n ie  r y z y ­
k u ją , g d y ż  g r a n ic a  o s ie d le n ia  p o z o s ta n ie  n a d a l 
n ie n a r u s z o n ą " .

Petersburg.— „ S w ie t "  u trzy m u je , iż  k w e -  
s ty a  ż y d o w s k a  w  D u m ie  P a ń s tw o w e j p o s ta w io ­
n ą  z o sta ła  n a  m a rtw y m  g ru n c ie .

S k r a jn ie  z a ś  c z a r n o s e c in n e  gffema „ R u s s k  
Z n a m ia "  i „ G r o z a "  d o ra d z a ją  ży d o m , b y  d o ło - 
:ży li w sz e lk ic h  sta ra ń  d o  u trz y m a n ia  p r z y  ż y c iu  
g r a n ic y  o s ie d le n ia , g d y ż  in a cz e j o c z e k u je  ich —  
sa m o są d  ludu  i in n e  g r o ź n e  w y p a d k i.

Oskarżenia „Russk. Znam."
Petersburg. —  „ R u s s k . Z n a m ia 11 o s k a rż a  

d y r e k to r a  b a n k u  A fa n a s je w a  o ra z  E p s z te jn a , 
F in n a  i G o łd a  o n a d u ż y c ia , z a  k tó re  g r o z i  im  
k ry m in a ł. W  k o ń cu  p ism o  o ś w ia d c z a , że  w k r ó t ­
ce  w y jd ą  n a  j a w  n a d u ż y c ia , id e n ty c z n e  ze  s u r a -  
w a  o m ilio n y  P o la n o w a .

Różne.
Petersburg.— P a n c z e n k o  żą d a  b e z z w ło c z ­

n e g o  w y s ła n ia  g o  do  r o b ó t c ię żk ich .
Petersburg.— R a d n y  D a n d r e  z a w ie s z o n y  

z o s ta ł w  u rz ę d o w a n iu  i p o c ią g n ię ty - d o  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i s ą d o w e j.

P e t e r s b u r g .— w  je d n y m  z z a k ła d ó w  ką- 
p ielow 3rch  n a stą p ił w y b u c h , s p o w o d o w a n y  rz u ­
ce n ie m  p o cisk u . O b o k  o d ła m k ó w  p o cisk u  z n a ­
le z io n o  z w ło k i i k a rtk ę , p o d p is a n ą  p rzez  mar3-- 
n a r z a  O s z u r k o w a .

(Od Agcncyi Petersburskiej).

Duma Paustwowa.
Posiedzenifi 7. ctyia 11 lutego.

P r z e w o d n ic z y  fts. W o lk o n s lt ij .
N a  p o rzą d k u  d z ie n n y m  pi o jek t re fo . m s ą ­

d o w y c h .
L it e  re fe r u je  u c h w a łę  k c m is y i  re fo rm  s ą ­

d o w y c h , k tó ra  u z n a ła  z a  p o ż ą d a n y  i p o d le g a "  
ją c y  d a lsze m u  o p r a c o w a n iu  w n io s e k  p r a w o d a w ­
c z y  7 3  p o s łó w  d o  D u m y  o o d d z ie ln e in  z a m ie s z ­
k iw a n iu  m a łżo n k ó w .

D y r e k to r  p ie r w s z e g o  d e p a rta m e n tu  m in i­
s te r s tw a  s p r a w ie d liw o ś c i  w  iin iem u  rz ą d u  o ś w ia d ­
cz a , że  m in is te rs tw o  p o d ję ło  s ię  o p r a c o w a n ia  
tej k w e s ty i  . p r z e d s ta w i s w o je  p r o je k ty  D u m ie  
w  n a jb liż s z e j p rz y s z ło ś c i.

Gie^asimow w  im ien iu  k .-d . p o p ie ra  te n  
p ro jek t

Berezowski) 2-gi o ś w ia d c z a , że  t r a k c ja  
p r a w ic y  w str z y m u je  się  od  z a z n a c z e n ia  s w e g o  
s ta n o w is k a  i o c z e k iw a ć  będzi~  r z ą d o w e g o  p r o ­
je k tu  p ra w a .

Gtilkin w y p o w ia d a  s ię  7ą  p ro je k te m , Jur­
kiewicz, Mdogurow i  Marjcow 2-tji p r z e c iw k o .

Z a  w n io sk ie m  w y p o w ia d a ją  s ię  w  im ien iu  
g r u p y  p r a c y  B a w eljeu ' i  K ropotow . D u c h o w n y
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G ohjniac  u w a ż a , że p o z w o le n ie  n a  o d d zie ln e  
za m ie s z k iw a n ie  m a łżo n k ó w  p o w in n o  h yc d o z w r -  
lo n e  w w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h . P r z e z  g lo s o  
w a n ie  w n io se k  u z n a n y  z o s ta ł za  pożatTany.

N a  p o rząd k u  c|ziefciw m  w n io s e k  p ra w o  
d.aw czy o w p ro w a d ze n iu  sam o rzą d u  \< g u b e r ­
n ia ch  K s i ę s t w a  P o ls k ie g o .

R e fe re n t  L em  Wir p o p ie ra  r e z o lu c ję  kom i- 
sy i do  s p ra w  sa m o rzą d u  m ie js c o w e g o , k tó ra  
u zn a ła  o p r a c o w a  ne \ fa io sk u  z a  p o żą d a n e ; r e ­
feren t w sk a z u je  na to , że  lu d n o ść  K r ó le s tw a  
P o ls k ie g o  d a w n o  d ó ro s la  do w p r o w a d z e n ia  
z ie m s tw a  i z n ie c ie rp liw o ś c ią  g o  o c z e k u je . O s z u ­
kać lu d n o ść  b y ło b y  m e ty lk o  b łęd em  p o lit ) ’cz 
n em , ale i n ie s p ra w ie d liw o ś c ią .

L a c z c 'n ik  (jhiwiir.ijo z a r z u tu  do sprfftfl 
g o sp o d a rk i in h jscu tn ej  o ś w ia d c z a , że m ih ister 
n ie  z a r z e k a  się  'o p ra c o w a n ia  p ro je k tu  p r a w a , 
u w a ż a  je d y n ie  za p o trze b n e  o p rze ć  g o  n a  in ­
n ych  p o d s ta w a c h . P r z e d  w p ro w a d ze n ie m  
z ie m s tw a  k o n ie c z n a  je s t  re fo rm a  p o w in n o ś c i 
z iem sk ich  i w p r o w a d z e n ie  sam o rzą d u  inii o sk ieg o , 
bez c z e g o  n ie p o d o b n a  w y o d r ę b n ić  Ł ó d ź  i W a r. 
szaw t; w  sa m o d zie ln e  je d n o stk i z iem sk ie . O p i Ócż 
te g o  rzą d  o b a w ia  się  p rz y zn a ć  z g ro m a d z e n io w e  
g m in n y m  p r a w o  do w y b ie r a n ia  ra d n y c h  z ie m ­
skich  p rzed  z re fo rm o w a n ie m  z g ro m a d z e ń  g m in ­
n y c h . (O k la sk i na p r a w ic y  i w  c e n tr u m l

G lćbow  :M ji w i t a  z u z n a n i e m  w y m i e n i o n y  
p rzez rzą d  z a m i a r  o p r a c o w a n ia  p ro je k tu  p r a w a .  
P a ź d zie rn ik o w e }  w y p o w i a d a l i  się z a w s z e  za  
p rz y zn a n ie m  p o la k o m  w K r ó l e s t w i e  P o lsk ie m  
w s z y s tk ie g o , co  m aju ro sy  an ic w  R o s y i .  ' l a k a  
i< h zd a n iem  j es t  je d . na d r o g a  d o  r o z s tr z y g n ię ­
cia  sp o ru  s ło w ia ń s k ie g o .

Jierecow sliij  ’?-/// o ś w ia d c z a  w  im ienin  
p r a w ic y , że  n ic .;p o d z:e w a n e  w n ie s ie n ie  p ro jek tu  
i l a w a  je s t  je d y n ie  m a n e w re m  w y b o r c z y m  ze  
s tr o n c  p a ź d z ie rm k o w e ó w , m a ją c y c h  na celu  
p o zy sk a n i! so b ie  g ło s ó w  p o la k ó w  n a  p rz y sz ły c h  
.. y h o ra c h .

P o w r a c a ją c  d b 'i s t o t y  p ro jek tu  p ra w , Ifc- 
re zd w sl: ij n -g i u w a ż a , że u rem a konieczno;*..! 
s p ie s z e n ia  s ię  z w p ro w a d z e n ie m  z ie m s tw a  w  
K r ó le s tw ie  D olskiem , k tó re  pod w zg lę d e m  eko 
n o m iczn ym  i k u ltu ra ln y m , o ra z  pod w z g lę d e m  
o ś w ia ty  sto i w y ż e j od g u b e rn ii c e n tra ln y c h  R o  
sy i i d a w n o  p o sia d a  pod p o sta cią  gm in  tę 
d r o b n ą  je d n o s tk ę  z iem sk ą , o k tó re j rd z e n n ą  
R o s r a  *1 op i e r o m arzy'. W yprow adzenie zieni- 
s tw a  w' K r ó le s tw ie  P o lsk ie m  od bi -rze g o  sp od  ar - 
kę zieinsśką z rąk  ludu, o d d a  j ą  w  rę c e  poi b y  - 
k u ją c e i in tc lig e n c fi p o lsk ie j i s tw b r z y  g n ia żd o  
r e w o lt c y o n is t ó w , k tó re  d o p ro w a d ż i P o lsk ę  do  
18 3 1 r. (O k la sk i na p ra w ic y ) . F a ź d z it  r n ik ó w c y  
p rz y o b ie c u ją  „ k r a jo w i n a d w iś la ń s k ie  m u" sejm  
n a  w z ó r  f in la n d zk ie g o  1 S ta ra ją  s ię  to  ufefyć: 
P r a w ic a  z n im i n ie  p ó jd z ie . (O k la s k i n a  p r a ­
w icy).

B olp ijn A L tj :J-g. w  im ien iu  n ą c y o n a lis tó  w  
o św ia d cztt, że z ie m ś tw o  w  K r ó le s tw ie  P o lsk ie m  
m o że b y ć  w p r o w a d z o n e , a le  b ez ja k ie g o k o lw ie k  
z je d n o c z e n ia  w  V. a rs z a w ie  i pod w aru n k iem  
z a b e z p ie c z e n ia  z a r ó w ń o ę  in te r e s ó w  m n ie js zo ś c i 
r o s y js jp i j ,  ju k  i l itw m ó w  w gni>. 'su w a lsk ie j,, 
w  k a żd y m  z a ś  ra z ie  w p r o w a d z o n e  b y ć  n ie  m o­
że p rzed w y o d rę b n ie n ie m  C h e łm s z c z y z n y . M ó w ­
ca  w y r a ż a  n a d zie ję , że  p o la c y  d a d z ą  ro sy a n o n f 
v  ( ia l ic y r  c h o ć  c z ę ś ć  te g o , co  sam ' p o s ia d a ją  
w  R o s j i .  (O k la sk ih

(im b s lti,  z a zn a czy  w sz y , żt. w P o ls c e  n ie ­
m a a n i o r g n n iz a c y i le k a r s k ie j, an i d o s ta te c z n e j 
ilo śc i s zk ó l, i że  n o w e  p T zep isy  o u rzą d z e n ia c h  
ro ln y c h  i naucźatfiTi" “ p J W s^ cto n e tn  n ie  m o g ą 1 
b y ć  r o z c ią g n ię te  n a  g u b e r n ie  K r ó le s tw a  P o l­
s k ie g o  7. p o w o d u , iż  g u b e r n ie  te  n ie  p o s ia d a ją  
sa m o rzą d u , o ś w ia d c z a , ż e  p o lit y c z n y c h  p r z e ­
szk ó d  d la  w p r o w a d z e n ia  ziem sIW a n iem a , są  
ty lk o  p o d e jrz e n ia  p o lity c z n e , zu p e łn ie  n ’eu7ae»a- 
d ft io n r . C a łe  s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  gw to w u  
je s t  p o ś w ię c ić  w s z y s tk ie  sW uje s iły  n a  e k o n o -, 
m iczn y  i k u ltu ra ln y  r o z w ó j k ra ju  i p o tr a fi Spel 
n ić  to , 7. c z e g o  je s t  tak  d u m n a  in te lig e n e y a  r o ­
s y js k a  w  z ic m s tw a c h  c e n tr a ln y c h . M ó w r a  p ro-, 
te s tu je  p rz e c iw k o  ż y c z e n iu  hr. B o b r ir s k t e g o , 
aby' p o łą c z y ć  w p r o w a d z e n ie  z ie m s tw a  w  P o l­
s c e  z  w y d z ie le n ie m  C h i h n s ż c z y z n y . S ą  to  Sp ra  
w y  z u p e łn ie  ró ż n e .

Btrtiłt w  im ie n iu  g r u p y  tr u d o w ik ó w  w y ­
p o w ia d a  s i ę 'z a  ro z w a ż a n ie m  o m a w ia n e g o  p r o ­
je k tu . M ó w ra  je d n a k o w o ż  w ą tp i, c z y  p ro je k t 
ten  z p o w o d u  c z ę s ty c h  zm ian , z a c h o d z ą c y c h  w  
n a s tro ju  rz ą d u , u jr z y  ś w fa tlo  d z ie ń  ne.

G llllcin  w  im ię je d n o ś c i  w s z y s tk ic h  n a r o ­
d ó w  n a w o łu je  d o  postu  r i e n ia  p ro je k tu  n a  p o ­
rz ą d k u  d z ie n n y m .

M ih tk o w  o ś w ia d c z a , iż  k o n .-d e m o k r a c i 
g ło s o w a ć  b ę d ą  z a  o p r a c o w a n ie m  o d n o ś n e g o  
p ro je k tu , a c z k o lw ie k  u w a ż a ją , że o m a w ia n y

w n io s ik  piditt o d a w c z y  b y n a jm n ie j n ie  c z y n i z a ­
d o ś ć  żąd a n io m  p o lity c z n y m  p o la k ó w . K o n .- d e ­
m o k raci d o ty c h c z a s  sąd zą , że  P o ls c e  n a łc ż a lo b y  
d a ć  a u to n o m ią ■ p r o w in c jo n a ln ą . „ S k r o m n a  fo r­
m uła  p a ż d ż ie r a lk o w c ó w , g ło s z ą c a  o n ad a n iu  p o ­
la k o m  w sz y s tk ic h  ty c h  p ra w , k tó re  m y p o s ia ­
d a m y , p o d cza s  w y k o n a n ia  sta ła  się  je s z e ż e  b a r ­
d zie j s k ro m n ą . I d ta  n c ó s la w iz m u  w y k o r z y s t a ­
n ą  b y ła  w  se n s ie  n a jb a rd z ie j b ru ta ln e g o  p an ru - 
ś y ć y zm u . P o ją c y , k tó r z y  c z a s o w o  bez z a s tr z e ­
żeń  Z w ró c ili s ię  do  n a s , ro z p o c zę li 'z m ia n ę  'fron ­
tu na z a c h ó d " ,

Y ć  k w e s ty  i o s o b is te j p rz e m a w ia ją  B ere­
zo w sk i) '}>.{/(, kr. B o b ń m k i j  :L g i i .  (ilc-  
boic A-m.

(lĘ boW  2-g i  z  p o w o d u  o ś w ia d c z e n ia  B e ­
r e z o w s k ie g o : „M y  z p a ź d z irrn ik o w c a tn i n ic  p ó j­
d z ie m y "  w im ien iu  f ta k c y i 1 7 - g o  p a ź d z ie rn ik a  
O zn ajm ia , co  n a s tę p u je : „ N ig d y  1 n ig d z ie  z  n a ­
mi n ie ch o d ź c ie . Po p ie r w s z e  n a s z e  d r o g i Są 
ró ż n e , a p o  d r u g ie  m ie jcie  sza cu n e k  dla n a s z e g o  
u czu c ia  w strę tu  \

(D łu g o trw a łe  ó k la sk i w  cen tru m  i n a  łe
w icy).

R tferern t L eo n o w  o p o n u je  m ó w co m , któ-' 
rz y  o s k a rż a li  a u to ró w  p ro je k tu  o ra d y k a liz m .
1 r o je k t  p r a w a  b ie rze  s w e  ź ró d ło  W u k a z ie  z 
d. . rp  grudftift k9 0 4 r -

l,)u 5A  p r a w ie  je d n o g ło ś n ie  w y p o w ia d a  śię 
za  o p ra c o w a n ie m  p ro je k tu .

N a p b rżąd k u  d z itń n y m  ro zp atryw aO ic- 
w » iv& kó w  k o iu is y i kó rA p rO n iisow ej, d c ty c z ą c y c h  
p ro jek tu  prawia a u to rsk ie g o ,

P o  p rz e m ó w ie n iu  re fe re n ta  A n d ro u ow a , 
Ł om n n osm ta , MrhrkmVa i Ą d źen iow a  p ro je k t 
p ra w a  p r z y ję to  w  r e d a k ć y i "kom isy i k o m p ro ­
m iso w e j.

N a stę p n ie  D u m a  p rz y jm u je  osiem  d r o b ­
n y c h  p r o je k tó w  p ra w , p o m ię d z y  in n y m i o asy' 
g n o w a n iu  600,000 :rb. ro c z n ie  n a  p o d w y ż s z e n ie  
petisyd d u c h o w n y m .

K s. T cn iszew  re fe ru je  p ro je k t  p r a w a  ó 
w y d a w a n iu  p r z e s tę p c ó w  n a  ż ą d a n ie  m ocarstw , 
z a g ra n ic z n y c h '. P r o je k t  r o z c ią g a  się  n a  p rze  
s tę p c ó w  k r y m in a ln y c h  i p o lity c z n y c h  p e w n y c h  
k a te g o r y i.

C~e.rii()SWitnir i tiegeczJcoŃ, p ie r w s z y  w  
im ien iu  k o n .-d e m o k r a tó w , d r u g i— s o c .-d c n io l.r a : 
tó w , w y p o w ia d a ją  s ię  p r z e c iw k o  p r o je k to w i, 
Z a m y slo tr sk ij  z a ś  w y s tę p u je  w  o b i o n k  p r o ­
je k tu .

P o  p rz e m ó w ie n iu  iM C.Im iĆkkgo, k tó r y  W 
im ie n iu  tru d o w ik ó w  o zn a jm ia , . że  g ło s o w a ć  bej! 
d z ie  p rz e c iw k o  p r o je k to w i, D u m a  p rz y jm u je  
fo rm u łę  p rż e jś c ia  d o  c z y ta n ia  p ro je k tu  W edług 
a rty k u łó w '.

M ie jsce  p r z e w o d n ic z ą c e g o  za j mu je  GliCZ-
Itow.

W s z y s t k ie  a r ty k u ły  p -o je k tu  p rz y ję te  z o ­
sta ły  w7 r e d a k ć y i k o m is y i z  w y ją tk ie m  p ierw sze-, 
g o , k tó r y  D u m a  .p rzy jm u je  z p o p r a w k ą  r e d a k ­
c y jn ą  ks. T e n is z e w a .

Preztjdeftit o zn a jm ia , iż  d. 1 4 - g o  lu te g o  
w  D u m ie p r a w d o p o d o b n ie  ro z p o c z n ą  s ię  cieba-. 
ty  n ad  p ro je k te m  re to rm y  g m in n e j. D . 2 r*gó  
lu te g o  D u tn a  p r z y s tą p i d o  d y s k u s j i  b u d ż e to w e j, 
-Di 1 6 -go  lu te g o  na p o rz ą d k u  d z ie n n y m  p o s ie ­
d ze n ia  w ie c z o r n e g o  p o sta w io n e  b ęd ą  'n iierp ć la- 
cy e , d o ty c z ą c e  w y ż s z e j  sżk ó ły ,

P o sie d ze n ie  n a s tę p n e  o d b ę d zie  się  d m ą  

t2 -g o  b. lir.

P e t e r s b u r g .—  l d ó w n y  są d  W o je n n y  s k a ­
s o w a ł w y r ó k  c z a d o w e g o  s ą d u  w o je n n e g o  w  
W o r o n e ż u  w  s p r a t ł ie  c z ło n k ó w  „ b r a c tw a  w ło ­
ś c ia ń s k ie g o "  i p rz e k a z a ł spdaW ę- d ó  'I ło w e g o  
rp ż p ą trx e n ia  S ą d  c z a s o w y  z l ic z b y  7 7  p od- 
s ą d n y c h  s k a za ł 17 n a  k a to r g ę , 4. n a  zesłan ie  
na ośied lcn iG  i 1 n a  t r z y  la ta  tw ie rd z y .

P fte trs ih u rg . - S e n a t ,  o d rźu e if s k a r g ę  k a s a ­
cyjna, in ży n ie ra  W o iłe n z o n ą , . sk^ fcanego p rz e z  
o d e ś k ą 'iz b ę  " k ą to w ą  ,rra to o  ru b li k ą t y  z a  u ż y ­
w a n ie  e h rz e Ś c fja ń s k le g o  im ienia. J ir z y .

O d e g a .— P ó d c z a s  p ó ź a ru  p a r o s ta t l u „ S tr ó -  
g a t to iż "  n a s tą p ił W ybuch . D w ó c h  s t r a jk ó w !  
d o z n a ło  c ię żk ic h  o p aram i. 1 ’a r o s ta te k  o d p rb -  
'w a d z o n o  d o  p rz y sta n i; w  g a s z e n iu  b io rą  u d zia ł 
s ta tk i ra tu n k o w e .

W i f ł S Z a w a . - R a d a  w y ż s z y c h  k u r s ó w  żeń-! 
sk ieh  z w r ó c iła  s ię  *do s łu c h a c z e k  z  o d e z w ą , 
w z y w a ją c ą  d o  u c z ę s z c z a n ia  n a  w y k ła d y , p rz e -1 
r y w a n ie  k t ó r y c n  j c s t  tem b a rd zie j n ie s to s o w n e j 
g d y  Warna u c h w a liła  z r ó w n a n ie  s łu ch a cz e k  w  
p ra w a c h  z e  studeiitaton.

P e t e r s b u r g - — S e n a t o r  N e u n a rd t p rzed sta - 
■wil dle ^uznania N a jw y ż s z e g o  s p r a w o z d a n ie  z  re-: 
yvizyi r z ą d o w y c h  -i ^ p u b liczn ych  in s ty tu c y i w 
K r ó le s tw ie  P o ls k ie m  i w a r sz a w s k im  o k r ę g u  w o-

i a .  ikmm  ■> , k  I — o

je n n y m  o ra z  r a b o r t  X, o d b y w a ją c e j  s ię  -obecnie 
r e w iz j i  rz ą d o w y c h , z iem sk ich  i m ie jsk ich  c z y n i 
111 >ści p rz y  b u d o w ie  m o stó w .

E ! i2 a w e t g r a d  — - M ’e w si A le k s ie jó W će , 
w k s i o ś c i  K a z im ie rz a  Itr. S c ib o r -M a r c h o c k ie g o , 
p o m ię d z y  p rz y b y ły m  z k o m o rn ik iem  i poljfcya. k ij  
jó w s k im  a d u o k a ie m  p rz y s ię g ły m , K a ch a łem , ń  
W łaścicielem  m a jątk u  d o s z ło  d o  s p rz e cz k i, p o d ­
c z a s  k tó re j R a c h a t  z ra n ił w y s trz a łe m  z r e w o l­
w e ru  hr. S c ib o r -M a r c h o c k ie g o .

P a r y ż .— P ai-lam cn t. M in is te r  m a ry n a rk i 
z^ p rJ B jży ł w ia d o m ó śc i o z a g in ię c iu  p la n ó w  p a n ­
c e rn ik ó w . P śch on  jprosi o o d rz u ce n ie  re z o łu c y i 
s o c ja l is t y  S e m b a t^ , k tó r y  proponuje", a b y  nie 
p rz y jm o w a ć  p ro jek tu  p r a w a  o b u d o w ie  d w ó ch  
p a n c e rn ik ó w  jirz e d te in , za n im  rząd  n ie  s p r ó b u ­
je o s ią g n ą ć  z g ó d y  m ię d z y n a r o d o w e j w  s p ra w ie  
o g r a n ic z e n ia  zb ro je ń . P ic h o n  w sk a z u je  n a  to 
iz n to żn a  k o n ty n u o w a ć  p ro p a g a n d ę  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  sąd u  r o z je m c z e g o , n ie  p rz e s ta ją c  W zm a­
cn ia ć  f lo ty . W e d łu g  s łó w  m ó w c y , k ie d y  F r a n ­
c j a  b ęd zie  ro z n a try w  ała tę Ł w e s t\ ę , in n e  p a ń ­
stw u  b 'jdą  s ic  z b r o iły . P ie rw s z a  część  j 'r o je k  
lU .Sein bat a, w  k tó re j p r o je k to d a w c a  usiłu  je 
sk ło n ie  rzą tl do  r ó ż p o c z ę ć ia  u k ła d ó w  o ó g ra n i-  
cz cn ie  z b ro je ń , Z o sta je  ućh t lorfa w ię te z o ś c ią  • 
3"52 g ło s ó w  p rz e c iw k o  tftg . f^um ttm l p o d a je  
w n io s e k , a b y  rzą d  . w sżęęił vv- p o ro zp m ie ń ie  z 
iń n cm i p atistw a m i p iz y ja ż f le m i w  Celu j  p o s t a ­
w ie n ia  n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  n a  k b n tć re n c y i ] 
w  f la d z e  s p r a w y  p o w s z e c h n e g o  z re d u k b w a n io . 
z b ro je ń . W n io s e k  z a  z g o d ą  P ic h o n a  z o s ta je  
p r z y ję ty  w ię k s z o ś c ią  447 g ło s ó w , p rz e c iw k o  56.

Londyn- — . R z ą d  tu r e c k i d a ł do z ro z u m ie ­
n ia  r z ą d o w i a n g ie lsk ie m u , iż  p r a g d ie  p o c z y n ić  
p e w n e  p r o p o z y c ję ,  d o ty c z ą c e  k p le i b a gd a d z- 
k ie j. R z ą d  a n g ie ls k i w y r a z ił  g o to w o ś ć  r o z p a ­
trz e n ia  tej s p r a w y .

L o r d y il .-— N a  z a p y ta n ie  w  s p ra w ie  p fo - 
p b z y c y i S t a n ó w  Z je d n o e zo n jm h , d o ty c z ą c e j m ię- 
d z y n iir o d o w e g o  try b u n a łu  ro z je m c z e g o , T irey 
o d p o w ie d z ia ł, że  rżąd  a n g ie ls k i z g a d z a  sie  c h ę ­
tn i"  n a  w y m ia n ę  m ^śli z  A m e r y k ą , i że  b ęd zie  
p o p ie ra ł dobrz-c ob iw yślo n \ [tro jekt p r a k ty c z n y ’.

B e r lin  —  N a stę p c a  tro n u , p o w r a c a ją c  z 
IndyH  z a trz y m a  się  n a  p e w ie n  c z a s  w  K a p ­
cie , n a s tę p n ie  w ra z  z m a łżo n k ą  o d w ie d z i p r a ­
w d o p o d o b n ie  [tarę c e sa rs k ą  w  K o rfu , a  w  k w ie ­
tn iu  p o je d z ie  d o  R z y m u  d la  z ło ż e n ia  ż y c ze ń  z 
o k a z y i u ro czy sto śp i ju b iłeu szo w rych .

S a k r a m e n t o .— S e n a t  w  K a h fo rn ii je d n o ­
g ło śn ie  p rz y ją ł r c z o lu c y ę , s k ie r o w a n ą  p r z e c iw ­
k o  u k ła d o w i z J a p o n ią .

B e r lin .— P a rU im  nt R zeszy. N a  p o rząd k u  
d z ie n n y m  d ru g ie  c z y ta n ie  p ro jek tu  p r a w a  o 
s k ła d zie  aęm ii wr c z a s ie  p o k o ju . A rm ię  projr* 
k m ją  k a ż d e g o  roku z w ię k s z a ć  o 11 ,0 0 0  ludzi, 
a że b y  w  r. 1 9 1 5  lic z b a  s z e r e g o w c ó w  w y n o s iła  
5 15 i3 ^ 1 - W ydatki w  przeciągu p ię c io le c ia  n a  
ten  cel w y n io s ą  1 4 1  m ilio n ó w  m arek. W s z y s t ­
k ie  p a rty e , z a  w y ją tk ie m  so cy alistó W  i ,  p o la ­
k ó w , w y p o w ie d z ia ły  s ię  z a  projektem.

K W rst& T ifylló p til. N a  p o sie d z e n iu  iz b y  
m in iste r f in a n só w  a n a liz u je . b u d żet w y d a tk ó w  i 
w sk a z u je  n a  ,to, że  w y d a tk i p o ś w ię c o n e  obrc.- 
n ie, w y n o s z ą  p rze sz ło  trz e c ią  c z ę ś ć  b u d żetu .
1 >efi'cytu o b a w ia ć  się  n iem a p o tr z e b y . P o sia d a "- 
n a  g o tó w k a  p o k ry je  p rz e s z ło  p o ło w ę  d e fic y -  
tu l p o z o s ta łe  z a ś  4 i p ół m ilio n a  da p o ży ćź k a . 
N o w e  p o ż y c z k i ń ię  b ęd ą  z a c ią g t e e ,  feftyba je ­
d y n ie  n« p o itry c ie  w y d a tk ó w  n a d z w y c z a jn y c h . 
D o  s z e r e g u : re fo rm  n a le żą : z w ię k s z e n ie  p o d a tk u  
g r u n to w e g o , w p r o w a d z e n ie  s p e c ja ln e g o  p o d a t­
ku  d la  o b c y c h  p o d d a n y c h , lO z if it i ię ć ie  sićci"kćf- 
fe jo w e j o r a z  w p r o w a d z e n ie  r ó ż n ic z k o w e j t a r y ­
fy  c e ln e j, o  czera  r o z p o c z ę to  ju> u k ła d y  z ob- 
ćem  i' in ó ć a r s tw a m i.

A t e n y .  —  ż o łn ie r z e  tu r e c c y  W p o g o n i za  
b y d łe m  p r z e k r o c z y li  g r a n ic ę . W  c z a s ie  u ta rczk i 
z e  s tra ż ą  p o g ra ń ic z ń ą  z a b ito  9  tu re ck ic h  ż o ł­
n ie r z y ; je d e n  g re k  z o s ta ł ra n io n y .

S w a j e w o  -  S e jm . S e r b o w ie , c h c ą c  u z a ­
s a d n ić  o jp b zycyę  s w o ja  W s to s u n k u  d o  b u d że ­
tu, o ś w ia d tz jd i, iż  w y r a ż a ją c  u cz u c ia  w ie m o -  
p o cld ań cze  m o n a rsz e , ż ą d a ją  ro z s z e rz e n ia  p ra w  
k o n s ty tu c y jn y c h , c h o c ia ż  u w a ż a ją , ż e  s t a n x o b e ­
c n y  je s t  o  w id ie  le p s z y m  o d  y -o p rzed n ieg o . 
D e p u t o w a ł} ' S r s k ic z  o ś w ia d e ż y ł, ze  ' s e r b o w ie  
są  stron iiikaiiH  ą s tr o ju  d u a lis ty c z n e g o  (m o n arch ii 
z  a u to n o m ią  B o ś n ii) , p r o R ś tu ją  w s z a k ż e  p rz e ­
c iw k o  ttia liz m o w i.

P a r y ż . —  M in iśte r B ru n  d w a  ty g o d n ie  
c h o r o w a ł n a  in flu en zę . D n ia  11  b. m. p fz y ją l 
o n  z a rzą tlz a j je e g o  k a n c e la v y ą  i p o d p isa ł k ilk a  
p a p ie r ó w  te r m in o w y c h . W y c h o d z ą c  n a  ś n ia d a  
n ir , B ru n  u p a d ł, n a s tę p n ie  p rz y sz e d ł d o  p r z y ­
to m n o ś c i, p o d n ió s ł s ię , a le  z n ó w  u p a d ł i s k o ­
n a ł. P r z y c z y n ą  śm ierci'— z w a p n ie n ie  ż y ł.

P a r y ż . -  Izb a . B r is s o n  i B r ia n d  w y g ło -

sili m o w y  o F ru n  ie. P a r la m e n t u ch w a li!  p o ­
c h o w a ć  z m a r łe g o  n a  k o sz t rzą d u .

S p f ia . S a w ó w  u  so b ra n iu  n a ro d o w e m  
u d z ic lj! , w y ja ś n ie ń  w  s p ra w ie  g łó w n y c h  p u n ­
k tó w  o s k a rż e n ia . P o s ie d z e n ie  o d b y ło  się  p rz y  
d r z w .a c n  z a m k n ię ty ch .

T r y e ś t . — Z e b r a n ie  p e łn o m o c n ik ó w  p o sta ­
n o w iło  p rz e r w a ć  o p ó r  b ie rn y .

B u d a p e s z t .  W  d e lc g a c y i  a u s tr y a c k ie j G ra m - 
h a y e r  w im ien iu  A u ś t r y i  sk ła d a ł ż y c z e n ia  
iP ło e h o rii z p o w o d u  5 0 -le tn ie j r o ć ż ń ic y  z je d n o ­
cz e n ia . ,

L o n d y n - —  „ A g e n e y a  R e u te r a *  d o n o si, 
że  m in is te rs tw o  s p ra w  z a g r . o trz y m a ło  tek st 
o d p o w ie d zi r o s y js k ie j  n a  p ro te st a n g ie ls k i w 
s p ra w ie  proje‘ktu p fa w a  D u m y  o r y b o łó w s tw ie  
i)a m orzu  B ia le m . •OdpowieTlź b ę d zie  ro z p a tiy  
w a n a  p tze*. g a b in e t.

W w d o n  —  „ Z e i t “ z  p o w o d u  p o je d y n k u  n a  
s ło w a  p o m ię d zy  A e h r e n tb a le m  a M a s a iy k ie m  w 
s p ra w ie  s fa łs z o w a n y c h  d o k u m e n tó w  o ś w ia d c z a , 
żt tw ie rd z e ń  1 Ą ah j-.ea ttu ia . ja k o b y  o s k a rż e n ia  
M a s a r y k a  i iy ły  z m y ślo n e , je s t  b e z p o d s ta w n e , 
w o b e c  b raku  d o s c a ie c z n e g o  u z a sa d n ie n ia . 
   —-  u m   _____  .

G ie łd a  P e ^ r b f a u r s k a .

Dnia 11 utego 1911 r.

W e k sle  term inow e nr L on d yn  3 m. 10 f. st. 
czek i za 10 f. st, . 
n a  B erim  3 m . r *  100 m, , 
czek i za  100 m a r .. 
n a  P a ry ż  3 m . *a ioa  fr . . 
czek i z ł  100 fr.

D yskon to g ie łd o w e  . .

5' L, P o ży czk a  '905 r.
50/o P o życzk a  .'jod r.
V ] P V P a ż y c z k *  1905 r.
50 j  P o ż y czk a  1960 r. . . .  

l.i*A Pożyezk_ 1909 r.
4 ’.0 L is ty  zast. S z lach . B anku .
A/AD L isty  z.ast. S z la ch . B anku Ziem .
c-o//O . ł« » » >•
4° a Ś w ia d e ctw a  w ło śc ia ń sk ie  .
4'/ -L  .. •
5'VC ś w ia d e c tw a  w ło śc ia ń sk ie  .
5° u P o ży czk a  prein. 1864 r.

„ 186Ó r. ■
5 %  O bi. p rem  S ila c h . B anku .
31'•>"/, L isty  Zast. S z la ch . B anku Ziem . 
41/A/0 O bi g .  P etersb . M. K red . T -a . 
5" o .. Bakińsk 
5 i0 O b lig . K ijo w sk . M. K red . T -w a  .
4 ̂  - Vo i* v u i*
5'ti, O b iig . M oskiew sk. K red . T -a

0 II t) n
51 i°to O b lig  O d erk . K red. I -*

94.67

46.21

37-4 i

9478

9 ‘

4W .  
2 2 >0

4*290 
41

41 1 - 
4l 2 'o

1041] :-  104 
-o jS
I9O1 8

99Ł/j 
9 1— oR/2 
‘96 y6 l a 

9V! * 
-  9 1' *»
yO1 'k--~

lo c 7„
470 
.184 
337 

'  8tJ-91

95I/3 
8S‘/4— 891/! 

091/,—
93-  94

IOi
94

o i— gi-Y-t
9 x --9 fV t
90— 90 1 
g r — 9£'lj

g td t-  -92
9x7,-453 7 ,

9 1— 9174
9"y,;4- -92 

9 1— 91 * 4
91 - 9 t 3,4

U sp osobien ie  z w alo ra m i p ań stw ow ym i spo 
koine: z prem iów kam i stale.

SIE4.0T tA fiR A R IC M Ł

„ P>esar.*Titur. B . Z iem .
»-»f, W ileftgk. Ban. Z iem .

Uońsk.
K ijcv  śk. B a n k u  Ziem .
M oskiew sk. „
Nti.."Samar. „ .
P o łta w sk . „
T u lsk . „
C h ark o w sk . „

L is ty  Z ast. t  hers. B anku Ziem .
A k c  ye r-go T -a  Ź e g l. po D n ieprze. —

O . t f n  .  —w *■ tf t» » n *
A k c y e  T -a  K a d ra  z i M erku ry. . —
A keye  R ó syjsk . T -a  Ź e g l. H andl. C zarn. —

„ k o s . T^a transport, i a sek u r. —
„  T -a  U bezpioeeer „R a sy a ". .

„  Mosk. K. W o ro n e ż, ko le i .  580 -5SS3
„ Mosk. W in d .-P yb in sk . . . 168F2— 10 9 1
„ Pol.-W Tschod. ko le i . . 246— 247
„ A zo w sk o -D o ń sk . . . . 609— 610
„  W o lżsk o -K a m sk . b. .  . 106",- 1070
„ R o sy jsk .-d la  .Handlu Z e w n . . 431— 432

A k c y e  Ros. ChiiTsk . . .  —
,/ R os. H andl. P rze m y sł. . • i , : 379-*371

A k c y e  P e te rs l M ię d iy jjs r ' K om Crc. 53 ; '/2—533
R etersb. D yskont. P cż.yczk 

„ P etersb . P r y  w am  .-Ifom 
„ K ijow sk. p ry w . ba . . k u  handl 
„ Bi -a ra b sk o -T a u ry ck .
„ W ilcn sk . Ziemjdc B an k u  
„  D ońsk. B a n tu  Ż ien jsk. .

A k c y e  Kij. B anku Z ie m sk ieg o  
M oskiew sk. „
N iżegor.-Sam ar. „

„ P ołtaw sk. „
„ P e tersb .-T u lsk . „ ■
„ L h ark o w sk . „
„ B akińsk. 7"-a N aftow .
„ K aspijśk . T  w e

Naft. i H andl. T -a  M antasz. i Ko.

530- 5 3 1 
247— 248

702 -707 
620— 65.5 
70 0 -70 5

747 
7 5 6 -7 6 1
737-742 
598—603 
477 - 4* 2 
49f —  496 
2 8 5-2 8 7 

14CO -14*15 
225 - 227 

10900— 10950„ Naft. T -a  B r . N obel.
U d zia le  T o w . N aft. B r . Nbbe". .

„ ' B rań sk, k o p a ln i W ę g la
„ B rańsk. F abr. szyn  . . 14872—1^9-:
„ Naft. T -w a  H ..rtm an . . 2 8 3 -18 5
„ K ołom ięiisk. F ab -yk i
„  F abr. M alcew sk. .  6b8 695
„ f  eterso u rsk . M etalurg. 2x5
„ N ikopol-M ariupolsk J x i— JJ2
„ P u tilo w sk .............................................. 14 2 - 143

U d zia ły  R o sylsk . B a lt. F ab ry k i. 4 0 8 -4 13
„ R os. F abr. lokom ot. (B ue) . —

T -a  O d lew n i stali „t>ormo\vo“ 142— 143
A k c y e  l  abr. W a g . F en iks. . . 263— 270

„ T -a  „D w ig atie l"  . . .  —
,, D ońsk-Jurjew sk. M etal. T -a  . 276' 2— 278

■'    ----------

D nia i i - g o  lutego  1911 r.

Berlin. W y p ła ty  na P e tersb u rg  sp. 216.45—
kup. 216.40

K u rs w e k s lo w y  ua P e tersb u rg  n i  8 dni —  

44/2% p o ży czk a  1905 r. . . .  100 30 

40/0 ren t* p ań stw o w a  189/ r. . . —  .—

R o syj. b il. k red yt. 100 rb . . . . 216.55

D yskonto p ry w atn o  . . . ^n‘0
U sp osobien ie  ku koń cow i g ie łd y  lepsze. 

W iedeń.— 5,J/0 p o ż y c z k i rosyjska 1906 r. . 10385

P a*yż.— W y p ła iy  na P etersbu rg:
C e n a  najniższa . . . 26Ć 375

C en a  n a j w y z ś z a ..........................................268375

4 %  ren ta  p a u stw o w a  1894 r. 95 35

41/2°/0 p o ży czk a  1909 r ..................................... 101.30

5^0 p o ty c z k a  ro syjska  rgoć r. . 105.72

D yskon to p ry w a tn e  . . . .  2 '/IC« 

U sp o so b ien ie  m aloczyń ne.

Londyn.— 5°/0 p o ży czk a  ro sy jsk a  1906 r. .  1051 ,  

fifaP/o p o ży czk a  ro syjska  1909r. bez kup. t g 3..  
U sp o so b ie n ie  m alocżynn i chwiejne'. 

A m sterdam .— 5 %  p o ży cz k a  ro sy jsk a  1906 r.

44/2° „ p o ży czk a  ro sy jsk a  1909 r

GIEŁDA ZBOŻOWA.
* 8 (T e R g ra m  sp tttyaln y).

J e le c .- ("s p o s o b ie n ie  slale . Pszen ica  g irk a  96 
kop., żyto 61 kop., o w ies fo lw a rczn e  49 kop., ta rg o ­
w y  58 kop.

Petersburg.-- K a laszn ik o w sk a  g ie łd a .--L  sp oso­
bienie z żytem  spokojne, z pozostałem  zbożem  b e z ­
czynn e. Ż y to  -rę 80 kop., o w ies 72— 82 kop., m ą­
ka pszenna p ytlo w an a 2 rb. 05— 2 rb. 2 1  kop.

M oskw a U sp osobien ie  spokojne. Pszen ica 
rosyjska 1 rb. 25 — 1 rb. '30 kop., żyto  w  naturze 
7 1 - 7 3  k o p .

Odesa. U sp osobien ie  o spale. P szen ica  odc- 
sku rdka 79 kop. żyto  71 kop jęczm ień  z w y cza jn e  
p astew n y 72 kop., o w ies zw y cz a jn y  72 kp , ku k u ry ­
dza 63 kop.

UbaW a. r Z o w sem  usposobienie słabsze, 
z h reezk ą spokojne, z pozostałem  zbożem  bez 
zmian.

Z ostatniej chwili.
(Gd korespondentów własnych). 

S k a s o w a n i e  w y b o r ó w .

P e le r S b llr g  —  S to ły p in  z w r ó c ił  się  d o  
se n a tu  z  p r o p o z y c ją  s k a s o w a n ia  w y b o r ó w  
włosrHm słrich. w  W o r o n e ż u . K r o k  te n  s p o w o d o - 

h yatiy  z o s ta ł w n ie sie n iem  d o  D u fn y  P a ń s tw o w e j 
o d n o ś n e j in te r p e ła c y i.

P - r y j^ c ie  l ie t e g a c y i .

P e t e r s b u r g ,— P r z y ję tą  Z o sta ła  tła a u d y en - 
cy i w  C a rsk je m  S io le  d e le g a c ja  od m ie sz k a ń ­
c ó w  guD. k ’ ; 3w sk ie j, p o d o lsk ie j i w o ły ń s k ie j, 
k tó ra  p r z y b y ła  q o  P e te r s b u r g a  w  celu  z ło ż e n ia  
N a jp o d d a ń s z e j p ro ś b y  o p r z y b y c ie  N a jja ś n ie j­
s ze g o  P a n a  do  O w r u c z a  z p o w o d u  p o ś w ię c e n ia  
1 o d re s ta u r o w a n ia  s ta r o ż y tn e j ś w ią ty n i ś w . B a ­
z y le g o  i d o  K i jo w a  z p o w o d u  o d s ło n ię c ia  p o m ­
n ik a  C e s a r z a  A le k s a n d r a  II.

. ^  O p r a w ie  ^^y{l(Jwc e l « f ó r $ Ś w .‘ ,Łi '

P c ł< f t b u r g .  —  R a d a  T jiin istró w  p o s ta n o ­
w iła  r o z c ią g n ą ć  n a  żyd  ó w -e k s te rn ó w  n o rm ę  p ro ­
c e n to w ą , o b o w ią z u ją c ą  w  śre d n ich  z a k ła d a c h  
n a u k o w y c h . P r z y c z y n ą  te g o  z a r z ą d z e n ia  je s t  
p rzek o n a n iu , iż  ży d zi w  w ię k s z o śc i w y p a d k ó w  
z d a ją  na m atu rę  w y łą c z n ie  w  ce lu  u z y s k a n ia  
p ra w a  z a m ie s zk iw a n ia .

A u d y e n c y a .

Petersburg. - -  D z is ia j G u c z k o w  p r z y ję ty  
z o s ta n ie  n a  a u d y e n c y i w  C a rs k ie m  S io le .

G ło ś n y  proca*.,
F fe te r s b u rg  .— W  są d zie  o k r ę g o w y m  r o z ­

p o c z ę ła  s ię  g ło ś n a  s p r a w a  o n a d u ż y c ia  w z a ­
rz ą d zie  R ia z a ń s k o -U r a ls k ie j k o le i ż e la z n e j.

A f ś s z t t i  W a n ie .

Petersburg.— D o k o n a n o  
s zk a n ju  lite r a ta  S m ir n o w a . 
S z to w a n o . '

re v  iz y i w  im e- 
S m ir n o w a  a rc-

f O M A S a  M IC H A Ł O W S K I 
A K T O N i C Z E R W I Ń S K I.

—

^ X ) m a K ) K 3N  h u k j n i k n d k  j k t k  j k u c n m

X
XX .
*  1X 1 . 4 -
X ubarwi fij ą włV>ś y
 ̂ i hi-odę

Farbą^włosów
X z ekstraktu 
j| orzechowego
X Perfiimeryi

^  | R i u m i ić t n a  g w a r a n c i *  n i u W l t t i ^ i l i r a B Ć i .  |

%  P r a w d z iw a  ty lk o  z m ark ą

X P f e ć f u m e r y a

l  re rd . IHiilgtns.
i
H Kckinia nad Renem Założona w ł792 r. Filia w Rydze.

Dostawca  wielu D w orów  Cegarófeteh. 76

D o  n a b y c ia  w a p te k a ch , sk L u lach  a p lo c z in e h  i jn .rfum e-

ry jn y e h . j |

r ^ j ) K f K ^ D K ) K ) t ( ) K 5t O K ) t t  X M -

b u r a k ó r *  i m a r c h w i  
p a s t e t t i t .  w  3-pudow . V 
w ork. p o leca  ze  składu

B. SIEDLECKI
P iu rb  T e e l-n lc tn e  R ^ f 
iiićze w  Kii© w i« , K r ę s j-  

czatyk  29. 178

(kiwani woi i w r  Magatytl

STYLOWYCH WEBLI
Donfu' H and low ego

S. i fi.Kotowicz
K ijów , W.-Wasylkowjjfca NL- io, telefon 500, 

dom P a t e r a .

Całkowite urządzenia
balonów, sypialni i jalaliip

SjićeyafUń . c5(!dziatv angfćlkkićh"

łóżek i wiedenskipi) piekli.
Przyjm u je się o tetąh m ki w ed łu g  t w łasn ych  

ryśtlrfltóW i' niodefi'. ''113

Ceny lostąpnę

P O W S Z E C H N Y 1
Pismo tygochifBWóiłOTtrDwałierpoówiĄftdfte Wśty«tkim odłamom 
•  •  sportu, żyęia tówarzysKiygo, teatrowi i t- p . #  O

-  p od  r e d a k c ją  JANUSZA D R A G A . «  '

„srom fowszECwir
s ty k ę , s a m o c h o d y  i m o to c y k le , s jio r t  k o ń sk i i t. p. W  o d c in k u ;

będzie się drukowała oryginalna powieść sportowa.
Ogłoszenia:

Nadesłana z a  w ie r s z  g a rm o n - ' 
to w y  1 s z p a lto w y  ru b li 1.

Prenumerata: Reklamy: b e z p o śre d n io  p c  tek-
, śc ie , za  w ie r s z  garn io n to v.'V

R o c z n ie  . . . . .  rl>. 4. , ,
 ̂ k o p .  30.

P ó łr o c z n ie .......................................................rb . Ą  Zwyczaj- Ogłoszenia: z a  w ie rsz
f e f l ł o w y  k. 15 .

Drobne ogłoszenia: p o  L o p .  3
z a  w y r a z .

K w a r ta ln ie  . . . .  rb . i

O d n o s z e n ie  d o  dom u i p rz e ­

s y łk a  p o c z to w a  2 5  L  k w a rt:

88 88 88 88 88 8? S
Adres Redakcyi i Aministracył: Warszawa, B m e fn a  R), tw l. 2b 9-B7

Ogłoszeirta 1 ^reaum erat^ p rzy j­
mują w w tystkre kantory w  Króle- 
stwitti i C e ta rstw ie . 
tłedń kcya 1 Adm łńtstrncy* o tw a rta  

6d A — e p o p o t  814

rturg

N  F N o w g o r o d  

1896.' ŻYRARDOWSKI MASAZYN
K R E S Z C Z A T Y K  2 0 Ji T i

m

O D E S A .

A n d r e j c w s k i  -
M M  I lN

W illa  SanktaszewsM sgo
160 n um erów  po cenach "u m iarko w iń ycb . Adres: S ta cya  S k arży sk o  
kolei N adw iślańskie!], S an k taszew sk i, od d. i-g o  m aja O desa. 540

Egzystuje «d 1900 r.
B I U R O  T E C H N  C Z ł f Ś  "Jiłł V5

I K o z ł o w s k i
Wfaraztwc W i e j s k a  ł k  (P lac  S -go  A leksand ra)  tąlufrn 46 -02 .

Wykuny wa ”

I Kanalizioye i Wodociągi. D r e n a ż ,  ^Wentylacye. 

Ogrzewanie centralne, próJłAły ftow  iłktV£toryr»- 1

W Pokasrczowie.
p o % ) D ® )feńslti, 5 w io rst  od st. 
O ly k a , do s p rz e d a n ia  6 5  tU.iesię 
cin  p sze n n e j ziem i w  je d n y m  k a ­
w a łk u , b e z  b u d y n k ó w , p o śro d k u  
s ia n o ż ę e  i w o d a . C e n a  p o 300 
Tb. z a  d z ie s ię c in o  z z a s ie w e m  o- 
ziniein  n a  1 9 1 2  ro k . Z a  m iedzą 
m o żn a  n a łr .r  o k o ło  200 d z ie s ię ­
cin z s ą s ie d n ie g o  fo lw a rk u  C h o r- 
łu p . T a m ż e  o 3  w io r s tę  p rzv s z u ­
sie 15  d zies . ziem i z lasem  z a  7 
tym. rb. A d re s : juscA . O lv k a  g .
w o ły ń s k ie j. W ła ś c ic ie l W a r d tń s k i.

895

Z a k ła d  zee an n istrzo w sk i

NiecielskiegG i 
i^gfldzińskiego

w  K ijo w ie . T e l. 18S8.

P o le ca  zsg ark i i zega rv  
n ajceb iieiszycli f r.tv yk.
N a jw ięk sze  w ybiir. Susuy 
realn e. Z u jie ln a  g w a ra n ­
c je .  P rz y  zak ład zie  w z o ­
ro w a  p raco w n ia  z e g a r­
m istrzow ska. 7 fy

Prenumeratę na

,i)żtennik Ktjo*rskf“
przyjmuje 747

p. W  PttowsL.
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Opuścił prasę zeszyt Y-ty 388

„Dziejów Poroibiorowych Liiwy i Rusi”
T R E S C :

I 'r z y g o to w a n ia  p o w s ta ń c ie  11 a L itw ie  i R u si 17 9 3  —  

17 9 4 . P o w s ta n ie  K o ś c iu s z k o w s k ie .

I L U S T R  A C  Y E  I P O R T R E T Y :

S ta n is k w f A u g u s t  N a lic z  G ó rs k i, p o se ł źm udzki 

na sejsń c z te ro le tn i. —  W o js k o  lite w s k ie  w  k o ń ­

cu X \  III w . —  T a d e u s z  K o ś c iu s z k o . —  U n iw e r ­

sał U r-p u tacyi c e n tra ln e j W . K s . L ite w s k ie g o  

z 179 4  r. —  K łd a źe  K u sta e h v  S a n g a s z k o , p o se ł 

lu b  lski na se jm  czh  ro letiri, u czestn ik  kam p an ii

179 4  r. —  R o ta  p rz y s ię g i lite w s k ie j. -—  G< n eral 

Jan  W e y s s e n h o ff . — - J ó z e f lir. K o s s a k o w s k i, b ry- 

g a d v e r  O T ygady K o w ie ń s k ie j z 17 9 4  r. ■ P a s p o r t  

z p o d p isem  C y c y a n o w a , w y d a n y  w G ro d n ie  

w 179 4  r. —  G e n e r a ł S te la n  G r a b o w s k i, u c z e s ‘ - 

n ik k a m p a n ii 17 0 2 , 17 9 4 , 18 x 2  i 18 13  r. —  F r a n ­

c isze k  B o u ffa l, ło w c z y  n a d w o r n y  lite w s k i. — Jójtef 

hr. K o s s a k o w s k i, ło w c z y  v ie lk i litew  ski. —  G e n e ­

ra l R o m u a ld  ks. G ie d r o y ć . —  G e n e r a l J ó z e f W ie l-  

łiu r-k i.

N a o d d z ie ln y m  k a r t o n ie :  P o rtre t  J a k ó b a  Jasiń  sk iego .

Cena zeszytu kop. 35f z p rzesy łką  kop. 40.
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego-1 cena zeszytu kop. 23, z przesyłką kop. 30.

Z a m ó w ie n ia  w ra z  z o p ła tą  n a  „ D z ie je  P o r o z b io r o w e  L it w y  i R u s i"  r o c z n ie  24 z e s z y ty , p ó łr o c z n ie  12 

/.es y t ó w , k w a r ta ln ie  6  z e s z y tó w , p rzy jm u ją : Administracya „Dziennika Kijowskiego1* w Kijowie 
KreSZCZatyk Ns 33 K s ię g a r n ia  G e b e th n e r a  i W o lf fa  w  W a r s z a w ie , k tó re j p o w ie r z o n o  sk ła d  g łó w n y  

n a  K r ó le s tw o  P o ls k ie , G a lic y ę  i K s ię s t w o  P o z n a ń s k ie , o ra z  w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  w k ra ju  i z a g r a n ic ą .

Szczegółow y prospekt na ląd an ie  wysyła się bezpłatnie.

Biuro Komisyjno- 
Handlowe =

Kijów, =  
Kreszczałyk Jfe 5 m. 29 

telefon 29-70
( W Ł A Ś C I C I E L E ;  F L I I K S  M i l .n B I jD Z K I  I T A D E U S Z  O S I Ń S K I ) .

T o le c a  po cenach u m iark o w anych  matfcryały budowlane, jak: 67

Blachę dachową zwykłą i ocynkowaną, papę dachową, fa r b y  o le jn e  i s m o lo w c o w e . 

Węgiel kamienny Doniecki i Dąbrow iecki, koks, antracyt.
Lampki elektryczne zwykłe i cyrkonówki. Nasiona pastew ne buraczane.
Multiplikatory do pieców, osuszające pomieszkania, do 50  prcc. oszczęrtr.. opał-

W sze lk ie  kom isy  i z lecen ia .

Są j e s z c z e  w d o s ta te c zn e j  ilośc i s iew n ik i 3'R. l^ELICHARA E M a^H agH
Kombinowane i zwyczajne do buraków i zbożowe ulepszo­
ne łyżeczkowego sy sieni U na składzie fabrycznym reprezentanta

PROKUPEK
Sicwr.iki rzutowe „U n ira la ” i t'o -ai< try Rozpa-zniki syst. Planet, D rze w ie ck ie g o  i C /ernow skięgo. 
>ieozkanite. szarpać ce i szw e d zk ie  separatory. Pługi, ku ltyw atory, bronv, żniwiarki, kosiarki i grabie. Garni 
tury p a r o w e  iabr. Pietera  w  H a ^ o n , Motory naftowe szw edzkiej  mbr. „ F e n i m  A p a ra ty  młyńskie  i żarna 

1 ' — — «— — -  w  najlepszym  gatunku.   354

'SSZSS*  k  P o d h o r s K ie lo

p o  obu stronaeh
C IE Ś N IN Y
BERING A

D'j nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego” , Kreszczałyk 38.
Cena: 2 rb., d la  p r e n u m e r a t o r  A*. „O sienn ika K ijowskiego'*  

I r b .  50 k o p . P rzesy łk a  55 kop,

Dom Przem ysłowo-Handlowy

jlUichał Bukowiński
Kijów, Kreszczałyk 5. Telefon 927.

P o le ca  posadzkę

. . T a j  k u r y ”
A dr«s dla depesz: „Em bu, Kijów” .

A lb u m y  i cenniki w y s y ła m y  na żądanie tranco. 173^4
Układanie posadzki d o k o n y w a ć  m ogą nasi majstrowie.

G w a ra .is p , trw ałość .

w  R o ln ic tw ie  i P r z e ­
m y śle  R o ln y mg l a  9 s ć b  p r a c u j ą c y c h

“ ■To”."; R. Sandeckiego
(Pośrednictwo pracy)

w Kijowie w czasie kontraktów Krcszrotyk 42 ^
Conziny p rzy ję ć  od 1— 5 .

(g d z ie  B iu ro  R a c h u n k .Y  

Nr. telefonu 28 -6 4 .

DZIAŁ HANDLOWY
ilSSD

przyjmuje zamówienia i załatwia rachunki. 880 

Biuro podczas Kontraktów

w Hotelu „Uniwersał NrIG.

Dla udostępnienia prenumerat. „Dzien­

nika K ijo w sk ie go "  n abycia  na w a ­

runkach najdogodniejszych książek 

niezbędnych w  k ażdym  domu po) 

skitn, p o ro zu m ieliśm y się w y d a w c a ­

mi i odstępujem y

po cenie zniżonej
w y łą cz n ie  ty lko  naszym  p re n u m era ­

torom.

O ra Feliksa t e n z c e io
2 tomy, 80 ilustraeyi llinicza, duża 

mapa Polsl i z podziałem na w o j e ­

w ództw a. ( ena dla p renum eratorów  

„Dziennika K ijow skiego":

Rb. I kop. 60
(w  ozdobnej oprawie).

Kraków
R y s  historyczny do p o ło w y  X V I I  w

Rb. 3
(cana  k s ięga rsk a  rb . 5).

( W  ozdobnej o p raw ie)

Na p ro w in cy ę  w y s y ła m y  za zalicze­

niem z dołączeniem  k o sztó w  p rze  

syłki.

N O W E  KSIĄŻKI i
ANTOLOGIA POETÓW UKRAIŃSKICH

w  p rzekładzie  Tv#rrdochliba, ze w stępem  W. Orkanu  
G era  R. i ć»o, w  o p raw ie  R. 2,30.

HaJotaTDAOlEUOGABALA.
t o n a  R  i.?o, opr. R. 1.60.

Kieczyński J. ZIEMIA SNU.
P O W I E Ś Ć .  Cena R. 1.50, opi.  2 rb.

O złon sk 2 -e j K ijo w sk . A rteiu Giełd
z £w ara n e vą

od 25,000 do 100,080 rb.

Sienkiewicz H. WIRY.
P O W I E Ś Ć ,  a-t. Genu fjfb. 3.

Krechowiecki A. AMEN.
P o w ieść  w sp ó łczesn a. Gena Rb. 1.80.

N ataoncw na S. TRÓJKĄT MAŁŻEŃSKI
P O W l f ł S C  O m a  Rb. t .

Orzeszkowa. GLORIA YlCTlS.
N o w ele  na tle 1863 roku. Gena R. 1.50.

Winiarski M. PIERWSZY GRZECH
NCOCO

P O W I E Ś Ć .  Cena  kp. 90.

UO N A B Y C I A  W K S I  Ę G A R N  I

Leona Idzikowskiego w Kijowie.

r
K O S Z m b  OPAŁKI
—  Z KIJOWSKIE] KOBIAŁKI z =
T R E f  C Kijów w  dzień i w  nocy. Kolonia polska. 
Instytucye. Sto w a rzy szen ia .  Pleśń dziadka co na Koś­
cielnej siaduje. W s k a z ó w k i  i rady dla ken trak łow i­

czów. Listy do torsy.
Cena kop. 59, z p rzesy łk ą  kup. CS.

—  —  L>‘) u a ł m - i a j w e  wabystfeich księgarniach.  . ,

“ 1

polak, żonaty, poszukuje posady ka- 
syera  m ajątkow ego lub .fabrycznego. 
Ł a s k a w e  oferty: Poloime. w ołyn. g. 
Bank p. Ł u ric  Kasyerosci. 133

L e ś n ik

D n K  i i l / i  S i m e n t a l e r y  sprzed. 
. 1  I l d J K I  fol w. Dybińce  hr. K. 

Branickiego  st. K. Ż . O lszanica  —  p. 
teł. Medwin, kij. g. 408

Leśniozy-praktyk
długoletni w  Królestwie, na L.itwie 
i Ukrainie, gru n tow n ie.w ykw ali l ik o-  
\van\ ze .-•pecyalną znajomością ku l­
tur oraz handlu leśnego i w y r o b ó w  
tarnikowych, a także w sze lk iego  ro ­
d łu  j u taksacyi, zam iłow an y p r a c o w ­
nik z pow ażnem i rek o m e n c k ey a m i—• 
poszukuje posady. Prosi o ła sk aw e  
oferty: YYilno, ul. Kazańska 13 m. 26 
Leśniczemu. 659

U
r o k  x x x v i  i *  r c i E K i A .

N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F I T S Z A  I L U S T R A C Y A  T Y G O D N I O W A  

D L A  R O D Z I N  P O L S K I C H

„BIESIADA LITERACKA’
D A j E  Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  P R E M IU M  N A D Z W Y C Z A J N E

IZ  DUŻYCH TOilÓW K
N A J C E L N I E J S Z Y C H  P O W I E Ś C I  I R O M A N S Ó W  

Z N A K O M I T Y C H  A U T C R Ó  Wj P  O L S K I C K  I O B C Y C H  

R e d a k to r  i W y d a w c a :  MICHAŁ SYN0RAD2KI.
Biesiada L itera cka  obejm uje  w szy stlJ e  rodzaje  literatury pięknej; 

ch w ilę  bieżącą, w s z e c h ś w ia to w ą  i w ied zę  g ru n to w n ą  ™ formie popular 
nej, s ło w e m  w szystko, co stanowi nieodzow ną potrzebę um ysłu inteli­
gentnego.

Biesiada L itera cka  zatem umieszcza: U roczystości  K ościoła  kato lic­
kiego; liczne p o w ieśc i  historyczne i społeczne, now ele ,  szkice, poezye, 
utw ory  dramatyczne; historyę polską i powszechną; p odróże  po kraju i o b ­
czyźnie; w y c h o w a n ie  d o m o w e  i publiczne; politykę; sztuki piękne; staro- 
żytnictwo; heraldykę; rozw ój stosunków  m iędzyn aro do w ych;  postęp nau­
kow y; felietony społeczne; ż y c io r y s y  zasłużonych ludzi; p rzeg ląd  pism i 
książek; w yn a lazki  najnowsze; p race  ziemiańskie; przem ysł i handel; p a­
miętniki; ko resp o ndeneye  z czytelnikami; hum orystykę, ieb u sy ,  s zarady  i 
inne rozrj  wki.

B iesiada L itera ck a  szczególnie  uw zg lęd n ia  dzieje  o jc zy s te , z w ła s z ­
cza  p orozbiorow e i pam iątki narodow e.

Biesiada L itera cka  w szystk ie  a rty k u ły  obficie  ilustruje.
B iesiada L iteracka  daje rep ro duk eye  o b ra zó w  Matejki, S ie m ira d z ­

kiego, Grottgera, Brandta, K ossaków , Kalata, C h ełm o ń sk iego  i innych m i­
strzów  polskich, a także najcelnie jszych m istrzów  cudzoziemskich.

B iesiada L itera ck a  um ieszcza w izerun ki polskich zabytków ; g m a ­
chów , m ie jsco w o śc i  historycznych, pom ników, zdarzeń dzie jow ych , zna­
kom itych m ę żó w  i t. p. jest w ięc  poniekąd Muzeum Pam iątek Naro­
d o w ych .

B iesiada L iteracka  s zczy ci  się s p ń lp ra co w m c tw e m  autorów  p ier­
w sz o rz ę d n y ch  z H E N R Y K IE M  S I E N K I E W I C Z E M  na czele.

-------------  P R E M I U M  P> E Z  P Ł  A  T  N  E . -------------

12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów
otrzym ują  b< zpłatnie w sz y sc y  p renum erato rzy  ca łoroczn i.
W  R O K U  B I E Ż Ą C Y M  D A M Y  Z N A K O M I T Ą  P O W I E Ś Ć  B O L E S Ł A W I T Y  
„TUŁACZE*1, osnutą rta tle dz ie jó w  od K o n fe d e ra cy i  Barskiej, a koń­
czącą się ruchem  n a r o d o w y m  1830 - -  31 r. P o w ieść  ta ukaże się po raz 
p ie r w s z y  w  zupełności  bez żadnych skróceń; poprzednio ogłoszono zale

d w ie  jej fragmenty.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y .

w  W s r&taw iei na prowincyii

. . rb. 6 ; R o c z n i e ................................................. rb. 8

. . „ 3 i P ó ł r o c z n i e .............................................„ 4
„ I kop. 50  ; K w a r t a l n ie ............................................„ 2

Z a g r a n icą  rocznie  rb. 10.
O praw a dodaw an ych ja k o  premium pow ieści: 3 to m ó w  50 kop., 6 tom ów

1 rb., 12 tom ów  2 rb.

Na żądanie  adm in istracya  w ysy ła  num er okazowy bezpłatnie.
A d re s  re d a kcy i  i administracyi:  W a rsz aw a ,  P lac  Wareoki AA 4.

As T e le fo n u  78-26. 389

Rocznie  
Półroczn ie  
Kw artaln ie  .

a a

Maszyny dla cegielni
d o s ta rc za  ja k o  s n e c y a l n o ś ó

Fabryka

Maszyn

O j i d w a

Auatrya.

Główny . .W : Jan Szymanowski,
w W arszaw ie . Litewska 4. 201 15

JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKtE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
K reszczatyk  54.

O trzym an o w  w ielkim  w y b o r ze  
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
gol. bieliznę męską, to w a ry  b a ­
w ełniane i w ie le  in. przedm iotów. 
C e n y  zaw sze  stałe i niższe od 
w szystk ich  w  Kijowie, o c z tm  p ro ­
szę się osobiście  przekonać. 651

S ł u t c c S z i e l n y
buchalter gospodarczy , ka w aler,  m io ­
dy, poważny, re feren eyr , 12 lat p ra k­
tyki, możii objąć posadę zaraz. Ad- 
ministraryn „Dziennika Kijow skiego" 
„Resconlro". T am że  poszukuje p o­
sady biurowej, pomoc, rachun., przy 
gorzelni, lub posady ekonoma. 938.

Przep isywan ie  na m aszynach.

BIURO RACHUNKOWE
Kijów, K reszczatyk  42 m. 29.
______________________________ ®Z5

Dom zdrowia
dla chorych nerwowych

zesści Tym internatem, w śró d  najlep­
szych hygienieznych w aru n kó w  w ie j­
skich C e n y  um iarkowane. Poczta 
Marki W a rs z a w s k ie ,  dr. < i lechnow icz

733
T V ł l n r l a  ‘nt- os° b a  posz. posady 

biurowej, kasyerki. Re­
kom na żąd. osobiste. K reszczatyk  
■>.» 33 mag. Kerntopfa.__________ 744

Pmpfsywanie na m aszynie
Pankowska

Skhajkr rasy  „S im en th h alsU  do
sp rzedania  w  O lsza n ­

ce, p o ci .  tel. stae. kol Biała  C e rk iew  
12 wiorst. Ł l n c i n n o  buraków

T a m że  l\<folLIII<ł pastew­
nych Eckeudorf żółte, ulepszone eon 
Arn im  Krivenske po 4 rb. za pud, 
w y p ro d u k o w a n e  w  1910 r. z oryg i 
nalnyc.il Nowiński. 759

Para pięknych
(w ała ch ó w ) koni im portow anych z 
YYęgit r, silnych, dobrze  dobranych. 
2 arsz. 5 wersz.,  pięcioletnich, zilro- 
w\eh, do sprzedania za rub. 800. 
\V ż d o lb u n o w ie  w  cementowni. 784

injelig. w  śred. w ieku 
poszuk pos. samodziel.  

domu, Ojnek. chor., towarz. 
si.-n-cz. o idiy, zna jęz. R.adomyśl, g. 
kije w W . K n w c z y u s k i  dla „W d o w ry". 
 y  _________     79°

Panna s ł u ż ą c a  źjiaj. gośpiid s z y ­
ci .- i praso-v., ma *\yiad. posz. pos. 
Birziibi chęrsojYska, w. Wala-
dvnka. Bwrwmka. 787

1. 32, kaw aler,  chlub, świadec.,  egz. 
pan. lUmy au. tr., 14 !. pr. zaw. jęz. 
poU., niem.. rus., posz. posady, adr. 
do 1 mar. A .  W innicki. K ijów, /,y - 
lansk.i 1. -Jm. u ^ o d  i mar. I.uka, [). 
Kos/owata, g. kij. 884

Magazyn i P racow n ia  889

D am skich  strojów i kapeluszy

S. Piotrowski
Michajłou-ski zaul. 38 róg  Proreznej.

Wynajmują sią kostyum. stroje.

Zarząd majątków
ż ia t k o w ie ć k ie g o  poszukuje zdolnych, 
en erg iczn ych  ekonom ów  o d p o w ie ­
dzialnych, lat średnich, z kaucyą  400 
rb. Z g ła s z a ć  się osob. , ,/ ia tk o w ce " .

P n l ł ń i  z pi’zedpok. z elekt, do 
r  U RUJ w ynaj.  w  iuttl. rodz. dla 
inlod. panien. N azarjow ska 17 m. 8.

929

Wdowa

Rządca - rolnik
z kii l.u!iśs!eletn:!i praktyką w  g. lu­
belskiej w  intenWw. gosp o d arstw ie ,  
energiczny, znający R ?  na hodow li  
i m leczarstw ie , posiadający chlubne 
św iadectw a, w  razie (potrzeby i Kł> 
komcndacye. od ujoważn. osćib. Ł a s ­
kaw e oferty proszę nadsyłać: K ijów, 
B ib iko w ski  B u lw a r  28 m. 3, telAD .Vj 
1278. Narbutt. 799

Rz ą d c a  rolnik, poznahezyk 48 lat, 
samotny z 20-letn. prakt. za g r a ­

nicą i 5 lat w  Rosyi. Poszuk. pos., 
śwład. i rekomend. Oferty: Stanisław 
Lejchert, jrocz. Lida, gub. wileńska, 
Ferma d. ITIusiewicza._________ 788

Młoda nauczycielka
poszuk. lekcyi lub stałej posad tu a 1 
bo na wyjazd. Kościelna t2 in .6. M. B.

802

Wydzierżawia się w Braże
rad Dniestrem

1 1 tartak p a r o w y  o d w ó ch  gat- 
racli i cyrkularee;

2) fabryka o le jk ó w  ete ry czn y ch  
o dziesięciu desty la cy jn ych  i trzech 
rektyfikacyjn ych  aparatach. 8a6
A dres: poczta Ź w aiiiee ,  w ieś  Braha, 

zarząd majątku.

Mł. jntel.
Izicci.

poi. 6 kl. gimn po­
szuk miejscu do 

M ichałowska 7 m 11. 940

Agronom
ś lą za k  7. 3 i p ól letn ią  p ra k t)  k;t w 
G a lic y i, r e z e r w o w y  o fice r , p o s/u k, 
p o s a d y  od 1 Lt^ńetma. Ł a s k a w e  
o fe r ty  n p ra sz . n a d sy l. d o  A d m in . 
„ D z ie ń . K ijó w ."  d la  G . K . 848

Kursi8tkai7„Lv«D*4 '!S:
franc., niem teor. W .-W lo d zim . 101 
m. 2 od 3 — 5._________________ 852

P n l i ł O P  i n l l r  poszukuje lekcyi. 6 lat 
LUJ IC ullł lfR  praktyki Dicłow aja  it 
m. 2, stud. S. 1‘ omykalski. 857

Rządca - rolnik
iotysz, z agronom, w yk szta łć  i prak 
tyką poszuk. pos., ma dobjfe świad. 
i rekomend. ż a u le k  Kreszczatycki 
JSlu 13 m. 40. Rządca. 662

t <hiż. lad. pok. 
lub ślicz. umeb. 

apartam. z 3-cli można pel. utrzrm. 
t pięt. ])ar. wejść. B ulw .-K udriaw - 
ska 21 -  18. 863

Na kontrak.

Polka zagranic/, wykszt.,  pos. 
pois., fr. dosk., niem. teor., 

posz pos. naucz, denii pl., opiekun, 
lub do towar/. Nes‘ en>w.-,ka 21 111 3. 
_____________________________ 805

SY-. v

1 e l n o - j i i z ć n r  sl. i leś r .o -ta r tu cz a n y  
p o szu k u jd  posnd\- b u ch a lte ra  lub 
ko n tro le r a .  Gfert\-, G r o n e z y i ts k i ,  
p. B in ia k o m  gu!>. w ile iiska . 870

t lz .- jd c a
rt ij i ik  lat 28, ukończ, szkolę  róluic/ą, 
pi .'.d. w doi>r. gospód, w  K rólestw ie  
1 n i  Kusi, ziwj. tiruniMW. knliur. roi. 
i g.cs|;od;ir.ftwo burak., karto!], clnnie 
lardL ryb., hodinwię i-.i v'-, jio.szuUuje 
posady, k a w a le r ,  z n t iw m  lub / ,)r 
dym u. Posiiid.i eiilubue .-.wiadeeiv\a. 
zl ytoinierz, ul. Moskiewska .Mi 2, \Yie- 
chow sl i. 86y

Miejsc p isarza , prac . b3ui'-.l
szwajc., poszuk. z nie w. kaue Pe- 
czersk, M ch a jlo w ska  Na 2. 873

M 07P7U7*T2 piśniioiiny znaj. ź tlaz.-  
IlitjL uL )  1.11 Ł tokarski lach, poszuk. 
jak ie jko lw iek  pracy, może na w yj. 
Bulionska 3 m. 2 róg Dielowej, Śi- 
korski. 930

N au czyc ie lka
7. zagr.'  dypl. znająca prakt. i teor., 
języki: franc., niem. i m uzykę poszu­
kuje posady. T re ch s w ia t i t i f  Iskaja 
25 m. 15. 867

f i  r* 1 G cherch e  ])1. dem pl. 
I d U ^ c l l b  ou Icęons. S a d r . 

F o y e r  Franeais. N estero w sk a  5. 942

Ploskirów
prenum eratę  i ogłoszenia  do

j t i H i f a  K i j o i s H e p "
p rzyjm u je 394

KsiągarniaPoIska.

Na wyjazd
mań gub. kijów. ul. K ijow ska Ai; 34. 
Dla B. So b o lew skie go .  900

KozkłaD jazdy pociągów.
0d 15-go październ ika 1910 r.

Na kol. Połudn. - SEachodnichi

K uryef I i H LI. <..*>!esa, Kiszyniów, 
E lizaw etgra.l ,  Mośkwa --ffldchodzi o 
godz: 9 w., przychodzi o godz. 9 m 
43 zranagAj

P o czto w y  I, II i lit kl. Odesa, 
B rześć , B ia l i  uok, G rajew o, Humań, 
N ow osiclice  - odchodzi o godz. 9 
■u. 13 ziuua, przychodzi o godz. 8 
m. 38 w iec  z.

Osobowy I, H i 111 kl. Odesa, No- 
wo.-ielice, Humań —■ odchodzi o g. 
tu m. 30 w  nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 20 zdana.

Osobow y I, II i i i i  kl. Odesa, \Yo- 
K^je/ysku, \\ 'iedcu —  odchodzi o g.
9 m. 33 w ieczo rem , p rzych o dzi  o g. 
8 rn. 20 zrana.

Kuryer I i II kl. Brześć , W a r s z a ­
wa, Kalisz  - -  odchodzi o godz. 7 m.
10 w ieczorem , przychodzi o godz. n  
m. 03 zrana.

P o cz to w y  I, II i U l  kl. Mikołajów, 
E lizaw etgrad, żn a m ien ka , F astó w  
odchodzi o g. 1 1 m. 20 w., p rz y ch o ­
dzi o godz. 7 m. 15 zrana.

O sobow y I, If i III kl. Mikolajuw, 
Elizaw etgrad, żnam ien ka, Fastów  -  
odchodzi o gadzinie 10 m. 50 zrana, 
przychodzi o godz. 5 m. 51 po pot 

O sobow y I, fi i III kl. B e rd y cz ó w , 
R a d z iw ił łó w  W ie d eń  — odchodzi o 
godz. 7 ni. 40 w ieczorem , p rz y c h o ­
dzi o g. 10 ni. 46 zrana.

G sooow y I II i III kl. Petersburg, 
W a rs z a w a ,  Sarny, K o w el,  W iln o  
odchodzi o godz. 11 m. 50 w i e c z o ­
rem, przychodzi o g. 7 m. 51 zrana, 

P o czto w y  I, II i III kl. W a r s z a w a  
S a m y ,  K o w el,  Iwangród, Granica, 
W iedeń  • -  odchodzi o godz. 12 ni, 
25 po poł., przyehodz.i o godz. 7 m 
20 w ieczorem .

O sobow y I, II i III kl. B rześć , B ia­
łystok, G ra jew o  —  odchodzi o godz 
12 m. to w  nocy, p rzycho dzi  o g. 
6 m 56 zrana 

O sobow y 1, II i III ki. R o sto w  nad 
Donem, S ew astop ol,  E ka te iy n osla w , 
żnam ien ka, F astów  —  odchodzi o g.
8 m. 20 zrana, p rzychodzi o godzinie
9 m- 55 w.

Tow  -o so o ow y I, II i III kl. do Ol 
szanicy odch. o g. 4 m. 35 po p o łu ­
dniu, p rzychodzi o godzinie 9 m. 33 
zratia.

T o w a ro w y  pesp. TV kl. Sarny, K o ­
w e l  - odc.tcdzi o godz. i g  rn 14 
w ieczorem , p rzychodzi o godz. 7 m. 
40 zrana

Tow . o so bow y Malin - odchodzi o 
godzinie  4 m. 20 po poi., p rzych. o 
g. ę m. 8 zrana.

W ieszany 11 i III kl. Odesa, Brześć, 
odchodzi o godz. 7 m. 25 zrana, p rz y ­
chodzi o g. 7 m. 33 w.

T o w a ro w y  pośp IV  kl. Odesa, 
Brześ'-, ż n a m ie n k a  —  odchodzi o g.
9 ni. 33 w ieczo re m , przych. o g. 2 
m. 9 po poi.

Na kolei M oskiewsko - Kijow- 
sko-W oronesk ie j.

Pośpieszny I II i III kl. Moskwa, 
odch. o g. 1 1 in. 45 w  poi , przych. 
o godz. 6 po poł.

 ̂ P o czto w y. I, II i III kl. Moskwa, 
Rursk odch. o godzinie  1 ni. 30 w  
nocy, przych. o godz. 5 in. 30 zrana.

O sobow o-pocztow y I, II i Tli kl. 
Kursk, W o r o n e ż  odchodzi o g. 12 
111. 30 po poi., przych. o g. 3 ni. 35 
po południu.

08ohov;o-pocztowy I, H i III kl.
Kursk —  odch. o g. 1 1 w., przych. 
o g. 7 nr. 25 zrana.

Pośpieszny 1, li i KI kl. Połtawa, 
C h arkó w , Lozowaja, R ostów , S e w a ­
stopol -  odch. o g. 7 m. 45 ilfiecz., 
przychodzi o g. 10 in. 05 rano.

P o cz to w y  I, II i 111 kl. Połtaw a, 
C h arków , K rem ieńczug —  odch. o g .
10 m. 25 zrana, p rzychodzi o godz. 7 
w ie r z o n  m.

Osobo /y T, II J III kl. Kursk, WTo- 
ronoź, ż ło b il i ,  P e te r s b u rg — odchodzi 
o g 6 jvł 45 wiecz.,  przych. o godz. 
10 111. 35 znuiii.

T o w fo so b o w y  II i III kl. P o łta w a  
C h a r k ó w  —  odch. o g. u  111. 45 w., 
przych. o g. 7 m 50 rano.

Podm iejski o sobow y do D a m ic y  
odch. o g. 4 nt 25 po pot., p rzych. 
o g. u  m. 40 \v._

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 3g.
i

^


